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Ważna inicjatywa polska
na konferencji

SZTOKHOLM (PAP). Na
poniedziałkowym posiedzeniu
połączonych redakcyjnych grup
roboczych A i B i udziałem
■eefów delegacji 35 państw
uczestniczących w sztokholm­
skiej konferencji w sprawie
środków budowy zaufania i
bezpieczeństwa omast rozbroje­
nia w Europie, przewodniczą­
cy delegacji polskiej, amfo.
Włodzimierz Konarski wniósł
w jej imieniu pod obrady 10-
pumktowy dokument roboczy,
dotyczący obserwacji wojsko­
wej. Jest to jeden z najtrud­
niejszych problemów dyskuto­
wanych przez uczestników kon­
ferencji.

Stwierdzając, że na określo­
ne rodzaje działalności woj­
skowej należy zapraszać ob­
serwatorów ze wszystkich
państw uczestniczących. pro-

sztokholmskiej
pozycja polska rozwiązuje je­
dną z najibandBieJ kontrower­
syjnych dotyohczao zasadni­
czych kwestii. Dokument pol­
ski precyzuje ponadto zagad­
nienia związane z warunkami
i sposobem pracy obserwato­
rów, określając obowiązki 1
praw* państw uczestniczą­
cych.

Jeśli propozycja polska zos­
tanie przyjęta bez sprzeciwu
przez pozostałych uczestni­
ków, będzie to oznaczało, że
działalność wojskowa w Euro­
pie, powyżej dyskutowanych
jeszcze pułapów liczebności i
kwot, byłaby obserwowana
przez specjalnie delegowanych
do tego celu obserwatorów,
przy czym zapraszanie tych
obserwatorów byłoby obowiąz-
(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Współpraca
TPPR z TPRP

W Nowe] Hucie — o projekcie programu PZPR

Nowosądeckie

Przełamano impas
w przyjęciach do partii
(Inf. wł.) W województwie

nowosądeckim można mówić o

przełamaniu impasu w zakre­
sie przyjęć do partii. Zasadne
będzie powołanie się na takie
porównanie; o ile w 1081 r. w

szerfegi PZPR wstąpiło 27
osób, to w 1985 r. przyjęto już
687 kandydatów. W tym sa­
mym czasie liczba skreśleń i
wydaleń spadła 10-krotnie.
Tak więc fakty przemawiają
za postępującą odbudową sze­
regów partyjnych, choć nie
jest ona równomierna we

wszystkich instancjach i orga­
nizacjach podstawowych. Te
najmniejsze mają największe

kłopoty, to zrozumiałe. One
właśnie przeważają w ogólnej
strukturze wojewódzkiej orga­
nizacji partyjnej 1 tego szyb­
ko się nie zmieni.

Dobry klimat był i jest naj­
lepszym sprzymierzeńcem
wszelkich działań partyjnych,
starań o rozwój szeregów par­
tyjnych w szczególności.

Po dokonaniu analizy stanu

wojewódzkiej organizacji par­
tyjnej wysłuchano informacji
o pracy Wojewódzkiego Urzę­
du Statystycznego. Obradom
Egzekutywy prżewodpićzył I
sekretarz KW PZPR Józef
Brożek. (k-b)

WARSZAWA (PAP). W
Warszawie odbyło się 10
bm. podpisanie protokołu
o współpracy pomiędzy To­
warzystwem Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej ą Związ­
kiem Radzieckich Towa­
rzystw Przyjaźni 1 Łączno­
ści Kulturalnej z Zagranicą
i Towarzystwem Przyjaźni
Radzlecko-Polskiej na 1986
r. Przewiduje on dalsze
wszechstronne rozszerze­
nie wzajemnych kontaktów
służących pogłębieniu przy­
jaźni między naszymi naro­
dami m. in. w drodze wy­
miany kulturalnej, oświa­
towej i turystycznej. Po­
dejmowane też będą liczne
wspólne działania służące
popularyzacji w społeczeń­
stwach Związku Radzie­
ckiego 1 Polski podstawo­
wych kierunków i celów
wspólnej pokojowej poli­
tyki międzynarodowej na­
szych państw, wzajemnego
Wkładu w rozwój postępu
naukowo-technicznego i go­
spodarczego. Za szczególnie
ważne uznano prezentowa­
nie dorobku ogólnonarodo­
wych dyskusji poprzedzają­
cych zbliżające się: XXVII
Zjazd KPZR oraz X Zjazd
PZPR, a następnie popula­
ryzację ich uchwal

Dokumenty podpisali
przewodniczący ZG TPPR

Stanisław Wroński oraz

członek Prezydium ZRTP

Wiaczesław Załamów.

Zanim dokumenty zatwierdzi

X Zjazd Partii
(luf. wŁ) Jak każde ogniwo ogólnopartyjna dyskusja nad projekcie progri

partii dążyć ma do urzeczy- opublikowanym projektem będą nie tylko
wistnienia tego, co zawiera programu, który przyjmie X partii, Jest on przecież skiero-
projekt perspektywicznego Zjazd. Głównym forum tej wany do całego społeczeństwa,
programu PZPR? Jak dosko- debaty będą zebrania podsta-
nalić zasady socjalistycznej wowych organizacji,
demokracji?
wypełniać mają
PZPR przewodnią i kierowni- dokument — tezy, nakreśla-
czą rolę swej partii? Jak rea- jące szczegółowo kierunki zpo-
lizować program? łeczno-gospodarczego rozwoju

Na te i wiele innych pytań naszego kraju w najbliższym
winna dać odpowiedź szeroka

socjalistycznej wowych
'

organizacji, gdzie
Jak właściwie omawiać się będzie również
1 członkowie drugi, ważny przedzjazdowy

dokument — tezy, nakreśla-

łeczno-gospodarczego rozwoju

pięcioleciu. Uwagi i opinie o

•ogramu wyrażać
• członkowie

a perspektywiczne zamierze­
nia sięgające początku XXI
wieku zainteresują przede
wsarstkim młodą generację;
stąd i głos młodego pokole­
nia jest tu szczególnie ważny.
Przyszły program, określa-

(DOKONCZENIE NA STR 2)

Wizyta wicepremiera Zbigniewa Gertycha

Trudne problemy rozwoju
krakowskiej kultury

W Krakowie przebywa wi­
cepremier prof. Zbigniew Ger-
tych. Towarzyszy mu m. In.
wiceminister kultury i sztuki
Tadeusz Zachariasiewicz.

W godzinach przedpołudnio­
wych wicepremier Gertych
spotkał się z władzami polity­
czno-administracyjnymi mia­
sta: z I sekretarzem KK
PZPR Józefem Gajewiczem,
przewodniczącyTM Rady Naro-

dowej m. Krakowa Apolina­
rym Kozubem oraz prezyden­
tem Krakowa Tadeuszem Sal­
wą na czele. W ęzasie spotka­
nia poruszono istotne dla na­
szego miasta problemy, ffwią-
zaine z rozwojem kultury Kra­
kowa 1 województwa. Wpro­
wadzenia dokonał wiceprezy­
dent miasta Jan Nowak, który
poinformował o aktualnej sy­
tuacji i zamierzeniach na przy-

szłość środowisk: plastyaane-
go, muzycznego, teatrataego,
literackiego i wydawniczego.

W trakcie dyskusji wicepre­
mier zaakceptował koncepcję
rozpoczęcia w bieżącej pięcio­
latce budowy tok oczekiwane­
go przez krakowian teatru

muzycznego. Wizytowa! nastę­
pnie rozbudowę pomieszczeń
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Związek zawodowy - reprezentantem
interesów pracowniczych

Alfred Miodowicz na spotkaniu ze związkowcami
Zakładu Wielkopiecowego HiL

(Inf. wł.) W organizacjach
związkowych w Kombinacie
Metalurgicznym Huta im. Le­
nina rozpoczęła się kampania
sprawozdawczo — wyborcza.
Członkiem organizacji związ­
kowej w Zakładzie Wielko­
piecowym jest przewodniczą­
cy OPZZ, członek Rady Pań­
stwa Alfred Miodowicz. Orga­
nizacja związkowa liczy 600
członków i miała prawo wy­
boru 8 delegatów na konfe­
rencję fabryczną NSZZ Hut­
ników. Zebrani na sal] podsu­
mowali 3-Ietni okres działal­
ności organizacji związkowej
w zakładzie. W dyskusji pod­
noszono rolę związków zawó-

dowych w kraju i bezpośre­
dnio w przedsiębiorstwie. M.
Szwaja podkreślił, że związek
Jest przede wszystkim repre­
zentantem interesów pracow­
niczych 1 dziś, kiedy ruch

związkowy okrzepł, należy za­
stanowić się, jak rozszerzyć
działalność by przyciągnąć
tych, którzy jeszcze nie są zor­
ganizowani. Inny dyskutant
S. Baster mówił o przypad­
kach lekceważenia podstawo­
wych przepisów bhp. Staje
się to sprawą niezmiernie wa­
żną, gdyż ilość wypadków
przy pracy rośnie. Mówił o

(DOKOŃCZENIE NA STR «

Będziemy gościć dyrektora ZUS

Henryka Bogacza

Jutro dyżur telefoniczny
w sprawie rent i emerytur

Jutro, tj. w środę, od godziny 10 do 12 pod numerem

telefonu 21-22-69 na pytania naszych Czytelników odpo­
wiadać będzie dyrektor krakowskiego Oddziału Zakła­
du Ubezpieczeń Społecznych HENRYK BOGACZ. Ostat­
nie zmiany dotyczące emerytur i rent wzbudzają nadal
sporo wątpliwości, nadarza się więc okazja do wyjaśnień.

Dziś dyrektor przebywa w Warszawie w centrali ZUS,
dysponować więc będzie najświeższymi informacjami, bę­
dzie mógł wyjaśnić wiele szczegółów, podać właściwą
wykładnię nowych przepisów.

Tych naszych Czytelników, którzy nie zdołają się
w ciągu tych dwóch godzin dodzwonić, informujemy, że
z dyżuru przekażemy obszerną relację, wyjaśniającą
wszystkie ważne kwestie. (®)

Tydzień na drogach

30 osób zabitych.
391 rannych

WARSZAWA (PAP). Trudne
warunki na krajowych dro­
gach spowodowały, że wielu
kierowcó^y nie zdecydowało
się na uruchomienie swoich
pojazdów. Wypadków drogo­
wych było mniej niż podczas
poprzednich tygodni. W ciągu
minionych 7 dni milicja zano­
towali w całym krają 346 wy­
padków, w których zginęło
30 osób, 391 zostało rannych.
Dla porównania — w ciągu
jednego z tygodni grudnia ub.
r. wydarzyło się 845 wypad­
ków, w których zginęło 110
osób.

Większość osób, które zginę­
ły na drogach w nb. tygodniu
stanowili piesi; wśród nich —

pijani.

Zmiana rozporządzenia Rady Ministrów

w sprawie opłat za mieszkania własnościowe
WARSZAWA (PAP). Redak­

cja Krajowa PAP otrzymała
informację Biura Prasowego
Rządu w sprawie zmiany opłat
z tytułu kosztów eksploatacji
I remontów ponoszonych przez
właścicieli lokali nabytych od
państwa, w której czytamy m.

in.:
Wprowadzenie podwyższo­

nych opłat za mieszkania wy­
kupione na własność od pań­
stwa, jakkolwiek uzasadnione
z punktu widzenia ekonomicz-

nego i formalno-prawnego,
mogłoby niekorzystnie wpły­
nąć na poziom życia, zwłaszcza
tych właścicieli, którzy znaj­
dują się w trudnej sytuacji
materialnej. Kierując się tro­
ską O zminimalizowanie tych
skutków premier polecił opra­
cować propozycje zmiany opłat■ tytułu kosztów eksploatacji
1 remontów ponoszonych przez
właścicieli lokali nabytych od
państwa. Propozycje te zostały
przez rząd przyjęte.

Nowelizację omawianego roz­
porządzenia prezes Rady Mi­
nistrów podpisał 8 lutego 1986
r. Ustala ona jednolite stawki
opłat w wysokości 109 proc,
czynszu jaki przypadałby za

dany lokal, bez dotychczaso­
wej zwyżki o 50 proc. Zasada
ta dotyczy wszystkich właści­
cieli, którzy już nabyli lub na­
będą lokale w przyszłości.

Wprowadzona została rów­
nież w drodze nowelizacji ln-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Kometa Halleya

rozpoczęła odwrót
WASZYNGTON (PAP). Ko­

meta Halleya osiągnęła w nie­
dzielę w południe czasu pol­
skiego największe zbliżenie
wobec Słońca i rozpoczęła dro­
gę powrotną, w kierunku wnę­
trza Układu Słonecznego. Na­
stępne zbliżenie do naszej
gwiazdy osiągnie dopiero za

ok. 76 lat. Przez ten czas ko­
meta powtórzy odwieczną tra­
sę, jaką przebiega cyklicznie
we wszechświecie.

Szybkość komety wynosi o-

becnie prawie 200 tysięcy km
na godzinę i Jest najwyższa na

całej trasie.

W Marcinkowicach nikt się nie nudzi...

Fot. STANISŁAW SMIERCIAK

„Puchowa maskotka"
Każdy z nas ma swoją ulu­

bioną postać z bajki, powieści,
filmu. Czasem stawiamy na

honorowym miejscu maskotkę,
czy też figurkę postaci, która
bardzo się nam podoba, a któ­
rą chcemy naśladować, albo
też której chcemy powierzyć
wszystkie nasze tajemnice.
Maskotki można także wyko­
nać ze śniegu. Spróbujmy w

swojej miejscowości znaleźć ta­
kie miejsce, na którym mogli­
byśmy postawić naszą pucho­
wa maskotkę.

Zadanie 1. Wybrać lokaliza­
cję.

Wybieramy miejsce w ru­
chliwym punkcie tnp. przy
głównej alejce w parku, przed
szkołą, na placu, w ogrodzie
przy głównej ulicy). Spraw­
dzamy, czy ilość śniegu w

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

(Inf. wł.) Jut od kilku se­
zonów bazą wakacyjnego
zimowiskowego
dzieci
niczej Spółdzielni Wydawni­
czej
Ruch” są Marcinkowice. Znaj­
dujące się w tej podsądeckiej
wsi obiekty Zespołu Szkół
Rolniczych są bowiem ośrod­
kiem kolonijnym Krakowskie­
go Wydawnictwa Prasowego.
Teraz na zimowym wypo­
czynku przebywa tutaj 160
dziewcząt i chłopców — dzie­
ci pracowników prasy nie tyl­
ko z Krakowa, ale również ze

Śląska, Warszawy, Łodzi i
kilku innych rejonów Polski.
Całą tą roześmianą i rozba­
wioną gromadą dowodzi kie-

1
wypoczynku

pracowników Robot-

„Prasa — Książka

(DOKOŃCZENIE NA STR J)

Powrót do tematu

Opery i operetki być albo nie być

W szczecińskim Urzędzie Celnym

W przesyłkach z Francji ujawniono

dywersyjne materiały propagandowe
i materiały poligraficzne

Ternat teatru muzycznego
w Krakowie jest już tak wy­
eksploatowany, że każde po­
nowne jego podjęcie wydaje
się bezsensowne — tym bar-,
dziej, że nie pociąga za sobą
poprawy sytuacji. Jednakże
nie sposób nie wracać do tego
palącego problemu, nie opto­
wać za rozpoczęciem budowy
obiektu, którego brak przyno­
si wstyd miastu, a artystom
opery 1 operetki przysparza o-

gromu kłopotów.
Jednocześnie zważywszy na

trwający kryzys, wielość po­
trzeb, brak wody i czystego
powietrza, konieczność moder-

nizacji przemysłu, mówienie
o scenie operowej budowanej

■przy olbrzymich nakładach
wydawać się może niestosow­
ne. Ta niestosowność jest tyl­
ko pozorna, bo przecież Kra­
ków to kolebka polskiej kul­
tury — zatem i potrzeby w tej
dziedzinie ma większe niż in­
ne miasta. Te właśnie potrze­
by spowodowały chyba, że nie
uporano się do tej pory z bu­
dową teatru muzycznego; in­
nym miastom przyszło to ła­
twiej. Jakkolwiek by do spra­
wy podchodzić jedno jest
pewne dalsze odkładanie
budowy przynieść może wię-

cej azkody jak pożytku a zwło­
ki w podjęciu ostatecznych de­
cyzji i rozpoczęcia budowy
nie usprawiedliwi kryzys. Kró­
lewskie miasto Kraków w

całym czterdziestoleciu nie do­
czekało się budowy własnej
opery. Kultura tworzona tutaj
(nic nie ujmując innym mia­
stom) promieniuje na cały
kraj, a skoro tak, nie powin­
na to być sprawa wyłącznie
krakowska.

Spójrzmy jednak na kłopo­
ty a jakimi borykają się arty­
ści opery i operetki.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Święto narodowe Iranu

Depesza z Polski

WARSZAWA (PAP). Z okazji święta narodowego bańskiej
Republiki Islamskiej, przypadającego U bm., przewodniczą­
cy Rady Państwa Wojciech Jaruzelski wystosował depeszę
gratulacyjną do prezydenta republiki Sayeda Ali Chamanei.

Irak — Iran

Nowa ofensywa - sprzeczne doniesienia
KAIR (PAP). Jak poinformowała oficjalna irańska agen­

cja IRNA, siły zbrojne tego kraju rozpoczęły nową ofensy­
wę przeciwko Irakowi 1 „zbliżyły się do zamierzonych ce­
lów”. Według agencji, ofensywa rozpoczęła się w niedzielę
o godz. 19.30 czasu polskiego.

Agencja podkreśla, że ofensywę rozpoczęto w siódmą rocz­
nicę zwycięstwa antymonarchistycznej rewolucji irańskiej.

BAGDAD (PAP). Iracka agencja informacyjna INA po­
dała, że irackie siły broniące portowego miasta BasraJ ka­
nału Szatt al-Arab w południowej części
Perskiej zdołały przerwać w poniedziałek
i przystąpiły do kontrataku.

Według Bagdadu, wojska irackie zadały _

. ,

siłom irańskim, które usiłowały sforsować 400-metroweJ sze­
rokości kanał oraz wzięły do niewoli dużą liczbę żołnierzy
irańskich.

regionu Zatoki

ofensywę Iranu

druzgocący cios

Indie

Jan Paweł II zakończył 10-dnlową wizytę
DELHI (PAP). Papież Jan Paweł H zakończył 10-dniową

wizytę w Indiach W poniedziałek o godz. 19.35 czasu lo­
kalnego z lotniska w Bombaju wystartował samolot, na po­
kładzie którego papież udał się w drogę powrotną do Rzymu.

Filipiny

Hadal nie wiadomo, kto wygrał wybory
DELHI (PAP). Parlament filipiński rozpoczął w poniedzia­

łek rano sumowanie wyników piątkowych wyborów prezy­
denckich, zastępując skłócone i podzielone na dwa stronnic­
twa komisje wyborcze, które przez trzy ostatnie doby nie

zdołały uzgodnić danych na temat wyników.
W wystąpieniu telewizyjnym, transmitowanym również do

Stanów Zjednoczonych, 68-letnl dotychczasowy prezydent
Filipin, Fcrdinand Marcos ogłosił, iż odniósł kolejne zwy­
cięstwo wyborcze i oskarżył opozycję o oszustwa w trakcie

wyborów.
Tymczasem obserwatorzy zachodni, śledzący przebieg gło­

sowania, a także niezależne komisje obywatelskie, a nawet

poszczególni przedstawiciele rządowych komisji wyborczych
1 pracownicy centrum obliczeniowego kierują oskarżenia

przeciwko ugrupowaniu Marcosa Ich zarzuty mówią o wy­
raźnym łamaniu reguł wyborczych przez stronników Marco-
sa zasiadających w komisjach oraz o masowym dopisywa­
niu mu głosów, bądź ujmowaniu głosów kandydatce opozycji
Corazon Aąuino.

Haiti

Po ucieczce limitera:

rozwiązanie parlamentu i tajne] policji
- pewne uspokojenie sytuacji w kraju

HAWANA, WASZYNGTON (PAP), Jak donoszą z Haiti,
narodowa rada rządząca, która objęła władzę po ucieczce
dyktatora Jeana-Claude’a Duvaliera, ogłosiła w niedzielę
rozwiązanie parlamentu.

W skład parlamentu haltańskiego wchodziło 59 posłów wy­
branych przed dwoma laty w farsowych „wyborach” prze­
prowadzonych przez Duvaliera przy zastosowaniu metod
terroru przy akceptacji Stanów Zjednoczonych, które po-
wołały specjalną komisję obserwującą ich przebieg.

Nowo utworzona rada, na której czele stoi generał Hentl
Namphy, rozwiązała również milicję bezpieczeństwa „Ton-
tons Macoutes”, odpowiedzialną za terror i przestępstwa po­
pełniane w okresie rządów Duvaliera.

Wraz z informacjami o stopniowym uspokajaniu się sytua­
cji w Haiti, nadeszły informacje z kręgów uchodźców haitań-
sklch w USA, iż liczba ofiar rozruchów w ostatnich dniach
była znacznie wyższa niż podawano 1 wynosiła ponad 1000
osób.

Jak poinformowała agencja AFP, utworzony w USA tew.

Rząd Ocalenia Publicznego poinformował, iż wiele osób zgi­
nęło w nocy po wyjeździe Duvallera z kraju.

Równocześnie agencje informują, te po fali starć w ostat­
nich dniach, sytuacja stopniowo uspokaja się.

Włochy

w historii proces mafii

Fot. CAF — Reuter

W Palermo na Sycylii rozpoczął się wczoraj największy
w historii Włoch proces 474 członków mafii. Wjazd na teren

więzienia Uociardone, gdzie w olbrzymiej hali-bunkrze od­
bywać się będzie proces jest strzeżony przez silne oddziały
policji. Posterunki dokładnie sprawdzają przepustki i doku­
menty.

SZCZECIN (PAP). Po raz

drugi w krótkim okresie pra­
cownicy szczecińskiego Urzę­
du Celnego odkryli w paczce
nadanej z Francji, w której
miały znajdować się dary w

postaci odzieży 1 żywności —

wrogą literaturę I materiały
poligraficzne. Adresatką prze­
syłki była mieszkanka Lubli­
na Alicja K. Przesyłka nadana
przez zamieszkałego we Fran­
cji Piotra Safkowskiego zawie­
rała m. in. 200 matryc poligra­
ficznych, 16 broszur o treś­
ci 'ch wrogich Polsce Ludo­
we!, 2 opakowania z farbą
drukarską, wideokasetę i na-

granlem filmu o działalności
b. „Solidarności”. W sprawie
tej wszczęto odpowiednie pos­
tępowanie.

Przypomnijmy, lt poprze­
dnio w paczce adresowanej do
mieszkańca Torunia Andrzeja
M., wysłanej z Paryża przez
Jeana Assenarda, w puszkach,
w których miały znajdować się
kiełbaski z fasolą i dżem, zna­
leziono książki i pisma zawie­
rające treści fałszujące najno­
wszą historię Polski i godzą­
ce w interes kraju oraz kase­
tę magnetowidową z filmem o

b. „Solidarności”.

We Włoszech przeszczepiono serce

miesięcznemu
RZYM (PAP). W nocy z niedzieli na poniedziałek dokona­

no w Rzymila w szpitalu Dzieciątka Jezus operacji przesz­
czepienia serca 15-miesięcznemu chłopczykowi, cierpiącemu
od 2 tygodni na poważne zaburzenia krążenia i trudności
oddechowe.

Prof. Carlo Marcelletti, który przeprowadził trwającą 2 go-
dziny operację, twierdzi, że przebiegła ona pomyślnie, lecz,
dopiero po 5—6 dniach okaże się, czy orgatntam dziecka nie
odrzuci .przeszczepu.

Dawcą serca była 3-łetnia Aiustriac^kai, która zmarła na

wylew.

Podniesie temperaturę albo pozwoli zaoszczędzić węgiel

„Styrisol” dobry na mrozy
(Inf. wł.) „Styrisol” przypo­

mina tapetę, pokryta z jednej
strony aluminiową folią, zaś z

drugiej cieniutkim elastycznym
podkładem... ze styropianu.
Poza tym ma znakomite refe­
rencje. Centrum Naukowo-Ba­
dawcze Ochrony Przeciwpoża
rowej określiło go jako mate­
riał ntepalny, Państwowy Za­
kład Higieny dopuścił go do

stosowania w mieszkaniach,
zaś Państwowa Rada Gospo­
darki Energetycznej zaleciła
stosować ekrany jagrzejniko-
we wykonane właśnie ze „sty-
risolu” w celu osiągnięcia pa­
rametrów, wymaganych przez
nową normę cieplną. „Styrisol”
nalepia się tak jak tapetę na

ścianę za grzejnikami central­
nego ogrzewania. Folia odbija

i kieruje do wnętrza pomiesz­
czenia ciepło, które do tej po­
ry ogrzewało ściany, zaś sty­
ropian zapobiega przenikaniu
zimna do wnętrza. Doświad­
czalnie stwierdzono, że zasto­
sowanie ekranów ze „styriso-
Iu” powoduje wzrost tempera­
tury w mieszkaniu o 2 do (na-

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)
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Z dalekopisu
(d) OBOWIĄZKI chrześci­

jan w dziele odrodzenia mo­
ralnego narodu 1 walce z pa­
tologią — to temat spotka­
nia zorganizowanego 10 bm.
w Warszawie przez Chrze­
ścijańskie Stowarzyszenie
Społeczne. Wzięli w nim u-

dział zwierzchnicy 1 przed­
stawiciele Kościołów zrze­
szonych w Polskiej Radzie

Ekumenicznej, duchowni Ko­
ścioła rzymskokatolickiego,
działacze chrześcijańscy 1 pu­
blicyści.

NA TOURNEE po Polsce

przybył 10 bm. Stanisław
Bunin, 19-letni radziecki pia­
nista, niedawny zwycięzca
XI Konkursu Chopinowskie­
go.

DELEGACJE ZSRR i USA
na konferencję rozbrojenio­
wą zakończyły w Genewie

rundę dwustronnych roz­
mów. Rozmowy te prowa­
dzono w sprawie zwiększe­
nia wysiłków mających na

celu zawarcie skutecznej
konwencji międzynarodowej
o powszechnie obowiązują­
cym i całkowitym zakazie
broni chemicznej.

NA GIEŁDZIE tokijskiej
zanotowano w poniedziałek
rekordowy spadek kursu do­
lara wobec jena. Za dolara

płacono 189,5 jena. W minio­
ny piątek, na giełdzie nowo­
jorskiej kurs wynosił jeszcze
1:190,6.

Jest to najniższy od roku
1978 kurs dolara USA wobec

japońskiej waluty.
DZIENNIK „New York Ti­

mes” poświęca wiele uwagi
opracowanej przez amery­
kańskie ministerstwo zdro­
wia propozycji ustawy, w

myśl której obcokrajowcy

pragnący otrzymać status

imigranta w Stanach Zjed­
noczonych zmuszeni będą
poddać się testom wykrywa
jącym AIDS.

CO NAJMNIEJ 13 osób

zginęło w wypadkach dro­
gowych w Austrii w ciągu
ostatniego weekendu w cza­
sie zamieci śnieżnych.

Gwałtowny atak zimy od­
czuli również mieszkańcy
południowo-zachodniej części
Węgier. Zaspy spowodowały
odcięcie od świata kilkudzle
sięciu wiosek.

W poniedziałek po raz

pierwszy w tym roku pod
10-centymetrową warstwą
śniegu znalazł się Rzym i
środkowa część Włoch.

POLICJA nowojorska are­
sztowała 3 handlarzy dziel
sztuki i 8 innych osób podej­
rzanych o kierowanie mię­
dzynarodowym gangiem zło­
dziei dzieł sztuki.

Policja aresztowała 8 zło­
dziei w momencie, kiedy ła­
dowali do samochodów skra­
dzione w jednym z porto­
wych magazynów nowojor­
skich dzieła sztuki pochodzą­
cezVIiVIIw.p.n.e.war­
tości 18,5 miliona dolarów.

8-OSOBOWY gang bandy­
tów ograbił 620 sejfów w

banku w Salon - de - Pro-
vence na południu Francji.

Bandyci znani jako „gang
perukowy” ponieważ noszą
peruki i karnawałowe prze­
branie weszli do banku. Kil­
ku z nich trzymało pod bro­
nią strażnika i personel, a

8-osobowy „zespół” włamy­
wał się do sejfów. Cała ope­
racja trwała 2 godziny.

Suma skradzionych pienię­
dzy 1 kosztowności nie jest
jeszcze znana.

Trudne problemy rozwoju
krakowskiej kultury

(DOKOŃCZENIE ZE STR. tł wych wicepremier sp-cltkał się
magazynowych Biblioteki Ja- z władzami Akademii Satuk

giellońskiej, w której spotkał Pięknych.
się z jej kierownictwem oraz Dziś przewidziane jest spot-
z rektorem UJ, prof. Józe- kanie z kierownictwem Teatru
fem Gierowskim. Obejrzał ró- im. J. Słowaidkiego (który jafc
wmdeż postęp robót Muzeum wiadomo będzie generalnie re-

Nśrodowego i kombinatu pra- montowany) oraz wizyta w

sorwo-poligraficzniego. Nowohuckim Centrum Kultu-
W godzinach popołudnie- ry.

„Puchowa
(DOKOŃCZENIE ZE STR t»

tym miejscu wystarczy do wy­
konania rzeźby.

Zadanie 2. Przygotować pro­
jekt.

Wybieramy postać z bajki,
opowieści, filmu, sztuki tea­
tralnej — postać szczególnie
łubiana przez harcerzy w za­
stępie. Rysujemy projekt po­
staci, kształt, wielkość pomni­
ka. Rysunek projektu rzeźby
załączamy do meldunku, wy­
syłanego do sztabu. Ustalamy
podział zadań między poszcze­
gólnych harcerzy, tak aby każ­
dy miał co robić.

maskotka"
Zadanie 3. Wykonać rzeźbę.
Przygotowujemy teren,

zgarniamy śnieg. Wykonujemy
ze śniegu maskotkę według
projektu. W dolnej części u-

mieszczamy napis (np. z pa­
tyczków wetkniętych w śnieg),
zawierający nazwę zastępu i
datę wykonania. Jeżeli mamy
aparat fotograficzny, warto
zrobić zdjęcie całego zastępu
przed wykonanym ze śniegu
„dziełem”. Maskotka w naszej
miejscowości będzie przypo­
minała wszystkim mieszkań­
com, że działa tutaj zastęp
„Zimy na medal”. (ml)

Ważna inicjatywa polska
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
kowe, a nie dobrowolne, jak
to ustalono dotychczas w hel­
sińskim Akcie Końcowym
KBWE.

Takie, zgodne z mandatem
konferencji sztokholmskiej, po­
stawienie siprawy obserwato­
rów mogłoby się stać istotną
częścią zestawu środków bu­
dowy zaufania i bezpieczeń­

stwa, opracowywanych przez
delegacje państw uczestniczą­
cych. Obserwatorzy mieliby
za zadanie przekonanie się, że

dany typ dzuałataości woj­
skowej. nip. manewry 1 ruchy
wojsk, nte zagraża interesom
bezpieczeństwa innych państw
oraz jest zgodny z wymaga­
nym wcześniejszym powiada­
mianiem.

Związek zawodowy - reprezentantem
interesów pracowniczych

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) riach. Najważniejszymi spra-
tym także Cz. Wójcik — spo- wami, którymi zajmuje się
leczmy inspektor pracy. Wśród OPZZ są konsultacje z rządem
zaleceń inspekcji wiele doty- na temat minimum socjalne-
czyło drobnych usprawnień, go i wzirostu kosztów utrzy-
takich jak uzupełnienie oświe- mania. Niedawno OPZZ za-

tlenia, zabezpieczenie tran- jęło stanowisko zdecydowanie
sporterów itp. Szkoda, że na negatywne w odniesieniu do
te sprawy bezpośredni prze- propozycji wydłużenia czasu

łożeni nie zwracają dużej pracy w prawie 1300 zakła-
uwagii. dów. Natomiast uznano za

Wiele pytań i problemów celowe porozumienia z zało-
kierowano pod adresem prze- gami na temat dobrowolnych
wodniczącego OPZZ Alfreda sobót roboczych. Podejmowa-
Miodowicza. Odpowiadając na ne będą także działania na

nie A. Miodowicz zaprezento- rzecz włączenia się związków
wał najważniejsze zadania Fe- zawodowych do przedsię-
deracji Hutniczych Związków wzięć <» zczędnościowych w

Zawodowych. Pilną sprawą przedsiębiorstwach. OPZZ
jest powołanie Społecznego przejęło także kontrolę nad
Funduszu Ochrony Zdrowia inspekcją pracy i w sposób
Hutników. Pieniądze groma- stanowczy działać będzie na

dzi się z wpłat przedsię- rzecz r>oprawy bhn w zakła-
biorstw za skierowania do dach.
związkowych sanatoriów. W wyniku przeprowadzo-
Dzięki temu udało się zgro- nych wyborów największą
madzić już 360 min zł, co ilość głosów jako kandydat na

pozwoli zakończyć budowę konferencję fabryczną NSZZ
centrum rehabilitacyjnego w Hutników otrzymał Alfred
Ustroniu i przeprowadzać bie- Miodowicz.
żące remonty w 11 sanato- (żur)

„Styrisor dobry na mrozy
(DOKOŃCZENIF ZE STR l»

wet!) 5 stopni Celsjusza, zaś
założenie takiej osłony w dom-
ku jednorodzinnym pozwala
zaoszczędzić 1,5 tony koksu
rocznie.

Ekrany nie wymagają żad­
nej specjalnej konserwacji i
„żyją” co najmniej 10 lat.

„Styrisol” z powodzeniem
zastosowano do izolacji insta­
lacji klimatyzacyjnej w kra­
kowskiej „Polfie”. Interesują
się nim również potentaci od... ‘

mrozu, czyli dębicka Wytwór­
nia Urządzeń Chłodniczych i

Zmiana rozporządzenia
Rady Ministrów

(DOKOŃCZENIE ZE STR W

nego rozporządzeni*, możli­
wość udzielania finansowej
pomocy bezzwrotnej właścicie­

iiiiittiiiuiiniiiiiuiiiiiimiitiio

OGŁOSZENIA

EKSPRESOWE
iiiiiiimiiiiimmiiimimiiiitiii

SYRENĘ, październik 1992 —

sprzedam. Tel. 34-04-03. g-5658

PIEC c.o. grzejniki żeliwne —

sprzedam. Oferty 5742 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

PARKIET mozaika, bukowo-dę-
bowy, 55 mi — sprzedam. Tel.
66-95-41. g-3768

PKP Zakłady Budownictwa Kolejowego w Krakowie,
ul. Dzierżyńskiego 16a

poszukuję wykonawcy
naprawy głównej SPYCHAREK T-130

w jednostkach uspołecznionych.
Oferty na wymienione naprawy należy składać w

Zarządzie Zakładów Budownictwa Kolejowego Kra­
ków, ul. Dzierżyńskiego 16*, w Dziale Energomecha-
nicznym, pokój 21.1. K-1090
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KRAKOWSKA SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA
w Krakowie, uL Balicka 100

ZATRUDNI ZARAZ
1. portierów rewidentów
2. pomocników mleczarskich
3. wydawców i robotników magazynowych
4. automatyków
5. kierowników magazynów
Informacji udziela Sekcja Spraw Pracowniczych,

tel. 37-14-44, w. 217, lub osobiście przy ul. Balickiej
100, pokój'14.

Dojazd do bramy zakładu autobusem 139, lub tram­
wajem linii 4, 8, 12 do os. Widok, następnie jeden
przystanek autobusem 126.

ii

|

K-1059
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STUDENCKIE BIURO USŁUG
ZRZESZENIA STUDENTÓW POLSKICH

„STUDENT-SERVICE”
Zakład Usługowy przy Uniwersytecie Jagtełtońsfcim

organizuje
KURS PRZYGOTOWAWCZY

dfla kandydatów na studia.

Kurs trwa cztery miesiące w okresie od marca do
czerwca 1086 r.

Kursem objęte są wszystkie przedmioty egzamina­
cyjne

Zajęcia prowadzone są przez pracowników nauko­
wych Szkół Wyższych.

Wpisv przyjmuje ZU Nr 4 Collegium Paderevianum,
al. Mickiewicza 9, pokój 908, tel 33-63-77, wewn. 327
w godzinach 10—16.

Ilość miejsc ograniczona.
Wpisy przyjmujemy do 20 lutego 1986 r.

K-1161

„Igloopol”, jako że ma rów­
nież znakomite własności —

jak nazywają to specjaliści —

zimnochronne.
Do Krakowa w bieżącym se­

zonie grzewczym sprowadzono
ok. 5 tys. metrów kwadrato­
wych „styrisolu”. Tylko Dom
Towarowy „Wanda” sprzedał
ok. 2,5 tys. metrów kwadrato­
wych. A sprzedaje go także
Dom Towarowy „Azory”. In­
teresują się nim również han­
dlowcy spod znaku „Arpisu”
i WSS.

(Ib)

lom na częściowe pokrycie
opłat, jeżeli jest to uzasadnio­
ne ze względu na ich sytua­
cję materialną. Pomoc finan­
sowa będzie przyznawana
przez terenowe organy admi­
nistracji państwowej ze środ­
ków funduszu gospodarki
gruntami i gospodarki miesz­
kaniowej, po zasięgnięciu
opinii komisji społecznej.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1>
równik zimowiska Bogusław
Nowak, a nad atrakcyjnością
zajęć czuwa jego zastępca ds.
kulturalno-oświatowych Józef
Prasoł. Niemało
cych propozycji
wych zajęć zgłasza
dzieżowa. której
Paweł Zuterek.

Kiedy w minioną
przyjechałem do uczestników
prasowskiego zimowiska w

Marcinkowicach, sprawą o

której rozprawiali wszyscy
była zima, a dokładniej siar­
czysty mróz. Dzień wcześniej
było tutaj aż minus 27 stopni
C. Przy takiej pogodzie, na­
wet jeśli świeciło słońce, nie­
wielu było odważnych do .

wyjścia poza budynek. Trwa- 1 karykatury personelu. Moim
ły więc rozgrywki w siatków­
kę, koszykówkę, kometkę,
rozmaite gry zespołowe. Wiel­
kie zainteresowanie wzbudza­
ły turnieje warcabowy i sza­
chowy. Czyniono nawet za­
kłady, czy uczący sią w dru-

interesują-
zńmowisko-
rada mło-
przewodzi

niedzielę

Zanim dokumenty zatwierdzi
X Zjazd Partii

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) dzić kontrowersje. Ostateczny
jąc strategiczne cele, wskazu- kształt program przyjmie po
je też drogi zmierzające do społecznej dyskusji, a każda
ich osiągnięcia, korzystając organizacja musi określić swe

m. in. z teorii naukowego miejsce w jego realizacji —

socjalizmu oraz praktycznych stwierdził prowadzący wczo-

doświadczeń Polski i innych rajsze spotkanie I sekretarz
krajów naszego obozu. KD PZPR w Nowej Hucie

Główne jego założenia J*n Bąbaś. Ta najmłodsza
przedstawił na wczorajszym dzielnica Krakowa ma już
spotkaniu z aktywem społe- skonstruowany 10-letni plan
czno-politycznym Nowej Hu- rozwoju i zakończenia budo-
ty przewodniczący Centralnej wy. Przedsiębiorstwa znajdu-
Komisji Rewizyjnej Kazi- jące się w tej dzielnicy uczest-
mierz Morawski. O niektó- niczyć będą w realizacji na-

rych elementach związanych kreślonych zadań, wcielając
z wypracowaniem projektu w życie również m. in. uchwa-
tego przedzjazdowego doku- ły XXIII i XXIV Plenum KC
mentu mówił też sekretarz PZPR poprzez podejmowanie
generalny Rady Krajowej zobowiązań produkcyjnych i
PRON Jerzy Jaskiernia. Pro- prac społecznie użytecznych
gram PZPR jest w części kon- środowisku i całej dzielnicy,
tynuacją zapisów Uchwały IX Nowohuckie zakłady przemy-
Zjazdu, deklaracji ,,O co wal- słowe włączą się też do wy-
czymy, dokąd zmierzamy", ale konania zadań modernizacji
jest również wiele nowych Huty im. Lenina.
elementów wśród których
pewne kwestie mogą bu- (ela)

Z hutniczej hałdy odzyskano
wiele cennego surowca

(luf. wł.) W połowie paź­
dziernika ub. r. rozpoczęło
pracę związkowe przedsiębior­
stwo eksploatujące odpady
produkcyjne na hałdzie Huty
im Lenina. W ciągu 2,5 mie­
siąca do końca grudnia ub.
roku ok. 200-300 pracowni­
ków zebrało kilka tysięcy ton

pełnowartościowego złomu o

wartości 26 min zł. W oparciu
o umowę związkowego przed­
siębiorstwa z dyrekcją kom­
binatu, złom sprzedawany
jest po cenach umownych,
także do kasy przedsiębior­
stwa wpłynęło ponad 22 min

zł. W czystym żelazie odzy­
skany złom stanowi 7,5 tysią­
ca ton, czyli o tyle mniej na­
leży przewieźć rudy lub zło­
mu z innych rejonów kraju.
Na bieżący rok przewiduje się
zbiórkę zlomu o wartości 70
min zł, co powinno przynieść
organizacji związkowej w

kombinacie 6,5 min zł czy­
stego dochodu.

Zainteresowanie pracą na

hałdzie jest tak duże, że wie­
lu chętnych musi czekać w

kolejce kilka tygodni, aby
uzyskać zgodę na zbiórkę.

(żur)

W Krakowskim Domu Kultury

Wystawa fotografii Zygfryda Prolssa

(Inf. wł.) Dzisiaj o godz. oraz Wydziału Fotografiki w

17.00 w Krakowskim Domu Wyższej Szkole Grafiki i

Kultury, w „Pałacu pod Ba- Sztuki Użytkowej w Lipsku
ranami” zostanie otwarta wy- (dyplom w 1978 r.). Najpierw
stawa prac niemieckiego fo- pracował w balecie Opery
tografika Zygfryda Prolssa Lipskiej, a obecnie tworzy
„Impresje”. Jej tematem jest kronikę fotograficzną tejże
rodzinne miasto autora — sceny. Swoje prace prezento-
Lipsk, pokazane w sposób wał dotychczas w Belgii, Gre-
bardzo osobisty, impresyjny, cji, Polsce i wielokrotnie
Podobnie jak w poprzednie) w NRD.
wystawie — „Balet” prezen- Wystawa jest kontynuacją
towanej przed rokiem w KDK współpracy pomiędzy Młodzie-
możemy podziwiać zarówno żowym Ośrodkiem Kultury
mistrzowską techniką autora im. Artura Beckera w Lipsku
jak i wielką wrażliwość na i Krakowskim Domem Kultu-
piękno. ry.

Artysta Jest absolwentem
Szkoły Baletowej- w Dreźnie (kol)

W Marcinkowicach

nikt się nie nudzi
klasie jednej z krakow-

i szkół
giej
skich szkół podstawowych
Bartek Kotarba znów pokona
swego najgroźniejszego sza­
chowego rywala, znacznie
starszego Roberta Frącałę - z

Tuszyna w województwie
piotrkowskim. W mroźne so­
botnie popołudnie wszystkich
uczestników zimowiska roz­
grzewały również dyskoteko­
we tańce i emocje towarzy­
szące turniejowi plastyczne­
mu. Rysowano podobizny

zdaniem najwspanialej przed­
stawiona została „pani pie­
lęgniarka” czyli Jadwiga Ma­
jewska.

Niemal każdego dnia na

stoki pobliskich gór wyrusza­
ją narciarze i saneczkarze.

Zapanowało też prawdziwe
szaleństwo zjeżdżania po
ośnieżonym stoku na plasti­
kowych workach. Są dwie

rywalizujące ze sobą „szkoły”
— jedni wchodzą do wielkich
plastikowych worków i mkną
w dół. Inni głoszą przewagę
jazdy na worku wypchanym
słomą lub innymi workami
plastikowymi. Po kilku zjaz­
dach trudno rozstrzygnąć, kto
ma rację, bo jedni i drudzy
są okrutnie utytłani w śnie­
gu. Nie rozstrzygnięta jest
więc rywalizacja jaką w wor­
kowym saneczkarstwie to­
czą ze sobą grupy prowadzo­
ne przez wychowawczynie
Mariolą Schabowską i Haliną
Glinkę.

Każdego dnia, kiedy słupek

rtęci w termometrach nie
spada poniżej minus 15 stop­
ni C., specjalny autokar wo­
zi narciarzy do Suchej Doli­
ny koło Piwnicznej lub do

Złotnego koło Nawojowej gdzie
są wyciągi narciarskie i ład­
ne stoki slalomowe. Wracając
po sportowych wyczynach
wszyscy bez wyjątku: dzieci i
wychowawcy biegną do sze­
fowej kuchni Katarzyny Leś­
niak, by czym szybciej spraw­
dzić jakie też smakowitości
przygotowała tym razem.

Dziewczęta 1 chłopcy wypo­
czywający na zimowisku w

Marcinkowicach uczestniczą
też w licznych wycieczkach:
pieszych 1 narciarskich po
najbliższej okolicy, a także
autokarowych do Zakopanego,
Krynicy, Nowego Sącza, miej­
scowości uzdrowiskowych Do­
liny Popradu oraz do Krako­
wa. Oczywiście ta ostatnia
trasa jest zarezerwowana dla
gości z innych stron Polski.

STANISŁAW SMIERCIAK

©SPORT ©SPORT®

Czwarty medal Popieluch i Lisa

Fantastyczny skok Fijasa na 128 m!
(Telef. z Zakopanego.) Wyda­

rzeniem ostatniego dnia nar­
ciarskich MP był fantastyczny
skok Piotra Fijasa podczas
drużynowego konkursu sko­
ków na Wielkiej Krokwi. W

pierwszej, nie punktowanej
serii, po spokojnym, nienagan­
nym technicznie locie Fijas o-

siągnął kapitalną odległość 128
m. Tak daleko nie skakał do

tej pory nikt na Wielkiej Kro­
kwi. Niestety nowy rekord, aż
o 9 m lepszy od dotychczaso­
wego najdłuższego skoku na

Krokwi, nie może być uzrrany,
bo Fijas podparł skok rękami.
Już po wyjściu z progu — po­
wiedział Fijas — wiedziałem,
że skoczę daleko; potem dosta­
łem korzystny podmuch wiatru,
mogłem skoczyć jeszcze dalej
chyba za granicę 130 m, ale tro­
chę wyhamowałem w ostatniej
fazie, bo balem się, że „przesko­
czę” skocznię.

Po tym rekordowym skoku

jury oczywiście nakazało ska­
kać z niższego rozbiegu. Fijas
był nadal bezkonkurencyjny,
oddał 2 piękne stylowo skoki
na odległość 108,5 m i 109 m.

Był zdecydowanie najlepszym
skoczkiem konkursu ale me­
dalu nie zdobył, bo miał w

drużynie bardzo słabych par­
tnerów 1 BBTS znalazł się do­
piero na 4 miejscu. Wygrał ze­
spół Legii Zakopane (brawa dla
trenera Krzysztofa Sobańskie­
go), w którym najlepiej ska­
kał Jan Kowal. Niestety, z wy­
jątkiem jeszcze Z. Malika, Plus-

koty i młodego Moskala — po­
zostali skoczkowie prezentowa­
li się fatalnie.

W ostatnim dniu rozegrano
też maratony, kobiety biegły na

20 km, a mężczyźni na 50 km.
Na starcie zabrakło chorych:
Maciuszek i Łuszczka. Wśród

panów zdecydowanie wygrał
Zbigniew Lis, był to już jego
4 medal w tych mistrzostwach

(2 złote i 2 brązowe). Ten 28-

letnl narciarz z Jeleniej Góry
został więc najlepszym biega­
czem MP. Mamy w Karkono­
szach sporo talentów — powie­
dział jego trener Kałużny— tyl­
ko trzeba dać klubom pienią­
dze i sprzęt. Na razie działamy
na zasadzie czystego amatorstwa.

Katarzyna Popieluch, wygry­
wając maraton, powiększyła
swój dorobek medalowy także
do 4 krążków (3 złote, 1 brą­
zowy). Nie spodziewałam się al
takich sukcesów — powiedziała
Popieluch. Liczyłam na jakiż
jeden medal, tymczasem mam

ich aż 4. Druga na mecie była
Zofia Topór, także z AZS Za­
kopane, ten klub dominuje w

tej chwili zdecydowanie w bie­
gach kobiecych.

MP zakończone; niestety po­
twierdziły one opinię o kryzy­
sie w polskim narciarstwie.

Mamy tylko jednego zawodni­
ka światowego formatu (Piotra
Fijasa), niewesoła jest sytuacja
z zapleczem. Ale do tych spraw
powrócę szerzej w komentarzu.

20 km kobiet: 1 Popieluch
(AZS Zakopane) 1.02.22,2; f To­
pór (AZS Zakopane) 1. 1,4;
3. Ruchała (Limanovia) 1.03 .03,9;
4. Lis (Start Jelenia Góra)
1.04.23,9; 5. Guzik (Podhale)
1.04.26,0; 6. Plichta (Podhale)
1.05.12,9;

50 km mężczyzn: 1. Lis (Start
Jelenia Góra) 2.17.46,3; 2. BuroA

(Legia Zakopane) 2.19.18,9; 3.

Bury (Legia Zakopane) 2.20.18,5;
4. M . Pielesz (Legia Zakopane)
2.20.49,1; 5. P . Marcisz (Legia Za­
kopane) 2.22.10,7; 6. Małyjurek
(Wisła Istebna) 2:23.03,9.

Drużynowy konkurs skoków:
1. Legia Zakopane (Z. Bobak,
Klimowski, Pluskota, Kowal)
420,8 pkt; 2. LKS Skrzyczne
Szczyrk — 420,5 pkt; 3. Olimpia
Goleszów — 318,8 pkt; 4 BBTS

310,2 pkt; 5. Wisła Gwardia Za­
kopane 304,4 pkt; 6. LKS

Skrzyczne Szczyrk II 237,6 pkt.
ANDRZEJ STANOWSKI

Bez Chowańca i R. Szopińskiego

Gra o wielki finał
Hokejowe rozgrywki syste­

mem play off wkroczyły w de­
cydującą fazę. W piątek pozna­
liśmy czwartego półfinalistę,
Podhale Nowy Targ, i już dziś
rozpoczyna się gra o wielki fi­
nał. W pierwszej parze spotkają
się zespoły Polonii Bytom 1 Na­
przodu Janów. Bytomianom do
awansu wystarczą dwie wygra­
ne, Naprzód potrzebuje trzech

zwycięstw. W podobnej sytuacji
jak Polonia jest w drugiej pa­
rze Podhale, które gra z Zagłę­
biem. Wystarczą dwie wygrane,
a walka o pierwsze zwycięstwo
już dziś w Nowym Targu o

godz. 17.
Co słychać przed meczem w

zespole Podhala? „Z Zagłębiem
zagramy bez Chowańca, który
otrzymał w spotkaniu z LKS

karę meczu i musi teraz pauzo­
wać w dwóch spotkaniach —

mówi trener WALENTY ZIĘTA­

RA. — Nie będzie grał również
R. Szopiński, pogrypowe powi­
kłania nie pozwoliły mu jeszcze
na odpowiednie przygotowanie
do gry. Jeżeli chodzi o dzisiejsze
spotkanie, to wiadomo, że staw­
kę meczów z Zagłębiem jest fi­
nał i obie drużyny dadzą z sie­
bie wszystko aby go osiągnąć.
Formą moich podopiecznych
wzrasta i liczę na dobry mecz i

oczywiście wygraną. Walczymy
o tyfuł mistrzowski, ale takie
same plany ma również Polonia

czy Zagłębie. Te trzy zespoły
mają równe szanse i sportowa
walka zadecyduje o rozdziale
medali. Gdybym nie wierzył, że
możemy zdobyć tytuł, to bym
się nie podejmował pracy z ze­
społem”.

Na mecze drugiej rundy play
off zarezerwowano następujące
terminy: 11, 14, 17 i 18 bm.

(JK)

MISTRZOSTWA FERII ZIMOWYCH

W poniedziałek, na lodowisku
„Krakowianki”, przebywała re­
kordowa Mość dzieci i młodzieży
(ok. 2000), w tym ok. 17 grup
przebywających na zimowis­
kach w naszym miieście z róż­
nych Stron kraju. Coraz większą
popularnością cieszą się Mis­
trzostwa Ferii pod patronatem
„Gazety Krakowskiej” i Polickie­
go Radia.

A oto wyniki jazdy szybkiej
na lodzie: dziewczęta, kategoria
od 8 do 11 lat: 1. Małgorzata
Białek, kategoria od 11 do 14: 1.
Danuta Drąg. Chłopcy — kate­
goria od 8 do 11 lat: 1. Bartło­
miej Trybała, od 12 do 14: Grze­
gorz Jarosz.

Gratulacje i dyplomy dla naj­
lepszych wręczył przedstawiciel
OSiR „Krakowianka” mgr Ma­
rek Kostrzewski.

Opery i operetki być albo nie być
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Jeśli na nie spojrzeć od stro­
ny kulis, mają wymiar grote­
skowy i nie wiadomo czy
śmiać się czy płakać wiedząc,
że dekoracje składowane są w

wynajętych pomieszczeniach w

Liszkach, Mogilanach, Czerni­
chowie, że na każde przedsta­
wienie operowe przywożone
są do Krakowa. Uszkodzenia,
konieczność ciągłych napraw,
koszty transportu, to jeszcze
nic w porównaniu z warunka­
mi pracy samych artystów.
Budynek przy ulicy Lubicz
prawie stuletni, woła o kapi­
talny remont, który zresztą
generalnie niewiele zmieni. W
1954 roku Teatr Słowackiego
przygarnął krakowską operę,
a ponieważ jak uczy doświad­
czenie prowizorki są najtrwal­
sze, to lokatorstwo trwa do
dziś. Trwa ku niezadowoleniu
obu stron. Bo choć scena Tea­
tru im. Słowackiego to naj­
lepsze z możliwych miejsce w

Krakowie, jest to przecież zło
konieczne. Przedstawienia ope­
rowe mają swoją specyfikę i
trudno je porównywać z tea­
trem dramatycznym. Liczna
obsada, obecność orkiestry,
chóru i baletu powodują nie­
samowity tłok, zmuszają do re­
zygnowania z typowych dla
opery kostiumów preferując
symbolikę, zubożając w ten

sposób wizualną stronę przed­
stawień. Członkowie orkiestry
odmawiają,przebierania się we

fraki i trudno tego nie rozu­
mieć skoro nie mają gdzie się
przebrać. Kanał dla orkiestry
w „Słowackim” jest ponadto
zbyt ciasny, aby zmieścili się

wszyscy. Lista niedogodności i
trudnych warunków pracy Jest
długa, a wszystkie przema­
wiają za jak najszybszym roz­
poczęciem budowy teatru

muzycznego. Tę konieczność
rozumieją zresztą wszyscy w

Krakowie, tyle, że samo rozu­
mienie nic jeszcze nie zmie­
nia. Z chwilą rozpoczęcia re­
montu w budynku przy ulicy
Lubicz, krakowska opera
zmieni się chyba w jedyną w

swoim rodzaju artystyczną in­
stytucję objazdową. Mają swo­
je sceny operowe i dobre za­
plecze Kielce, Rzeszów, Często­
chowa, Bydgoszcz, Olsztyn nie
mówiąc już o Łodzi — jedynie
Kraików nie potrafi rozwiązać
tego problemu. Pewne nadzie­
je wiąże się z zakończeniem
budowy Centrum Kulturalne­
go w Nowej Hucie, ale nawet

po wprowadzeniu zmian do
projektu z myślą o tymczaso­
wym przygarnięciu opery i o-

peretki będzie to tylko rozwią­
zanie połowiczne i nie wszy­
stkie spektakle będzie można
tam grać. Projektów tymcza­
sowych było zresztą mnóstwo
i pewnie nie jest to ostatni.
Póki co prowizorka trwa, a

artyści grają. Jeszcze grają.
W takiej sytuacji każdy krok

w kierunku poprawy w tej
bolesnej dla Krakowa sprawie
przyjmowany jest z ulgą, że
wreszcie coś drgnęło, że może

tym razem ruszy budowa. O
tym, że nadzieja na budowę
teatru muzycznego w Krako­
wie zaczyna być coraz kon­
kretniejsza świadczą starania
władz miasta, uchwały RN w

tej sprawie, obligujące prezy­
denta do zwrócenia się do

władz centralnych ■ prośbą o

pomoc.
Jak sytuacja wygląd* dzi­

siaj? Otóż jest zatwierdzona
lokalizacja (najlepsza a do­
tychczas rozważanych), zna­
komite miejsce w okolicy
mostu Grunwaldzkiego, po
dawnym cyrku a eksperci
twierdzą, że wzmożony tam
ruch kołowy nie będzie prze­
szkodą w działalności tej in­
stytucji. Jest koncepcja urba­
nistyczna, jak na razie nie ma

jednak najważniejszego, czyli
pieniędzy. Pierwszy etap bu­
dowy włączony został do pla­
nu inwestycyjnego (zaplecze
magazynowe) i przeznaczono
nań dwa miliardy 166 milio­
nów złotych. Całość inwesty­
cji ocenia się jednak na prze­
szło 15 miliardów. Gdyby były
pieniądze — zakładając
sprawny przebieg budowy —

w ciągu dziesięciu lat Kraków
doczekałby się teatru muzycz­
nego. Czy się doczeka — nie
wiadomo bo tak wielkiej in­
westycji terenowy fundusz po
prostu nie „udźwignie”. Na­
dzieja w funduszu centralnym,
ale jak do tej pory też jest to

tylko nadzieja.
W odczuciu snołecznym — dla

przeciętnego mieszkańca Kra­
kowa budowa teatru muzycz­
nego jest zapewne mniej waż­
na niż inwestycje poprawiają­
ce życie w tym mieście. Jed­
nakże obie te sfery materialna
i niematerialna, a do takiej
kultura należy, muszą być roz­
patrywane równocześnie. Kra­
kowianie na szczęście tę ko­
nieczność rozumieją.

URSZULA ORMAN

Na rewaloryzację
krakowskich

zabytków
Centralny Ośrodek Infor­

macji Turystycznej (Oddział
w Krakowie) przekazał o-

atatnio na ręce wiceprezy­
dent miasta Barbary Gu­
zik ponad 180 000 zł. Zosta­
ną one przekazane na kon­
to Funduszu Rewaloryzacji
Zabytków Krakowa. Ofia­
rowana kwota pochodzi ze

specjalnych kilkuzłotowych
„cegiełek” doliczanych do
cen wszystkich wydawnictw
COIT.

Z boisk piłkarskich
(j) LONDYN: Wyniki sobo­

tnich spotkań o mistrzostwo
I ligi Szkocji: Aberdeetn — Sly-
debaink 4:1, Celtic — St. Mirren
1:1, Dundee United — Hiberniian
4:0, Heairts — Dundee 4:0, Mot-
herwell — Rangers 1:0.

Czołówka tabeli: 1. Hearts —

36 pkt„ 2. Dundee United — 32,
3. Celtic — 31, 4. Aberdeen —

80, 5. Rangerz — 28.

BONN: Wyniki 22. kolejki
Bundesligi: Stuttgart — Hanno-

war 7:0, Borussia Dortmund —

Fortuna Duesseldorf 1:2, Bayer
Leveirkusen — Nunemerg 0:0,
Werder Brema — FC Koeln 2:0,
Borussia Moenchengladbach —

HSV Hamburg 2:1, Bayem Mo­
nachium — Sairrebrucken 5:1,
Elntracht Frankfurt — VFL Bo­
chum 1:0, Schalke 04 — Bayer
Uerdingen 2:0.

Czołówka tabeli: L Werder
Brema — 35 pkt., 2. Bayem
Motwahtam — 31, 3. Borussia

Moenchengladbach — 31, 4.

Bayer Leverkusen — 27, 5.
HSV Hamburg — 25 pkt.

OBYWATELOWI

TADEUSZOWI

SALWIE

Prezydentowi Miasta
Krakowa — wyrazy
głębokiego współczucia
z powodu śmierci OJCA

składają
CZŁONKOWIE
PREZYDIUM

RN M. KRAKOWA

Towarzyszce
Urszuli Bularz

wyrazy najgłębszego
współczucia z powodu
śmierci MATKI składają

PRACOWNICY KD
PZPR

Kraków-Krowodrza

Medale
lekkoatletów Wawelu

Na rozgrywanych w Zabrzu

Halowych Mistrzostwach Polski
w lekkoatletyce trzy medale zdo­
byli reprezentanci krakowskich
klubów. W biegu na 400 m ko­
biet Beata Knapczyk z Wawelu

była druga z czasem 57,09 sek.
Na tym samym dystansie w

konkurencji mężczyzn brązowy
medal zdobył jej klubowy ko­
lega Ryszard Jaszkowski —

47,91. Inny zawodnik Wawelu
Wojciech Zawiłła był trzeci na

60 m ppł.
(J)

W kilku wierszach

(d) A I zastępca przewodniczą­
cego Rady Ministrów ZSRR I. W .

Archipow przyjął przebywające­
go z wizytą w Moskwie prze­
wodniczącego GKKF1T — Bole­
sława Kapitana. Omawiano spra­
wy związane z dalszym rozwo­
jem wymiany turystycznej mię­
dzy Związkiem Radzieckim a

Polską.

A Tenisowy turniej Grand
Prlx w Toronto w deblu wy­
grała polsko-szwedzka para Woj­
ciech Fibak — Joakim Nystroem
pokonując w finale Christo Stey-
nia i Danie Visseira 6:3, 7:6 (tie-
-bneak 7:5).

Udany start

krakowskich pływaków
Podczas mityngu pływackie­

go w Puławach, rozgrywanego
w obsadzie międzynarodowej,
bardzo dobrze spisali się dwaj
pływacy z Krakowa. Robert
Trzos (Jordan) zajął drugie
mfejsce na dystansie 200 m sty­
lem klasycznym z czasem 2.59,56.
Zwyciężył reprezentant CSRS
Roman Brabec — 2 .52,5. Kon­
rad Gałka z Wisły był trze­
ci na 200 m stylem motylkowym
z czasem 2.46,63. Zwyciężył Wę­
gier Andras Maho 2.33,30.

(k)

▲ Thomae Schoenlebe (NRD)
ustanowił podczas zaiwodów w

Wiedniu halowy rekord świtała
w biegu na 400 m — 45,41.

A Agnieszka Brustoan, bio-

rąca udział w turnieju preten­
dentek do tytułu szachowej mis­
trzyni świtała, pnzegirała odłożo­
ną wcześniej, w niekorzysitaej
dla niej pozycji, partitę z zawo­
dniczką radziecką Eleną Achmy-
łowską.

A Wszystkie bilety na rewan­
żowy mecz Pucharu Europy
(ćwierćfinał) Juwentus Turyn —

Barcelona zostały sprzedane w

ciągu trzech dni. Ze względów
bezpieczeństwa do sprzedaży
skierowano tylko 60 tys. bile­
tów.
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Censr i zakładowi
J partykularyzm
BK fS a bardzo wielu ze-

braniąch partyjnych,
związkowych robot-

|g W nicy otwarcie stawia-
E w ją problem inflacji,

podwyżek cen. Obni­
żenie pułapu luki inflacyjnej
to jedno z najważniejszych,
obok wzrostu eksportu, zadań
naszej gospodarki w tym ro­
ku 1 w całej pięciolatce. Nie­
mal każdy docenia ten pro­
blem, bo odczuwa go na wła­
snym portfelu. Jednak nadal
słyszy się z wielu wypowiedzi
jedno, powtarzające się zawo­
łanie: za mała opłacalność,
za mały zysk, trzeba podnieść
ceny. Często uważa się, że

podwyżka na wyroby danego
przedsiębiorstwa czy spół­
dzielni jest jedynym reme­
dium na pokonanie trudności
finansowych. Już potem nikt
nie zastanawia się nad me­
chanizmem łańcuchowym.
Podwyżka uszczelki czy śruby
bezpośrednio wpływa na koń­
cową cenę traktorów, samo­
chodów. Na te zjawiska cią­
gle nakłada się presja załóg
na podwyżki płac. Jak wiele
przypadków braku powiązania
wyników produkcyjnych, wy­
dajności pracy z płacami wy­
krywają inspektorzy z IRCh?
Dlaczego oburza nas to w

przypadku innych, gdy zaś do­
tyczy własnego podwórka wo-

limy zasłaniać się wyższymi
względami. Problematyką cen

zajmowały się w ub. r. Okrę­
gowe Urzędy Cen podległe re­
sortowi w Warszawie. Od 1
stycznia Izby Skarbowe przeję­
ły ich obowiązku Miałem oka­
zję zapoznać się z wynikami
za miniony, 1985 rok. Niektóre
zestawienia są naprawdę szo­
kujące i dają bardzo wiele
do myślenia.

Na ok. 780 przedsiębiorstw
uspołecznionych usługowych i
produkcyjnych, działających
na terenie trzech województw:
krakowskiego, nowosądeckie­
go i tarnowskiego aż 656 do­
konało podwyżek cen. Głów­
ne motywacje to: wzrost cen

surowców i materiałów, pa­
liw i energii, taryf przewozo­
wych, stawek amortyzacyj­
nych, czynszów, podatków Od
nieruchomości, kosztów re­
montów, zmiany przeliczni­
ków dewizowych. Najwyższy
wskaźnik wzrostu cen w na­
szym regionie nastąpił w lu­

tym ub. r. w GS „Samopomoc
Chłopska” w Radgoszczy w

woj. tarnowskim. Usługi re­
montowo-budowlane skoczyły
do „góry” aż o... 1090 proc.
Zgodnie z wymogami zmiana
ceny, z pełną kalkulacją,
winna trafić do organu kont­
rolującego czyli teraz spe­
cjalnego działu Izby Skarbo­
wej. W 1985 r. nie dotrzymy­
wano 14-dniowych terminów
zgłaszania informacji, doty­
czyło to 145 producentów 1
odnosiło się do 3,3 tys. cen

Jednostkowych. Nawet wielcy
potentaci jak np. Huta im.
Lenina, Zakłady Azotowe w

Tarnowie, „Bonarka”, KZS
„Solvay”, Niedomickie Zakła­
dy Celulozy — nie zawsze w

terminie wywiązywały się z

przedstawiania kalkulacji na

niektóre wyroby objęte cena­
mi urzędowymi. W wyniku
weryfikacji ceny te obniżono
od2do20proc,ibrakuu-
zasadnienia lub po prostu za­
wyżenia niektórych pozycji
w stosunku do obowiązują­
cych norm. Efektem tej pracy
było zmniejszenie dotacji z

budżetu państwa aż o 711
min zł!

Najwięcej nieprawidłowości
ujawniono nrzy ustalaniu cen

w przedsiębiorstwach budow­
lanych 1 budowlano-montażo­
wych oraz jednostkach pod­
ległych CZSP a także w sek­
torze nieuspołecznionym 1
placówkach podległych CZSS
„Społem”. Powoli dochodzimy
do pytań postawionych na

wstępie materiału. Na ile
członkowie za’óg mają wpływ
na ograniczenie tempa in­
flacji, co powinny zrobić or­
ganizacje związkowe i par­
tyjne? W 6? proc, przedsię­
biorstw. gdzie inspektorzy U-
rzedu Cen sprawdzali kalku­
lacje, wzrost płac wyprzedzał
wzrost wydajności, W okresie
trzech kwartałów minionego
roku np. w KZPN „Bonarka”
wydajność pracy mierzona
ilością ton produkcji na 1 za­
trudnionego spadła o 8,7 proc.,
brylrżęs gdv wynagrodzenia
średnio poszły w górę o 9.9
proc. Podobnie w FSE „Ta­
mci” w Tarnowie, gdzie wy­
dajność obniżyła się o około
3 proc, a płace wzrosły o 21.2
proc.

Inne wybieg! stosuje się,
gdy towar jest gorszej Jakości

a żąda się za niego ceny Jak
za bardzo dobry. 69 decyzji
dotyczących obuwia, prze­
tworów mięsnych, papiero­
sów sprawiło, że producenci
pożegnali się z nienależnym
zyskiem. 48 jednostek gospo­
darczych rozliczyło już ponad
21 min zł jako nienależne
kwoty. Gdyby to zsumować
to Okręgowy Urząd Cen w

43 jednostkach stwierdził
ewidentne zaniedbania przy
tworzeniu cen i nakazał roz­
liczenie się z budżetem pań­
stwa x nienależnych kwot
zysku i kar na astronomiczną
sumę 217,6 min zł i wypłace­
nie poszkodowanym nabyw­
com dalszych 199,6 min zł
czyli łącznie ponad 417 min
zł. Część producentów obni­
żyła ceny 387 wyrobów czego
skutki finansowe wyniosły
173,8 min zł. Kary wymierzo­
no dla nieuczciwych hand­
lowców, wnioski o ukaranie
w rejonowych kolegiach ds.
wykroczeń i sądach za ewi­
dentne „naciąganie” doku­
mentacji i niemal spekulacyj­
ną działalność. Lista mogłaby
być długa, ale przecież wielu
x tych nieuczciwie traktują­
cych zasady gry ekonomicznej
wynikające z reformy gos­
podarczej głośno wyraża swe

niezadowolenie z powodu pod­
wyżek ale u... kolegów* O
najbardziej jaskrawych na­
ruszeniach przepisów infor­
mowane były bezpośrednio
jednostki nadrzędne, a także
organizacje partyjne.

Przykładów jest bardzo
wiele. Dębicka Fabryka Farb
i Lakierów „Polifarb” prowa­
dząc w okresie 1984 r. i I
kwartału 1985 r. sprzedaż kil­
ku wyrobów po cenach nie­
prawidłowo skalkulowanych,
średnio o 5,6 proc, uzyskała
nienależną kwotę 22,5 min zł,
którą wraz z karą w łącznej
wysokości 45 min odprowa­
dziła do budżetu. Przedsię­
biorstwo Opakowań Blasza­
nych „Opakomet” w Brzesku
źle wyliczyło 19 cen umow­
nych na swoje wyroby. Nie­
należną kwotę zysku wraz z

karą w wysokości 38 min zł

odprowadzono do budżetu pań­
stwa. W KPPG „Stomil” nie
wszystkie przeliczniki były
prawidłowo ustalone i kontro­
lerzy doszukali się „drobnych"
nieprawidłowości, które kosz­

towały zakład, wraz z karami,
9,6 min zł. W PPPP „Bacu-
til” w Krakowie nie do koń­
ca pamiętano o ile faktycznie
wzrosły koszty produkcji. Je­
dynie 5 proc, przyniosło do­
datkowy zysk 23,3 min zł a

kara za „brak” pamięci sta­
nowiła 100 proc, nieuzasadnio­
nego zysku, czyli pożegnano
się z kwotą 46,7 min zł. W
Nowosądeckim Kombinacie
Przemysłowym w Nowym Są­
czu zastosowano zawyżone
nośniki ceny regulowanej
(stawki płac i koszty ogólne),
co przy 9 obiektach spowodo­
wało zawyżenie wartości śred­
nio o 3,9 proc, czyli 3,7 min
zł. Przy dokładnej analizie
przez kontrolę wewnętrzną
doszukano się dalszych 39,3
min zł, które naliczono nie­
zgodnie z przepisami. Inwe­
storzy otrzymali zwrot tych
sum. Przedsiębiorstwo Gospo­
darki Komunalnej w Nowym
Targu zawyżyło koszty pali­
wa o 2,5 proc., dodało sobie
tzw. koszty ogólne i w rozra­
chunku, za ogrzewanie Jedne­
go metra kwadratowego w

budynkach żądano 68,6 zł za­
miast 65,5 zł. Nienależną su­
mę wraz z karą, łącznie 2,8
min odprowadzono do budże­
tu państwa.

Takie praktyki budzą spo­
łeczny sprzeciw 1 pokazują
dobitnie, że w wielu przypad­
kach pojęcie ceny, kalkula­
cji. wytyczne przyjęte w za­
rządzeniach Rady Ministrów
są nie znane. Respektowanie
przepisów natrafia na trud­
ności. Wydaje się, że organi­
zacje partyjne winny poło­
żyć bardziej zdecydowany na­
cisk na uzyskiwanie wyni­
ków przez członków zespo­
łów kontroli wewnętrznej.
Społeczny, związkowy nadzór
nad cenami powinien odnosić
się na równi do decyzji doty­
czących regulacji cenowych
podstawowych artykułów
żywnościowych ale także in­
nych towarów produkowa­
nych w kraju. Funkcja ceny
w reformie gospodarczej Ja­
ko miernika popytu 1 podaży
Jest bardzo ważna, ale nie mo­
że stanowić wybiegu do upra­
wiania samowoli.

WOJCIECH
ŻURAWSKI

K
iedy minister Stanisław Niedkarz
wyznał szczerze, że deficyt w

ubiegłorocznym budżecie zamk­
nął się kwotą 125 mld złotych,
zdziwiłem się, że.„ tak mało, bo
według mojego niedoskonałego

nosa... powinno być więcej.
Dużo i niedużo

Jeśli dodać, że wpłaty z tytułu znie­
nawidzonego PFAZ wyniosły 130 mld
zł to faktycznie niestraszna to kwota,
ale gdyby tak puścić wodze wy­
obraźni i wyobrazić sobie co by było
gdyby PFAZ nie było, to wesoło nie
jest. Teoretycznie na pokrycie deficytu
Narodowy Bank Polski udziela budże­
towi kredytu, który... i tak nigdy nie
zostanie spłacony. Praktycznie sprowa­
dza się to do tego, że Wytwórnia Pa­
pierów Wartościowych ^dostaje polece­
nie ponadplanowej produkcji 25 miiio-
nów zieloniutkich bańfcnocików z wize­
runkiem Chopina, które tak naprawdę
mają wartość papieru i farby drukar­
skiej. Pieniądz nie jest bowiem dobrem

tu w sumie wszystko na siebie zara­
bia. Wycofując dotacje dla jednych ar­
tykułów i towarów należałoby dl-a kon­
sekwencji obniżyć wysokie podatki to­
warzyszące innym towarom. Mielibyś­
my na przykład tanią wódkę, tańsze sa­
mochody i futra, ale za to drogą, a mo­
że nawet i bardzo drogą żywność, je­
szcze droższe mieszkania, drogie lekar­
stwa i bilety tak kolejowe jak i auto­
busowe.

Komu ulżyć?
Ulgi przyniosły przedsiębiorstwom

wpływy — bo tak to chyba trzeba na­
zwać — rzędu 140—150 mld zł. 87 proc,
wszystkich przyznanych ulg miało —

jak podkreślił to min, Niecikarz •— cha­
rakter systemowy. Jedna trzecia przy­
znana została z tytułu eksportu, 13 proc,
otrzymała drobna wytwórczość, spół­
dzielczość inwalidzka, usługi i handel.
Zaledwie 3,2 proc, ulg przyznano za

poprawę jakości, 3 proc, za rozwój u-

słuig (cóż za okropne słowo, ale lepsze­
go jeszcze nie wymyślono) bytowych, 2

roku. Eksport przyniósł 5,8 mld dola­
rów, import kosztował 4,6 mld dolarów)
zostaje zaledwie miliard dwieście mi­
lionów. A tymczasem długi płatne w

dolarach zbliżają się już do 30 miliar­
dów. Nie jesteśmy więc w stanie pła­
cić nawet odsetek! Według moich
skromnych szacunków nasz eksport po­
winien osiągnąć wartość co najmniej 10
mld dolarów i to od zaraz. Tak aby
utrzymując import na poziomie S mld
dolarów móc przeznaczyć 3 mld na od­
setki i 2 mld na spłatę pożyczonego
kapitału. Dlatego też dziwić musi w tej
naprawdę trudnej i poważnej sytuacji
import luksusowego sprzętu narciarskie­
go dla (o ironio!) „Składnicy Harcerskiej”
zamiast surowców i materiałów dla Za­
kładów w Szaflarach czy Krośnie. Mą­
dry eksport i racjonalny import jest na­
szą życiową koniecznością i dotąd, do­
kąd tego nie zrozumiemy będziemy tra­
ktowani jak biedak Europy, usiłujący
sprzedać natychmiast koszulę, bo pie­
niądze potrzebne są na lekarstwa dla
chorej żony. Wiem, że zabrzmi to Jak

Do czego dokładamy i co z tego mamy

Portfel nasz wspólny
samoistnym, jakąś wyabstrahowaną
wartością samą w sobie, jest bowiem
taki jaka jest gospodarka, ani lepszy,
ani gorszy.

Wszystkiemu winne są dotacje!
Do czego i do kogo dopłacamy? Celo­

wo napisałem tu, że dopłacamy i to my
wszyscy, bowiem w niektórych kręgach
społeczeństwa utarło się przekonanie,
żg dokłada państwo czy też władza, a

nie społeczeństwo. Dokładamy kolejno
według wielkości do: gospodarki komu­
nalnej i mieszkaniowej (łącznie z ko­
sztami taniego kredytu) — 380 mld zł,
żywności — 325 mld zł, ceny zbytu wę­
gla kamtonnego — 160 mld zł, taryfy
pasażerskiej PKP i PKS — 110 mld zł,
nawozów i środków ochrony roślin —

90 mld zł, ceny detalicznej węgla i ko­
ksu (dla ludności) kolejne 70 mld zł. W
sumie więc jest to ponad bilion złotych.

Szef resortu finansów podczas spot­
kania z dziennikarzami przyznał, że

jest ostatnią osobą, która podpisuje się
pod zgodą na dotacje, ale tak w ogóle
nie uważa ich (dotacji) za zjawisko
szkodliwe. Od dotacji cenowych gorsze
są podobno dotacje podmiotowe, doty­
czące zakładów przemysłowych pracu­
jących ze stratami jak np Huta. „Kato­
wice”.

Zawieszenie wszystkich dotacji musia-
łofoy spowodować wzrost cen o 25—28
proc. A tego przecież nikt nie lubi. Jest
to więc dość skuteczny straszak na ra­
dykalistów i zwolenników samofinanso­
wania za każdą cenę i na każdym kro­
ku. Pomijając owe 120 mld deficy-

proc. za inwestycje modernizacyjne i
mniej (skapdal!) niż 1 proc, za oszczęd­
ności. W bieżącym roku ulgi mają „sto­
pnieć” o 1/4 także i te o charakterze
proeksportowym.

Zdcniem szefa resortu (finansów O-
czywiście) eksport jest... przeulgowany.
I na przykład dalsze zwiększanie ulg
eksportowych nie zwiększy już ekspor­
tu np. samochodów osobowych. Nato­
miast zaprzyjaźniony prezes spółdzielni
branży chemicznej (30 lat na stanowi­
sku prezesa) powiedział mi w zaufa­
niu, że jego spółdzielnia eksport ma ta­
ki jaik potrzeba, ani mniejszy, ani wię­
kszy, tvlko ta^-i iak im się kalkuluje.
Wprawdzie istnieją realne szanse

zwiększenia eksportu ale prezes musiał-
by się zrzucić ze wszystkich argumen­
tów. W następnym roku padłby na

cztery łapy i nikt małej spółdzielni by
zapewne nie poratował, zaś Rada Nad­
zorcza niechybnie prezesowi. pokaza­
łaby... drzwi.

Na zewnątrz
Sytuacji gospodarczej kraju nie da

się rozpatrywać w oderwaniu od po­
wiązań zewnętrznych. O ubiegłoro­
cznym eksporcie (zwłaszcza tym za do­
lary) można dobrze i... źle. Można za­
cząć optymistycznie, że osiągnęliśmy
nadwyżkę eksportu nad importem do
II obszaru płatniczego. Ale teraz wpro­
wadzimy już niestety ton pesymisty­
czny; suma wpływów, pomimo korzy­
stniejszych relacji (wyższe ceny towa­
rów eksportowanych, niższe importowa­
nych) była mniejsza niż w ubiegłym

demagogia albo nawet wyświechtany
już frazes, ale eksport musi być auten­
tyczną ambicją każdej, nawet najmniej­
szej, załogi. Eksportować muszą wszy­
scy. Innej drogi nie ma i nię będzie.
Muszą też temu sprzyjać warunki gry
ekonomicznej. To musi się opłacać!

Niekonwencjonalnie
Kiedy pytałem min. Nieokarza o to

co sądzi o dolarowym totku i zyskach
z niego płynących przeznaczonych na

obsługę zadłużenia — nie sądziłem, że

otrzymam odpowiedź pozytywną. Ale
nie przypuszczałem też. że odsądzony
zostanie (totek)' od czci i wisry, czyli
uznany za niemoralny. Dla mnie bo­
wiem — jeśli już o moralności mówi­
my — o wiele bardziej niemoralne jest
sprzedawanie za dolary, do cenach wy­
raźnie dumpingowych wódki w „Fewe-
xie”. Zresztą wódką (1/3 obrotów) „Pe-
wex” stoi. Więc skoro to nikomu nie
przeszkadza i nikt (teoretycznie) tym
procederem nie demoralizuje się, dla­
czego więc mielibyśmy odmawiać lu­
dziom przyjemności kupienia za dola­
ra chwili nadziei na olbrzymią fortu­
nę.

Ten toto-lotek Jest właściwie bzdur­
na dr iblaz. ' i — w latującym nie­
stety, jak trudno i z jaką niechęcią
przebijają się u nas rozwiązania nie­
konwencjonalne. A przecież tylko przy
pomocy rozwiązań niekonwencjonalnych
można dokonać liczącego się skoku.

JACEK BALCEWICZ

Z
ajezdnia autobusowa
wraz z zapleczem tech­
nicznym w Tarnowie
oddana do użytku w

1968 r. miała wedle za­
łożeń obsługiwać 60 au­

tobusów niskopojemnych mar­
ki „san”. Jak na warunki po­
wiatowe było to w zupełności
wystarczające. Z chwilą jed­
nak powstania województwa
zaszła konieczność stopniowe­
go wydłużania 1 uruchamiania
nowych linii. Przybywało
sprzętu, ludzi 1 problemów.
Coraz trudniej było utrzymać
odpowiedni stan techniczny
taboru, co odbijało się na Ja­
kości komunikacji w mieście.

Taką •— co tu ukrywać —

niewesołą sytuację zastał Ka­
zimierz Warzyća, gdy przed
kilkoma laty Objął stanowisko
dyrektora naczelnego w Wo­
jewódzkim Przedsiębiorstwie
Komunikacyjnym w Tarno­
wie. Zrazu rozejrzał się po
swoim nowym gospodarstwie
i doszedł do wniosku, że mo­

żna wiele zmienić. Zebrał kie­
rowców i zaproponował by
jednym 1 tym samym auto­
busem jeździli zawsze dwaj
ci sami kierowcy. Oczywiście
sami mogli się dobierać mię­
dzy sobą, bowiem gwaranto­
wało to najkorzystniejsze roz­
wiązanie. Kierowcy powiedzie­
li „tak” i tym sposobem roz­
począł się nowy etap, który
dał tarnowskiemu przedsię­
biorstwu pierwsze miejsce w

kraju za rok 1984. Prawdą
jest, że wcześniej też były
takie pomysły, ale Jakoś nie
wyszło. Z ludźmi trzeba u-

mieć rozmawiać, odpowiednio
podejść, przekonać, tak by
czuli, iż o sprawie decydują
sami. Warzyca to potrafi —

mówią — zna wszystko. Za­
nim został dyrektorem praco­
wał „na kanale”, potem był
mistrzem i kierownikiem wy­
działu w „Azotach”. Rozwią­
zanie takie miało też przeci­
wników 1 to nie tylko w za­
kładzie. Sugerowano mianowi­

cie, że nie uda się zapewnić
dla wszystkich sprawnego
sprzętu. Tak rzeczywiście by­
ło na początku, ale w 1984 r.

udało się uzyskać stan goto­
wości technicznej taboru na

poziomie 0,944. Ten wskaźnik
spowodował, iż tarnowskie
WPK okazało się najlepsze
w kraju.

— Dla ciekawości — mówi
Roman Kukla, kierownik
Działu Kontroli Technicznej
— przez kilkanaście dni czę­
ściowo wróciliśmy do starego
systemu. Proszę sobie wyo­
brazić, że spowodowało to za­
straszający spadek gotowości
technicznej tychże autobusów.
Przy systemie obsady dwój­
kowej kierowcy mają jeden
i ten sam autobus. Wiedzą o

tym, że wóz musi być spraw­
ny, a w razie uszkodzenia nie
mogą zrzucić winy na kogoś
innego. Wprowadzenie dwój­
kowej obsady autobusów da­
ło jeszcze jeden, jakże wy­
mierny efekt — oszczędność

...A zajezdnia powstaje
paliwa Krajowa norma zuży­
cia paliwa przez „berlieta”
wynosi ponad 40 litrów na

100 km. Dzięki odpowiednim
działaniom organizacyjnym u-

dało się obniżyć średnie zu­
życie oleju napędowego o 171
na 100 km. Jeśli zważyć, iż
w Ciągu roku autobusy WPK
„robią” 12 min km, ostatecz­
ny wynik mówi sam za sie­
bie. Wystarczy tylko podać,
że za rok 1985 oszczędność o-

leju tym sposobem wyniosła
783 445 litrów. To jest mniej
więcej kwartalny przydział
paliwa dla całego przedsię­
biorstwa. To jeszcze nie wszy­
stko. — Stała obsada dwój­
kowa pozwala na utrzymanie
stałej sprawności autobusów
i umożliwi wprowadzenie ści­
słych norm rozliczeniowych.
Kierowcy nauczyli się jeździć

oszczędnie, nie przyspieszać
ostro, jeździć z odpowiednią
prędkością. To ‘z kolei przy­
czyniło się do uzyskania śre­
dnich przebiegów autobusów
na poziomie 130 tys. km, a są
i tacy, którzy uzyskują po
250 tys. Kiedyś zaś przejecha­
nie 40 tys. km było sukcesem
— dodaje kierownik Kukla.
Za zaoszczędzone paliwo kie­
rowcy mają dodatkowe pie­
niądze i dbają o autobus jak­
by to był ich prywatny. Każ­
dy bowiem dłuższy przestój,
to ewidentna strata.

Skoro już o oszczędnościach
mowa., od pewnego czasu

wprowadzono nacinanie bież­
nika. Normalnie przy prawi­
dłowej eksploatacji na jednej
oponie można przejechać tyl­
ko 60 tys. km i taka opona
nie nadaje się do użytku. W

tarnowskim WPK, jako bo­
daj jedynym w Polsce połu­
dniowej, postanowiono włas­
nym sumptem przedłużać u-

żyteceność takiej opony wła­
śnie przez nacinanie bieżnika.
Po takim zabiegu, wykony­
wanym jeszcze w warunsacn

chałupniczych, przedłuża się
trwałość opony o 30 tys. km.

— Był to efekt zgłoszonego
przez pracowników wniosku
racjonalizatorskiego — opo­
wiada Henryk Łabno, dzielą­
cy obowiązki przewodniczące­
go Rady Pracowniczej i sze­
fa komórki wynalazczości.
A ma się czym pochwalić. Je­
śli w 1982 roku zgłoszono w

przedsiębiorstwie tylko 3 pro­
jekty racjonalizatorskie, to
już w 1985 r. było ich aż 32.

To, że na terenie przedsię­
biorstwa panuje ciągły ruch,

jest rzeczą normalną, ale na

każdym kroku widać, iż prze­
prowadza się generalną mo­
dernizację. W 1981 roku po­
szerzono pięć kanałów, w

tym roku oddano kolejne i
już przygotowuje się front
robót do modernizacji sied­
miu dalszych. Jeszcze do nie­
dawna mechanicy mieli utru­
dnione zadanie — „berliet”
mieścił się na takim kanale
zaledwie do połowy. W lecie
można było jeszcze pracować,
ale jak usuwać awarie zimą
przy otwartych drzwiach? No­
we kanały są obszerne, wy­
godne, czyste... W takich wa­
runkach można pracować.

Wszystkie problemy i sy­
tuacje rozwiązujemy kolekty­
wnie i stąd takie efekty nie
notowane chyba w skali kra­
ju — mówi I sekretarz POP
Andrzej Drop. — Ta wspól­
na, dobra działalność, połą­
czone siły 1 chęć owocują na­
dal. Modernizuje się akumu-
latorownie, powstaje specjal­

ny wydział do badania i re­
gulacji pomp wtryskowych,
stanowisko naprawy ogumie­
nia, sprężarkownia, działa już
najlepiej wyposażona w Pol­
sce południowej stacja dia­
gnostyczna. Własnymi siłami,
przy użyciu zakładowej bry­
gady budowlanej budowane
są zaplecze socjalne i szat­
nie przy placu postojowym,
punkt socjalno-kontrołny przy
ostatnim przystanku „33”.
Wreszcie będzie gdz e się prze­
brać, odpocząć czy zjeść po­
siłek.

W 1985 r. pod adresem WPK
skierowano aż 161 wniosków
i postulatów dotyczących wy­
dłużenia linii, zmiany przy­
stanków, zwiększenia ilości
autobusów. Łatwo żądać, ale
trzeba sobie zdać równocze­
śnie sprawę, że WPK wyko­
nuje pracę za PKS. Bowiem
na łączną długość linii, wy­
noszącą 950 km — aż 763 fen

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

N
ieszybko chyba w światowym budo­
wnictwie okrętowym powtórzy się
rok 1975, kiedy to zbudowano statki
o rekordowym tonażu, wynoszącym
łącznie 62 miliony ton. Jednakże de­
koniunktura gospodarcza spowodowa­

ła, że produkcja ta w roku 1980 spadła do
18 milionów ton. W następnych latach, po pe­
wnych wahaniach, utrzymuje się nadal na

niskim poziomie. Znacznie ostrzejszy regres
notuje się w tzw. portfelu światowych za­
mówień na budowę statków. W 1974 roku
opiewał on na 242 miliony ton, a w osta­
tnich latach nie przekracza 50 min ton. Zja­
wiska te wywołały znaczny spadek wykorzy­
stania potencjału wytwórczego stoczni, a wie­
le z nich upadło. Zaostrzyła się konkurencja,
w której szczególnie ekspansywne okazały
się stocznie Korei Południowej, Tajwanu, na­
tomiast we wszystkich pozostałych państwach
łącznie z Japonią poważnie zmalały rozmia­
ry budowy okrętów. W krajach kapitalisty­
cznych spowodowało to wzrost bezrobocia
wśród stoczniowców.

Gdyby polskie stocznie, obok skutków kry­
zysu wewnętrznego, odczuły „następstwa bra­
ku kontraktów w takim samym stopniu jak
niejedna ze stoczni w krajach zachodnich,
mogłoby im grozić poważne ograniczenie
ich produkcji. Tak się jednak nie stało. Sto­
cznia szczecińska im. Adolfa Warskiego w

latach 1981—1985 zbudowała 55 statków, x

tego na eksport 49 i dla kraju 6 jednostek.
„Warski" ze sprzedaży tych statków uzyskał
434,4 min rubli, 206 miń dolarów.

Gdy spytać, jacy są odbiorcy statków ze

Szczecina, okaże się, że wśród zbudowanych
w minionym pięcioleciu statków 34 prze­
znaczono dla ZSRR, a pozostałe zostały wy­
eksportowane do RFN —.10 okrętów, dla
Finlandii 2, Turcji — 2 1 dla Szwajcarii —

1. Widać więc, że przeważająca liczba zbu­
dowanych w Szczecinie statków w minionym

pięcioleciu, to jednostki dla ZSRR. Bez kon­
traktów radzieckich portfel zamówień stocz­
ni, jak widać, byłby nader ubogi. Nie le­
piej wyglądałaby sytuacja w latach 1986 do
1990, Jako że w najbliższym okresie nadal
nie przewiduje się poprawy koniunktury w

światowym budownictwie okrętowym. Ma
to nastąpić według prognoz na przełomie
lat dziewięćdziesiątych. Tymczasem stocznia
im. Warskiego do końca bieżącego pięciole­
cia ma przekazać 68 statków (o 13 więcej
niż w latach 1981—85), z czego na eksport
planuje się 49 jednostek, a dla krajowych
armatorów — 19. W programie eksportowym

Kto się martwi na pochylniach?
zdecydowaną przewagę maję statki dla
Związku Radzieckiego, których wartość wzro­
śnie 2,5 raza i przekroczy miliard rubli. To­
naż dla ZSRR obejmuje przede wszystkim
statki x programu „szelf”, naukowo-badaw­
cze. specjalistyczne i pasażerskie.

krótkiego wyjaśnienia wymaga program
„szelf”. Otóż pod dnem przybrzeżnych wód
wielu krajów znajdują się bogate złoża ropy
naftowej. Przewiduje się, że za 20 lat 40 pro­
cent ropy wydobytej ma być spod mórz.
Niemała część tego wydobycia przypadnie
na Związek Radziecki. Zwłaszcza, że w nie­
jednym przypadku w kraju tym pod wzglę­
dem ekonomicznym bardziej opłaca się
eksploatować ropę spod dna szelfów, aniżeli
ze złóż syberyjskich. W programie „szelf”
chodzi nie tylko o ropę. Pod wodami mórz
znajdują się bowi&n także inne bogactwa
mineralne.

Tak oto powstał program „szelf”, który w

Związku Radzieckim przybrał szerokie roz­
miary, stwarzając zapotrzebowanie na boga­
tą rodzinę statków do poszukiwań geologi­
cznych. Wymagania przy budowie tych stat­
ków są jednak tak duże, że mogą podejmo­
wać się jej stocznie o dużych doświadcze­
niach i wysoko kwalifikowanej kadrze inży­
nierskiej 1 robotniczej. Z gotowością budo­
wy takich statków wobec partnera radziec­
kiego wystąpił polski przemysł okrętowy,
wyznaczając w produkcji statków dla pro­
gramu „szelf” największe bodaj zadania wła­
śnie „Warskiemu” w Szczecinie. Zadanie by­
ło tym trudniejsze, że monopol na tzw. statki

oceanotechniczne x kompleksem aparatury
do badań podwodnych miały stocznie wy­
soko rozwiniętych krajów zachodnich.

Stocznia szczecińska zdołała ten monopol
przełamać, czego dowodem jest to, że Zwią­
zek Radziecki otrzymał od niej pierwsze se­
rie statków naukowo-badawczych tzw. oce-

anotechnicznych, stanowiących nową genera­
cję pływających laboratoriów. Oznacza to, że

jeden statek wyposażony jest w 20 pracowni
laboratoryjnych o bardzo szerokim zakresie
badań, m. in. meteorologicznych, fizjologicz­
nych, planktonowych, mikrobiologicznych,
biochemicznych, badań flory 1 fauny dennej,
ichtiologicznych, geologicznych i geofizycz­
nych. W prowadzeniu tych ostatnich badań
wykorzystywani są nurkowie, którzy dzięki
zespołowi odpowiednich urządzeń mogą scho­
dzić pod wodę na głębokość 250 metrów!

Myliłby się ten, kto by sądził, że klient
radziecki przy odbiorze naszych statków ma

np. niższe wymagania od armatorów innych
krajów. Jeśli więc pracownicy Akademii Na­
uk ZSRR, dla której „Warski” buduje te
właśnie statki, wyrazili dla stoczniowców
szczecińskich najwyższe uznanie, to musiało
ono być naprawdę zasłużone. Dla stoczni li­
czy się jednak przede wszystkim to, że statki
naukowo-badawcze z serii „Witiaź” utoro­
wały jej drogę dla nowych zamówień x pro­
gramu „szelf”. Są to jednostki przesycone na

wskroś aparaturą, urządzeniami informaty­
cznymi — słowem „uzbrojone po zęby" w

najnowocześniejszą technikę. Jak wysoka
jest ich wartość, a tym samym opłacalność,

mówi najlepiej to, że gdy jedna tona atatfcu-
-masowca kosztuje około 250 tys. złotych, to
wartość jednej tony statku „szelfowego”
mieści się w granicach 700 tys. do 1 min
złotych, czyli 3—4 razy więcej.

W programie „Warskiego" w bieżącym
pięcioleciu znajdują się także statki pasażer­
skie — również dla ZSRR. W planach tych
nie wzięły się one oczywiście nagle. Warun­
ki do ich budowy dojrzewały w Szczecinie od
dawna poprzez poszczególne etapy, Jakie sta­
nowiły pielgrzymowce dla odbiorców muzuł­
mańskich, jednostki szkolno-towarowe i pro­
my pasażersko-samochodowe. W każdym x

tych rodzajów statków był coraz większy za­
kres wyposażenia pasażerskiego 1 w ten spo­
sób stocznia „dojrzała” do budowy „pasaże­
rów”, a więc jednostek równie drogich 1 ko­
sztownych — o dużym nasyceniu w urządze­
nia hotelowe, gastronomiczne 1 rekreacyjno-
wypoczynkowe. Trudność budowy takiego

statku polega m. in. na tym, że nie może na

nim być, choćby niewielkiej ilości kabin pasa­
żerskich, w których odczuwano by drgania
i hałasy silniej niż w innych miejscach. Po­
wstałaby wtedy opinia, że na całym statku
są drgania i wibracje. Dlatego stocznia zle­
ciła odpowiednim placówkom naukowo-ba­
dawczym Politechniki Szczecińskiej — zada­
nie wytłumienia drgań i hałasów w jedna­
kowym stopniu we wszystkich pomieszcze­
niach pasażerskich.

Równie ważną sprawą jest wystrój plasty­
czny wnętrz, gdyż od tego w dużej mierze za­
leży atrakcyjność statku. Stąd też zespoły
plastyków, nie tylko ze Szczecina, pracują
nad projektowaniem mebli, zastaw i nakryć
stołowych oraz innego wyposażenia. Statek
pasażerski jest bowiem wizytówką możliwości
nie tylko przemysłu okrętowego, ale także
wielu innych gałęzi wytwórczości w naszym
kraju. Stocznia robi więc wszystko, aby wi­
zytówka ta wypadła jak najlepiej. Stocznio­
wcy „Warskiego” już niedługo przystąpią do
owego egzaminu, gdyż w czerwcu tego ro.

ku mają być położone stępki pod dwa statki
pasażerskie dla ZSRR. Każdy z nich przewi­
dziany jest dla 1500 osób, z czego 400 ludzi
stanowić będzie załoga. Statki te o wypor­
ności ok. 32 tys. ton, czyli znacznie większej
od naszego „Batorego”, spełniać mają zgod­
nie z obecnymi potrzebami funkcję wyciecz-
kowców, dostosowanych do pływania o nie­
ograniczonym zasięgu.

W całym programie budowy statków pasa­
żerskich dla ZSRR przez stocznię „Warskie­
go” przewiduje się wstępnie 3 jednostki 1500-
osobowe i trzy transatlantyki dla 700 osób.
Tak więc polski przemysł okrętowy dzięki za­
mówieniom radzieckim wzbogaci się o nową,
interesującą 1 intratną specjalność.

TADEUSZ STEC
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K
siążka DANUTY GRA-
NIEWSKIEJ traktuje
o awansie zawodo­
wym kobiet w kore­
lacji z „fazami życia
rodzinnego”, jak to

uczenie brzmi. Rzecz z pogra­
nicza ekonomii i socjologii,
spraw socjalnych i polityki
społecznej, pracy i zatrudnie­
nia. Pani Graniewska jest do­
ktorem nauk ekonomicznych
i doktorem habilitowanym w

dziedzinie nauk społecznych.
Jest z pewnością fachowcem
w swojej specjalności, o czym
świadczą jej publikacje: „Sy­
tuacja materialna rodzin pra­
cowniczych a zatrudnienie ko­
biet”, „Pracownicze rodziny
liczebnie duże w Polsce”,
„Żłobki i przedszkola w PRL”,
„Zabezpieczenie społeczne Ja­

ko element polityki ludnościo­
wej”, „Aktywność zawodowa
kobiet a potrzeby socjalne ro­
dzin pracowniczych", „Wpływ
świadczeń socjalnych na sy­
tuację dochodową rodzin pra­
cowniczych”.

Pozostaję z pełnym uzna­
niem dla naukowego dorobku
PT Autorki, ale brakuje mi
w tym dorobku czegoś czło­
wieczego. Generalnie chodzi
o to, że jest to praca tenden­
cyjna, co uwidoczniło się w

hurraoptymistycznym opatry­
waniu tytułami wyboru wy­
powiedzi autorek ankiety na

temat awansu zawodowego
kobiet na stanowiskach kiero­
wniczych. D. Graniewska nie
tylko pieje peany: Prawo ko­
biet do pracy — wielkim do­
brodziejstwem; Duża wytrwa­
łość i upór — sukces zawodo­
wy; Poprzez pracę, naukę l
wysiłek do awansu zawodo­
wego; Wytrwałość i samoza­
parcie — drogą do sukcesu
zawodowego; Awans — to być
pracownikiem traktowanym
na równi z mężczyznami; Dro­
ga do awansu nie była tru­
dna; Własną pracą 1 wysił­
kiem do sukcesów zawodo­
wych i rodzinnych etc.

Dyskretnie natomiast mil­
czy PT Autorka o cieniach
awansu kobiet. A o tych cie-

Dunaj z bratysławskiego brzegu
(korespondencja własna ze Słowacji)

M
kliku lat w Bra­
tysławie istnieje
nowy doskonały
punkt

'

widokowy
na Dunaj i okoli­
cę. Jest nim ka­

wiarnia „Bystrzyca” o kuli­
stym kształcie — choć nie-
obrotowa — usytuowana na

szczycie przęsła znakomicie
rozwiązanego technicznie mo­
stu im. Słowackiego Powsta­
nia Narodowego. Z kawiarni
można oglądać nie tylko pa­
noramę Bratysławy, ale tak­
że okolice po stronie austria­
ckiej z zarysami Alp.

Najlepiej jednak obserwuje
się stąd rozległe koryto Du­
naju, którego wody suną tędy z

wartkością górskiej rzeki. Du­
naj nazwany wodną „autostra­
dą” Europy południowej nie jest
oczywiście rzeką pustą, gdyż co

jakiś czas pojawiają się na

niej barki różnych bander eu­
ropejskich: jugosłowiańskiej,
węgierskiej, austriackiej i o-

czywiście — czechosłowackiej.
Właśnie w OSRS, gdzie już o-

becnie udział transportu rze­
cznego jest blisiko czterokro­
tnie większy niż w Polsce, od
wielu lat konsekwentnie re­
alizuje się program wykorzy­
stywania Dunaju a także in­
nych rzek do celów żeglugo­
wych. Czechosłowacy, choć nie
mają bezpośredniego dostępu
do morza, dążą nieustannie do
tego, aby poiprzez włączenie
się do systemu wodnych dróg
europejskich — Dunaju — Re­
nu — Odry i Wisły uzyski­
wać coraz lepsze połączenie
żeglugowe z Morzem Czar­
nym, z Bałtykiem, z Morzem
Północnym i ' Śródziemnym.
Program ten poprzez konse­
kwentne inwestowanie w kom­
pleksowo pojętą gospodarkę
wodną, systematycznie krok
po kroku — przybliża stawia­
ne cele.

Jednym z kolejnych przed­
sięwzięć w tej dziedzinie jest
rozpoczęcie w ubiegłym roku

niach tu i ówdzie Jednak co

nieco możemy przeczytać. Ty­
le, że nie z jej relacji, a

wczytując się w owe ankiety
kobiet, tak optymistycznie po-

ztytułowane przez D. Granie-
wską. Posłuchajmy:

„Małżeństwo moje trwało
bardzo krótko... Zostałam z

dwojgiem dzieci na własnym
gospodarstwie. Rano wstaję o

godz. 4.45, myję się, ubieram
i nastawiam obiad na gaz.
Aby oszczędzić sobie czasu,

gotuję codziennie jedno da­
nie na dwa dni. Jak jednego
dnia gotuję zupę, to ńa dru­
gi dzień drugie danie na dwa
dni, aby zestaw obiadowy był
urozmaicony (z tą samą wczo­
rajszą zupą, ale inne drugie
danie, na następny dzień to
samo drugie danie, ale inna

Najłatwiej
bić brawo

zupa). To mój własny wyna­
lazek, jako że już 10 lat pra­
cuję w wynalazczości. To krę­
cenie się wokół garnków i
wokół siebie zajmuje mi 1,S
godziny; 15 minut na rozbu­
dzenie, wstanie i zasłanie
łóżek. O godz. 6.30 wymarsz
z pokoju do łazienki 1 już u-

brane dzieci idę do kuchni na

małe śniadanko... Po wyjściu
z pracy jadę autobusem (ca­
łe szczęście, że zakładowym)
po dzieci z przedszkola i przy­
chodzę z nimi do domu około
godz. 16.00. O godz. 16.45 je­
steśmy już po obiedzie. Teraz
zostają mi dwie godziny na

zajęcie się dziećmi, posprząta­
nie mieszkania, umycie na­
czyń, przygotowanie kolacji.
Jako pracująca matka odczu­
wam chroniczny brak czasu
dla dzieci."

Inna respondentka wypo­
wiada się tak:

„Dziecko wyłączyło mnie z

pracy tylko na okres 3 mie­
sięcy, a naprawdę to jeszcze
mniej. Firma nie mogła żyć
beze mnie. Mój dom prze­
kształcił się w biuro. Przycho­
dzili interesanci, współpraco­
wnicy. Przyjeżdżał samochód
służbowy i trzeba było jechać.
Dyspozycje służbowe wyda­
wałam najczęściej z ulicznej
budki telefonicznej, trzymając

budowy na Dunaju komple­
ksu elektrowni wodnych są­
siadujących ze sobą przy gra­
nicznych słowacko-węgierskich
miejscowościach Gabczikowo
— Nagymaros. W inwestycji
tej, o której pisałem w (po­
przednim wydaniu „Realiów”,
uwzględnione zostały także po­
trzeby transportu wodnego. W
skład tego zespołu energety­
cznego wchodzi bowiem rów-
wnież kanał, w którym Dunaj
skierowany zostanie w węższe
koryto, umożliwiające spię­
trzenie jego wód dla potrzeb
elektrowni szczytowej. Będzie
on miał również ważne znacze­
nie żeglugowe. Zapewni bo­
wiem na kilkunastokilometro­
wym odcinku rzeki wystarcza­
jącą głębokość dla zestawów
barek. Obecnie szeroko rozla­
ny na tej rzece Dunaj two­
rzy płycizny, które zwłaszcza
przy niższym stanie rzeki —

stają się trudne do przebycia
dla jednostek transportu wo­
dnego. Zespół elektrowni wo­
dnych Gabczikowo — Nagyma­
ros daje więc perspektywę
zwiększenia przewozu towa­
rów po Dunaju — węgla, ru­
dy, paliw i drewna, w związ­
ku z czym w Bratysławie trwa
budowa nowego portu rze­
cznego. Gotowe są już maga­
zyny na drobnice i składowi­
ska na materiały sypkie. Port
ten przystosowany będzie do­
celowo do przeładunku 2 min
ton towarów. Obecnie w istnie­
jącym, starym porcie roczne

przeładunki dochodzą do 500
tys. ton towarów. Oprócz te­
go, w Komarnie — ok. 100 km
poniżej Bratysławy — zbudo­
wany zostanie kolejny port
rzeczny przystosowany głów­
nie do przeładunku towarów
drobnicowych — maszyn, u-

rządzeń i innych wysoko prze­
tworzonych wyrobów przemy­
słowych, które przewożone bę­
dą w kontenerach.

Wykorzystanie transportu
wodnego przez czechosłowacką

dziecko na ręku. Wróciłam do
pracy”.

Jedna z kobiet, przez parę
lat kierująca działem, zrezy­
gnowała ze stanowiska, by
móc się zająć dziećmi. Zmie­
niła nawet zakład pracy. Nie­
stety, w nowym zakładzie zno­
wu awansowała na kierowni­
czkę:

„Po paru latach w ramach
akcji »inżynierowie do pro­
dukcji* zostałam przeniesiona
na stanowisko kierownika wy­
działu produkcji. Tu po paru
latach pracy po 14—18 godzin
nie wytrzymałam kondycyj­
nie. Dział, co prawda wyko­
nywał i przekraczał plany, ale
cena, jaką za to zapłaciłam,
była następująca:

— dom kompletnie zanied­
bany.

— babcia opiekująca się
dziećmi — wykończona,

— małżeństwo wiszące na

włosku,
— niedopatrzone dzieci cho­

rują, wagarują, coraz słabiej
się uczą”.

Po czym tak podsumowuje
swoje doświadczenia:

„Warunkiem pracy kobiet
na stanowiskach kierowni­
czych bez uszczerbku dla ro­
dziny jest według mnie taka
organizacja pracy, przy której
kobieta tylko w wyjątkowych
sytuacjach pracowałaby dłużej
niż osiem godzin. Należałoby
ustanowić wszystkie soboty
wolne, co pozwoliłoby kobie­
cie na zwiększenie kontaktu
z rodziną i poświęcenie wię­
kszej uwagi dzieciom. Nale­
żałoby podnieść zarobki do
takiej wysokości, która poz­
woliłaby na utrzymanie po­
mocy do dzieci..."

Może już dość przykładów.
Widzimy, jak gdzieś po dro­
dze z radosnej książki Pani
doktor habilitowanej, traktu­
jącej o urokach awansu spo­
łecznego kobiet, mimo woli
wyłania się współczesne „pie­
kło kobiet”. A przecież panią
Graniewską pasjonują tylko
przypadki pań na kierowni­
czych stanowiskach, a więc w

gospodarkę nie ogranicza się
do samego tylko Dunaju.
Istnieją wszak okręgi przemy­
słowe, jak ostrawsko-karwiń-
ski czy rejon Witkowie z

Kombinatem Maszynowo-Me-
talurgicznym im. Klemensa
Gotwalda, skąd coraz trudniej
wywozi się ogromne nieraz ła­
dunki, jakimi są urządzenia
dla elektrowni atomowych.
Zwiększenie przepustowości li­
nii kolejowych w tych okrę­
gach staje się tuż coraz trud­
niejsze. Stąd wszystkie więk­
sze zakłady przemysłowe za­
interesowane są żeglugą na O-
drze i połączeniem tej rzeki z

Dunajem. W Czechosłowacji
trwają przygotowania do roz­
poczęcia tej inwestycji. Wa­
żnym etapem w tworzeniu

.połączenia żeglugowego mię­
dzy Odrą a Dunajem jest rze­
ka Łaba, na której Czesi wy­
budowali j>uż kilka stopni wo­
dnych w celu poprawy warun­
ków żeglugowych dla tran­
sportu rzecznego.

Kanał Dunaj — Odra ma

dla Czechosłowacji pierwszo­
rzędne znaczenie. Nie ma

wszak przesady w stwierdze­
niu, że tak jak Kanał Sueski

łączy basen Morza Śródziemne­
go z Oceanem Indyjskim, tak
kanał Odra — Dunaj może

wyeliminować konieczność o-

pływania Europy w drodze z

Bałtyku do Morza Czarnego i

wschodniej części Morza Śród­
ziemnego. Specjaliści obliczy­
li, że kanałem OdTa — Dunaj
można by przewozić 22 min ton

ładunków, a w perspektywie
dwukrotnie więcej.

Nie tylko Czechosłowacja
Jest zainteresowana rozwo­
jem transportu rzecznego. Du­
że zainteresowanie żeglugą
śródlądową wykazują także
Austriacy, Niemcy z NRD i
RFN. Jest ono zresztą wszę­

Jakimś tam sensie uprzywile­
jowanych, wykształconych,
wyróżnionych przez los. Po­
myślmy Jednak o setkach ty­
sięcy kobiet tyrających na trzy
zmiany w rozmaitych zakła­
dach produkcyjnych.

Nie jestem przeciwko pra­
cy kobiet. Nie Jestem prze­
ciwko kobietom-kierownicz­
kom. Nie zgadzam się jednak,
gdy ktoś zachłystuje się
czymś, co generalnie nie ma

sensu, a jest możliwe tylko
w wyjątkach. Z całą stanow­
czością twierdzę, że wyzwole­
nie kobiet 1 prawo do pracy
często stało się Ich dramatem
w okresie tzw. wieku produ­
kcyjnego, Coś się w tej spra­
wie niby robi, daje dłuższe
urlopy macierzyńskie, stwarza
możliwości podjęcia pracy

chałupniczej, nakładczej, podej­
mowanie pracy przez kobiety
będące na urlopach (co osta­
tnio usilnie propaguje ZUS)
— wszystko to jednak mało
dla kogoś, kto ma na karku
dom, dzieci, zakupy, męża,
wikt, opierunek i pracę za­
wodową. Bo przecież kobieta
idzie do pracy przymuszona
głównie sytuacją materialną
rodziny. Tego autorka jakby
nie dostrzegała pasjonuje ją
bowiem „wyrównanie szans
kobiet w awansie na stano­
wiska kierownicze". I to po­
mimo tego, że z ankiet przez
nią przytaczanych wyłania się
zupełnie inny, niewesoły obraz.

Choć, nie przeczę, są rów­
nież kobiety zadowolone ze

swojej pracy i awansu. Dla­
tego jest to książka prawdzi­
wa i nieprawdziwa zarazem.

Dualizm to nie zamierzony,
mimowolny, dobrze jednak,
źe czytelny.

DANUTA GRANIEWSKA
„Awans zawodowy kobiet a

fazy życia rodzinnego”, Książ­
ka i Wiedza, 1985, wyd. I,
nakł. 3 tys. egz., s. 318, cena

350 zł.

KONRAD
STRZELEWICZ

dzie duże we wszystkich tych
krajach, przez które przepły­
wają duże rzeki Europy.

Najwięcej uczyniono na Re­
nie, szczególnie poniżej Stras­
burga, gdzie rzeka została po­
ważnie zmodernizowana. Na
ukończeniu są prace związane
z budową kanału Ren-Men-
-Dunaj, który skróci o po­
nad połowę drogę z Rotterda­
mu do Morza Czarnego. Wło­
chy i Jugosławia rozpatrują
możliwość połączenia Dunaju
z Adriatykiem. Czechosłowa­
cy rozważają sprawę powiąza­
nia swojego systemu dróg wo­
dnych z naszą Wisłą.

Powoli urzeczywistnia się
wizja kompleksowego zago­
spodarowania i wykorzysta­
nia do celów żeglugowych naj­
większych arterii wodnych
Europy, które sprzężone kana­
łami i dopływami, związać ma­
ją około roku 2000 system je­
dnolitej sieci dróg wodnych:
Bałtyk, Morze Białe, Morze
Czarne, Morze Śródziemne i
Morze Północne. Wizja trans­
europejskiej żeglugi śródlądo­
wej jest jednym z tematów,
nad którym praouje Kośnitet
Transportu Śródlądowego E-

uropejskiej Komisji Gospodar­
czej ONZ. W ostatnich latach
osłabły niestety, lub całkowi­
cie stanęły, przygotowania
związane z zagospodarowaniem
Odry i Wisły, a także innych
rzek w naszym kraju. Oby nie
na długo. Zwłaszcza, że w

Polsce jest jeszcze dużo do
zrobienia w modernizacji O-
dry, bez czego nie będzie mógł
dobrze funkcjonować transport
wodny na szlaku Dunaj —

Odra. Wcześniej czy później
na pewno wyłoni się problem
budowy ikanału Wisła — Odra.
Projekt tej koncepcji został
już, jak wiadomo, wstępnie
opracowany. Żle by się więc
stało, gdyby nasz kraj znalazł
się poza europejskim syste­
mem dróg wodnych.

TADEUSZ STEC

Zmiana kursu

złotego

D
ecyzja Narodowego
Banku Polskiego o

zmianie oficjalnego
kursu złotówki do
dolara amerykańskie­
go i radzieckiego ru­

bla wynika « corocznego usta­
lania, przez zainteresowane re­

M
róz znowu wygonił eta­
towych straganiarzy.
Czynne były tylko stra­
gany dyżurne należące do naj-
wytrwalszych. W sumie mniej

niż na palcach jednej ręki.
Dlatego też czosnek skoczył
od razu na trzy tysiące za

kilogram 1 do sprzedaży wy­
stawiono prawie same śmie­
ci. Orzechy w łupach 800 zł/kg,
mak 300 zł/kg. Za to mrożon­

Plazma zastępuje dewizy
trzymała naprężenia spowodowane ru­
chem górotworu. Pompy importowane
są z RFN i większość detali także po­
chodziła z importu. Przy bardzo inten­
sywnej pracy w trudnych technicznie
warunkach następuje szybkie zużycie
nurników. Trzeba je natychmiast wy­
mieniać by normalnie prowadzić eksplo­
atację pokładów. W Instytucie Obróbki
Skrawaniem opanowano technikę na­
trysku plazmowego i regeneracji nur­
ników. Rocznie wykonuje się 1500
sztuk, co zaspokaja potrzeby ok. 15 ko­
palń węgla kamiennego. Za każdym
razem oszczędza się 3,5 kg stali wyso­
kiej jakości używanej do produkcji
rdzenia. Poza tym zamiast wydawać do­
lary, w kraju robi się dobrej jakości
nurniki. Badania wykazały, że te ele­
menty regenerowane plazmą są bar­
dziej wytrzymałe. Jednak szczupłymi
siłami placówki naukowo-badawczej nie
da się prowadzić produkcyjnej regene­
racji. Proponowano więc górniczym za­
kładom naprawczym by przejęły techno­
logię i założenia techniczne. Niestety,
nic z tego nie wyszło, tam opracowano
inne rozwiązanie, które powoduje, że
nurnik można wykorzystać po regene­
racji tylko... jeden raz. Gra toczy się
o miliony złotych....

Najnowsze zlecenie pochodzi także z

górnictwa i dotyczy tym razem rege­
neracji pierścieni zapobiegających wy­
ciekowi oleju w wysięgnikach kombaj­
nów. Normalnie wymieniano pierście­
nie co 3 miesiące i to wyłącznie w cza­
sie, gdy nie prowadzi się wydobycia,
czyli w sobotę wieczorem i niedzielę.
Jeśli nastąpiło uszkodzenie w trakcie
zmian, trzeba było uzupełniać ubytki
oleju. Przy użyciu plazmy zregenero­
wano pierścienie i założono w kombaj­
nach w jednej z kopalń śląskich. Cena
takiego pierścienia jest wyższa o 1,7
raza od nowego ale jego żywotność jest
przynajmniej 5-krotnie dłuższa.

Regeneracja powinna być o wie’e
szerzej stosowana. W tej chwili przed­
stawiciele wielu zakładów szukając o-

szczędnoścl i możliwości zastąpienia
importowanych elementów, trafiają do
placówek takich jak IOS. Konieczne są
jednak pewne inwestycje, zakup nowe­
go sprzętu, nawet za dewizy, podjęcie
na szeroką skalę produkcji proszków
wykorzystywanych w technice plazmo­
wej. Naprawdę nie zawsze zużyta część
musi trafić na złomowisko.

WOJCIECH ŻURAWSKI

W
edług pobieżnych ocen na­
ukowców 70 proc, części,
które trafiają na złomowi­
ska, nadaje się do ponowne­
go użycia. Bardzo często
zużywa się wyłącznie jeden

fragment, natomiast reszta jest w bąr-
dzo dobrym stanie. Po regeneracji czę­
ści nadają się do ponownego założenia
i pracują lepiej niż oryginalne nowe.

Te wspaniałe efekty uzyskuje się dzię­
ki zastosowaniu techniki natrysku lub
napawania plazmowego. Przy natrysku
proszek dostaje się do strumienia pla­
zmy, w którym jest roztapiany i bez
naruszenia nakładany na wybrane miej­
sce. Przy napawaniu metal podgrzewa
się do 700 stopni C i na czerwone pod­
łoże wstrzeliwuje się proszek. W tych
warunkach proszek ma tendencję do
dyfundowania (przenikania) w głąb ma­
teriału, dając metalurgicznie związaną
powłokę z podłożem. Detale poddawane
regeneracji, według wspomnianych me­
tod, nie potrzebują dodatkowej obróbki
cieplnej.

W zależności od przyszłych właściwo­
ści używa się różnych proszków: cera­
micznych, węglikowych, metalicznych.
Najczęściej regeneracji poddawane są
wałki, pierścienie, skomplikowane ele­
menty, powierzchnie wewnętrzne i ze­
wnętrzne bez ostrych krawędzi.

Świat opanował już technikę 1 techno­
logię nanoszenia warstw ceramicznych
i szeroko wprowadza je do przemysłu.
Okazuje się bowiem, że naniesienie
na nowy detal warstwy proszku, w

miejscu gdzie występuje np. intensy­
wne tarcie uszczelki gumowej, przedłu­
ża żywotność całego urządzenia. Te do­
świadczenia wykorzystuje się także w

Polsce, m. in. w Zakładzie Techniki E-

rozyjnej Instytutu Obróbki Skrawaniem.
Z przemysłu nadchodzi teraz bardzo
wiele zleceń na regenerację części, głó­
wnie z zagranicznego wyposażenia. Da­
wniej trzeba było wydawać na import
cenne dewizy. A wszystko zaczęło się
kilka lat temu, gdy Żywiecka Fabryka
Śrub zwróciła się z prośbą o pomoc
przy regeneracji prowadnic podających
do obróbki cieplnej wkręty do podkła­
dów kolejowych. Cała linia technologi­
czna była kupiona za granicą i pracowa­
ła dobrze, tylko bardzo szybko, po kil­
ku tygodniach, zużywały się prowadni­
ce. Po 5—6 tygodniach nadawały się do
wyrzucenia i trzeba było kupować no­
we w cenie ponad 1 tys. dolarów za

sztukę. Spróbowano wykonać, natrysk

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

znajdują się poza granicami
miasta. Jeśli koszt przejazdu
na odcinku 1 km wynosi 71
zł, a wpływy za sprzedane bi­
lety tylko 29 zł — nietrudno
obliczyć ile trzeba dopłacać.
Najbardziej deficytowe są li­
nie pozamiejskie, przeprowa­
dzono w tym celu stosowną
analizę j okazało się, że o Ile
w mieście autobusy ciągle są
zapełnione, to poza miastem
jedzie często kilkanaście osób.
Stąd potrzeba dotacji z bu­
dżetu województwa, która w

minionym roku osiągnęła war­
tość 570 min zł.

— W tych warunkach nie
potrafimy już zwiększać ilo­
ści autobusów — twierdzi dy­
rektor Warzyca. — Byłaby to

po prostu gospodarka rabuin-

sorty, kosztów uzyskania de­
wiz w eksporcie. Inflacja w

naszym kraju bezpośrednio
wpływa na obniżenie atrakcyj­
ności wpływów ze sprzedaży
wyrobów za granicę. Przedsię­
biorstwa domagały się w nie­
których przypadkach wyższej
dewaluacji. Czy jednak np.
wywindowanie ceny dolara do
poziomu 300 zł przyniosłoby
rozwiązanie? Trudno brać ró­
wne miarki do różnych dzia­
łów 1 przedsiębiorstw, jednak
bez względu na oficjalny prze­
licznik trzeba eksportować.
Bardzo często w rozmowach z

zagranicznymi kontrahentami
podkreśla się, że polskie to­
wary są sprzedawane w

niezbyt korzystnych rela­
cjach cenowych. Wystar­
czy Jednak tylko spojrzeć
do dokumentów EWG by prze­
konać się jak rozbudowany

ki mamy w pełnym asorty­
mencie: truskawki 120 zł, fa­
sola 70 zł, groch z marchwią
60 zł, śliwki 55 zł, porzeczki
120 zł.

Pieczarki jako towar dość
wrażliwy na mróz zniknęły
zupełnie. Mak podrożał o 20
złotych do kwoty 300 zł za

kilogram, jasiek też w tym
samym zakresie, ale do po­
ziomu 260 złotych.

Baby za to anektują coraz

większą część placu oferując
już bez jakiejkolwiek konspi­
racji: cie-len-cinka, wo-ło-we,
wie-przo-we, k!eł-ba-sa 1 tak
w kółko, cielęcinka — woło­
we — wieprzowe — kiełbasa.

Tandeta ciągle tylko pyta
czy gonili 1 czy dało się wy­
stać, bynajmniej nie z powo­
du mrozu ale z powodu gonie­
nia. Z racji mrozu w natar­

i mimo wysokich wymagań, tzn. pra­
cy w temperaturze 850 stopni C, od­
porności na ścieranie 1 na przebicia
elektryczne, prowadnice sprawowały się
dobrze. Koszt jednej regenerowanej pro­
wadnicy wyniósł wówczas... 1 tys. zł.
Fabryka żywiecka, po wszystkich do­
kładnych badaniach, zdecydowała się
na zamówienie w instytucie urządze­
nia do natrysku plazmowego, technolo­
gii wraz z przeszkoleniem u siebie pra­
cowników. Teraz wszystkie prace wy­
konuje się już w Żywcu we własnym
zakresie a oszczędności liczone są ka­
żdego roku w dziesiątkach tysięcy do­
larów.

Te doświadczenia pozwoliły na przyj­
mowanie zgłoszeń z innych zakładów
przemysłowych. Ciekawym kontrahen­
tem jest Kombinat Metalurgiczny Hu­
ta im. Lenina. Na wydziale walcowni
zimnej blach linia technologiczna za­
kupiona była w Japonii. Na walcar­
kach bardzo szybko zużywają się tzw.

uszczelniające pierścienie labiryntowe
mające ■'bezpośredni kontakt z gumowy­
mi uszczelkami. W tych newralgicznych
miejscach następuje wycieranie warstwy
metalu. Huta nie może sobie pozwolić
na przestój całej linii, dlatego, gdy za­
uważono zużycie pierścieni, postano­
wiono je kupić za granicą. W 1984 r.

oferta na 33 sztuki pierścieni labiryn­
towych wynosiła 240 tys. marek RFN.
Mając kłopoty z walutami wymienial­
nymi zwrócono się o pomoc do insty­
tutu. Wstępne rozpoznanie wykazało,
że możliwa jest regeneracja techniką
plazmową. Jedna sztuka kosztować bę­
dzie tylko 30 tys. zł. Wykonano kilka
sztuk, zamontowano je i badano sto­
pień zużycia. Jedyne co zaobserwowa­
no dotychczas, po 5 latach, to wypole­
rowanie .powierzchni, przedłużyła się
żywotność i dziś jest ona wyższa od
nowych pierścieni pokrywanych war­
stwą chromu. Co jest również ważne,
natrysk plazmowy można stosować kil­
ka razy!

W ciągu najbliższych dwóch lat wszy­
stkie pierścienie będą wymienione 1
odsunięto definitywnie niebezpieczeń­
stwo zatrzymania produkcji na tym wy­
dziale. Oszczędności, jakie to przyniosło
gospodarce narodowej, są liczone w mi­
lionach złotych. Podobnie rozwiązano
■sprawę nurników — elementów pomp
hydraulicznych wykorzystywanych w

górnictwie. Ciśnienie cieczy wynosi 320
atmosfer, gdyż tyle potrzeba by zme­
chanizowana obudowa górnicza wy­

...A zajezdnia powstaje
kowa. Sytuację w mieście po­
prawi Skierowanie na najbar­
dziej uczęszczane w mieście
linie („9” i „30”) przegubo­
wych „ikarusów”. O ile stu-

dziesięciomiejscowy „berliet”
przewozi w szczycie do 300
pasażerów, to 170-miejscowy
„ikarus” będzie zdolny pomie­
ścić około 450 osób.

Definitywna poprawa ko­
munikacji może nastąpić je­
dynie po wybudowaniu sto­
sownej bazy — nie ukrywają
tego moi rozmówcy. Niestety,
na to nie stać budżetu woje­
wództwa, tym bardziej same­
go przedsiębiorstwa. Ale mi­
mo to baza powstaje... W

jest system pośredniego finan­
sowania nadwyżek rolnych. Z
tych funduszy pokrywa się
sprzedaż masła, wina, jajek,
mięsa, serów po cenach kon­
kurencyjnych. Pod koniec mi­
nionego roku minister handlu
zagranicznego Andrzej Wójcic­
ki odwiedził dwie spółki zaj­
mujące się promocją polskich
wyrobów za granicą. W rozmo­
wie z pracownikami podkre­
ślił, że mimo obowiązywania
w dalszym ciągu restrykcyj­
nych przepisów w wymianie
towarowej i Polską, nadal nie
wykorzystujemy wszystkich,
nawet najmniejszych możliwo­
ści do zarabiania tak potrzeb­
nych dewiz. Oby zmiana kur­
su przyczyniła się do większej
aktywizacji na międzynarodo­
wych rynkach.

Ani się zorientowaliśmy Jak
nowo przepisy dotyczące ra­

ciu są grube rajstopy po 1200
złotych i enerdowskie rękawi­
ce z voprylą po 1500 złotych.
Żarówka sześćdziesiątka (bar­
dzo pomocna w akcji oszczę­
dzania energii 1 poszukiwana
w dobie dostarczania horren­
dalnych rachunków za prąd)
89 złociszy. Prodiż przewspa-
nialy tysiąc pięćset. Kakao
madę ln ZPC „Wawel” 170
złotych (bywa w handlu za

75 złotych). Identycznej wiel­
kości opakowanie sprowadzo­
ne z ZSRR — 200 złotych.
Kawa bez większych wysko­
ków odpowiednio 350 zł (10
dag) 1 950 zł (25 dag).

Państwowa Agencja Han­
dlowa — specjalnie rozpisuję
skrót PAH, bowiem od pew­
nego czasu jakieś dobre du­
szyczki z uporem maniaka po­
prawiają ml PAH na PIH 1

pierwszym etapie, przy wspar­
ciu finansowym z budżetu
województwa, powstał utwar­
dzony plac postojowy dla 100
autobusów, dobiega końca
montaż budynku, w którym
znajdą się pomieszczenia so­
cjalne dla kierowców, a do
1990 r. wybudowana zostanie
stacja paliw i myjnia. W dru­
gim etapie przejęty zostanie
dalszy teren i rozpocznie się
wznoszenie budynku admini-
stracyjno-socjalnego, gdzie
znajdą pomieszczenia: stołów­
ka, kuchnia, przychodnia za­
kładowa, gabinety do badań
psychotechnicznych, pomiesz­
czenia do nauki 1 szkolenia

chunków walutowych „A" i
„N” będą obowiązywały już
rok. Oznacza to, że pierwsi
posiadacze nowych rachunków
„N” będą mogli już np. 2 kwie­
tnia przelać tę kwotę, która
cały czas spoczywała przez 12
miesięcy, na oprocentowany
rachunek „A” z prawem swo­
bodnego dysponowania dewi­
zami w kraju i za granicą.
Wszelkie dokładne informacje
na ten temat zostaną przedsta­
wione jeszcze przed końcem
marca, tak by klienci dokładnie
wiedzieli kiedy mogą Jaką o-

perację bankową przeprowa­
dzić. Nie będzie konieczne sta­
nie w kolejce tylko po to by
zostawić dyspozycję dotyczącą
własnego rachunku. Nie ma co

martwić się na zapas, do 1
kwietnia zostało jeszcze ponad
1,5 miesiąca.

(żur)

aż dziw bierze, to PIH nie
przyszła jeszcze z pretensja­
mi, że to właśnie jej mimo
mojej woli przypisywane Jest
wszystko co wbrew przepisom
dzieje się na Kieparzu. A
tymczasem za porządki na

Kieparzu odpowiada PAH, zaś
PIH może PAH skontrolować.

Tak więc PAH nie wywie­
siła jeszcze nowych opłat tar­
gowych, zresztą — jak przy­
puszczam — nie będzie się
spieszyła, bo I starych taryf
też nie widziałem. W mróz
nie widziałem również żadne­
go inkasenta. Pewno Im też
zimno.

Aha, byłbym zapomniał: ser
200 zł/kg, śmietana 240 zł/I,
masło 500 zł/kg. Jaja w kilku
rodzajach: wiejskie 18 zł za

sztukę, 14 zł z „tuka” 1 12 zł
„stłuczka”. (Jb)

przyszłych pracowników, ho­
tel dla kierowców. Trzeci e-

tap to już budowa nowocze­
snych stanowisk naprawczych
1 całej infrastruktury towa­
rzyszącej. Ale to przyszłość.

Na razie modernizuje się
wszystko co na niewielkim
skrawku starej bazy można

zrobić, wszystko dla dobra

załogi i pasażerów. W końcu

przecież codziennie autobusy
przewożą blisko 200 tys. ludzi.

WIESŁAW
SZCZUPAK

C
zy kredyt ułatwia
życie? Niewątpliwie
tak, choć polskie do­
świadczenia z lat
70. sugerują coś
wręcz przeciwnego.

Także i rolnictwo korzystało
w tamtych latach ze znacz­
nych kredytów. Chodzi tu o-

czywiście o kredyty złotówko­
we przyznawane przez polskie
banki, bowiem zakupy zbóż
i pasz za granicą były raczej
dyskredytowaniem pol­
skiego rolnictwa. Trzeba przy­
znać, że w tamytch czasach
skierowano na wieś znaczący
strumień środków finanso­
wych rozdzielanych według
dość specyficznych kryteriów
co nie. zmienia jednak faktu,
że na tym podglebiu wyro­
sło niemało fortun. Wieś pod­
chodziła z dużą rezerwą do
całej instytucji kredytów. Za­

brakło obycia z dużymi pie­
niędzmi, obrotem bezgotówko­
wym, odsetkami i innymi po­
jęciami z kręgu bankowej li­
turgii. Nierzadko ludzie za­
ciągający znaczne kredyty u-

ważani byli przez wiejską
społeczność za cwaniaków i
spekulantów nieledwie.

Doświadczenia tamtych lat
zmieniły jednak nastawienie
wielu rolników wobec zacią­
gania kredytów, zmieniły się
również zasady kredytowania
w bankach spółdzielczych.
Zaczęto zwracać baczniejszą
uwagę na efekty kredytowa­
nia. Generalną zasadą stało
się wspieranie finansowe go­
spodarstw zwiększających pro­
dukcję towarową, racjonalną
gospodarkę ziemią i poprawę
struktury obszarowej gospo­
darstw. Niektóre kierunki u-

zyskały znaczące preferencje.

W uprzywilejowanej sytuacji
znalazły się gospodarstwa no­
wo organizowane a także i te,
które pracują w trudnych wa­
runkach glebowych i klimaty­
cznych. Oprócz tego prefero­
wane są kredyty związane z

zaopatrzeniem wsi w wodę
oraz z postępem biologicznym
w rolnictwie. Te preferencje
objawiają się m. in. w wydłu­
żonym okresie spłat oraz od­
powiedniej karencji. I tak np.
przy zakupie ziemi zaliczonej

Dobry zwyczaj—
w przeważającej części do V tralnie poszczególnym oddzia-
i VI klasy, bądź też przy na-" łom wojewódzkim Banku Go-
bywaniu gospodarstwa poło­
żonego powyżej 350 m n.p.m.
mogą być przydzielone na o-

kres 40 lat wliczając w to 7-
letnią karencję. Decyzję o

wielkości przyznanego kredy­
tu oraz długości okresu spłat
podejmują już banki w opar­
ciu o własne rozpoznanie po­
tencjalnych możliwości rozwo­
ju produkcji a tym samym
możliwości spłaty. W lepszej
sytuacji wśród ubiegających
się o kredyt są ci, którzy mo­
gą się wykazać większym
wkładem własnym. Wynika to

stąd, że wielkość puli kredy­
towej przyznawana jest cen-

spodarki Żywnościowej, te zaś
muszą gospodarować tymi
pieniędzmi mając na uwadze
kryterium efektywności. Limi­
ty nie są jednak sztywne i w

sytuacji gdy potrzeby są wię­
ksze zaś wypłacalność dłuż­
ników banku dobra, centrala
może przyznać dodatkowe
środki. Tak było w ubiegłym
roku w woj. krakowskim. Na­
stąpiła tu wyraźna poprawa w

spłacalności kredytów. Świad­
czy o tym fakt, że 70 proc,
zaległości dotyczy 5 banków
spółdzielczych. W większości
przypadków ze spłatą zalega
tam jeden dłużnik. To zde­

cydowało, że plan wypłat zo­
stał przekroczony bo centra­
la przyznała dodatkową pulę
pieniędzy.

Wielkość zadłużenia krako­
wskich rolników a raczej pro­
ducentów rolnych w bankach
spółdzielczych przekracza 4
mld złotych. Jest to więcej
niż wynoszą oszczędności ulo­
kowane w tychże bankach.
Największym zainteresowa­
niem cieszą się kredyty na

zakup maszyn i urządzeń do
produkcji rolnej. Jeśli chodzi
o pożyczki na budownictwo
inwentarskie to w ubiegłym
roku przydzielono je w takiej
wielkości, jakie zapotrzebowa­
nie zgłosiły banki spółdziel­

cze. Można więc przyjąć, że
każdy ze starających się kre­
dyt otrzymał. Najmniej suk­
cesów zanotowano w dziedzi­
nie, która w fachowym żar­
gonie nazywa się poprawą
struktury obszarowej gospo­
darstw. Chodzi po prostu o

zakup ziemi. Plan przewidy­
wał sprzedaż 500 ha z Pań­
stwowego Funduszu Ziemi,
sprzedano tymczasem zale­
dwie 165 ha 118 nabywcom.
Tutaj sytuacja jest nieco zło­
żona. Jedną z przyczyn są o-

późnienia w procedurze formal­
no-prawnej a poza tym część
gruntów z PFZ znajduje się
w dzierżawie. Dzierżawcy zaś
nie kwapią się do nabycia
gruntów na własność, w ra­
zie czego przysługuje im pra­
wo pierwokupu.

Politykę kredytową państwa
wobec rolnictwa cechuje pe­

wna elastyczność uwzględnia­
jąca potrzeby wynikające z

aktualnej sytuacji. W tym ro­
ku np. zniesiono limity kre­
dytów obrotowych na cele rol­
nicze. Projektowane są rów­
nież zmiany w przydzielaniu
kredytów na budownictwo
mieszkaniowe dla ludności
tzw. dwuzawodowej. Duże
znaczenie odgrywa więc peł­
na i obszerna informacja o

szczegółowych zasadach przy­
dzielania kredytów. Tymcza­
sem w niektórych bankach

spółdzielczych zdarza się, że
klienci traktowani są trochę
jak intruzi. A przecież każdy
szanujący się bank żyje z od­
setek. Czyżby ta reguła prze­
stała obowiązywać?

TOMASZ ORDYK
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Serdeczne podziękowanie ra udział w uroczystość!
pogrzebowej

WŁODZIMIERZA RYZNERA

krewnym, dyrekcji 1 załodze Rafinerii Nafty w Gorli­
cach, sąsiadom, przyjaciołom 1 wszystkim znajomym,
składają
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CÓRKA 1 SYN
s

Ko&rtnóe Emarlego
STANISŁAWA ŹOŁY

składamy serdeczne wyra­
zy współczucia

Earząd 1 pracownicy
SSP „Żaczek”

Part

HELENIE MATODZE

składamy wyrazy najgłęb­
szego Współczucia i powo­
du śmierci Matki

Współpracownicy
Państwowego

Biura Notarialnego
w Myślenicach

PRACA

GOSPOSIĘ samodzielną, uczciwą
— przyjmą na stałe. Tel. 48-28-47.

g-000399

SPRZEDAŻ

MŁOCARNIĘ azerokomłotną 1 pra­
sę do słomy — okazyjnie sprze­
dam. Anna Borowiec, Buczę, gmi­
na Brzesko. g-000476

GERBERA |

j — sadzonki I
| in Tltro |

polecam £

odmiany sprawdzone l
w produkcji 4

’ Specjalistyczny fr
Zakład Ogrodniczy i

> mgr Zbigniew Piśko >

37-511 Pełkinie 221
k. Jarosławia K

tel. Jarosław 34-77 K
j! K-697 |

WYŻEŁKI rodowodowe — sprze­
dam. Tel. 22-^4-22, wieczorem.

SYGNET męski, złoty sprze­
dam. Tarnów, tel. 28-76. T-06256

KOMPLET 350 płyt kolekcjonowa­
nych od 1968 roku — sprzedam.
Zakopane, tel. 41-09. wieczorem.

CIĄGNIK C-320 — sprzedam. Łęg
Tarnowski 109. T-96252
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S
KURSY

terenie zakładów pra-
dla grup sorganizowa-

NIERUCHOMOŚCI

DZIAŁKĘ budowlaną, uzbrojoną,
Wola Duchecka oraz lisa srebrne­
go — sprzedam. Tel. T8-39-63, po
godz. 1«. g-3069

DOM drewniany do rozbiórki —

sprzedam. — Oferty 4359 „Prasa"
Kraków, Wiślna 3.______________
DOMY, parcete mieszkania —

kupno, sprzedaż — Stronczak, al.
Słowackiego 66/13, teł. 33-22-67.

ZGUBY

MALISIEWICZ Jerzy zam. Nowy
Sącz. Batorego Syj/9 zgubił pra­
wo jazdy kat. B nr WISOJSZ, wy­
dane przez Urząd Miejski, Wy­
dalał Komunikacji w Nowym
Sączu. S-33179

GÓRA Henryk zam. Nowy Sącz,
Axentowicza 24 zgubił prawo jaz­
dy kat. AB nr 08557/60, wydane
przez Urząd Miejski w Nowym
Sączu. S-SS198

WÓJCIK Jan zam. Gromnik 471,
zgubił prawo jazdy wydane przez
Wydział Komunikacji Urzędu
Grntoy w Gromniku.______ 1 -99210

ŁĄTKA Grzegorz, zam. Buchcice
43 zgubił prawo jazdy wydane
przez Wydzisi Komunikacji Urzę­
du Miasta 1 Gminy w Tuchowie.

USŁUGI
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na

cy

nyoh:
— spawania gazowego 1

elektrycznego
— spawania specjalisty­

czne

— obsługi suwnic
— obsługi wind towaro­

wo-osobowych
— obsługi lin I haków
— obsługi średniego i lek­

kiego sprzętu budow­
lanego

— splataezy lin
— inne kursy

organizuje
na terenie Krakowa, Tar­
nowa oras woj. krakow­
skiego, tarnowskiego i no­
wosądeckiego KSP „Oś­
wiata” - Kraków, uL
Mazowiecka 29, telefon

33-34-72, 33-94-23, w godz.
8—15.

5

3

s

s3
3

5 K-92
— —

•Hiiiiiinniiinmiiiiiiiiiiiiiiiifi

ZAPOROŻCA, rok prod. 1983 —

sprzedam. Dębica, Robotnicza
1B/47, po godz. 14. p-is

KUCHNIE, meblośclanki, narożni­
ki, komplety wypoczynkowe, la-
wo-stoły — kupisz, Wieliczka, ul.
Kochanowskiego 11 (os. Lekarka).
—_ g-IT30

SZLIFIERKĘ — sprzedam. Tel.
33-99-32. g-000168

LOKALE

3

33
5

Zawiadomienie Prezydenta Miasta Tarnowa S
• wyłożeniu do publicznego wglądu na

OKRES 3 TYGODNI

projektu miesjcowego planu szczegółowego zagospod*- 5
rowania przestrzennego: „M. Tarnów — ul. Okrężna", , S

obejmującego teren ograndicao<ny:
— od południa ufl. Świerczewskiego — Okrężna,
— od wschodu to. Kossaka,
— od północy torami kolejowymi PKP,
— od zachodu w odległości Około L00 m od ulicy Pod­

miejskiej w kierunku zachodnim.

Z powyższym projektem zainteresowani mogą bb-

poiznać się w lokalu Urzędu Miejskiego, uŁ Nowa 4,
pokój 216, II piętro, oodizdennie w godzinach od 9 do
13 (z wyjątkiem sobót i świąt) od dnia 18 lutego 1886
róku do dnia 11 marca 1986 r.

Do wyłożonego projektu zainteresowani moęą skła­
dać wnioski, uwagi i odwołania do ceasu upływu ter­
minu jego wyłożenia. K-774
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POLITECHNIKA KRAKOWSKA

IM. TADEUSZA KOŚCIUSZKI
i'..i

Krakowaka Stocznia Rwoma

Kraków, uL Stoeanlowoów nr 1, łeL 55-16-M

zatrudni zaraz
SPAWACZY

Ślusarzy
ELEKTRYKÓW
MALARZY

TOKARZA-FREZERA
OPERATORA DŹWIGU SAMOJEZDNEGO

KIEROWCĘ
oraz następujących pracowników umysłowych:

TECHNOLOGA

SPECJALISTĘ działu zaopatrzenie
KONTROLERA w kontroli jakości
INSPEKTORA działu kadr

z-cę Głównego Ekonomisty
i

'$

■

<bnismrl* Ms,*rstw’F otael 11 u po[onjjno _ ^graniczne
oferuje usługi dezynsekcyjne

w dogodnych terminach

Preparaty z importu — bezpieczne dla ludzi i zrwie-

rząt — czyste, bezwomne. o przedłużonym działaniu —

skutecznie tęp'3■
KARALUCHY 4 PRUSAKI ♦ PCHŁY ♦ MRÓWKI

FARAONA i inne owady
— bez konieczności wyłączania obiektu z eksploa­

tacji
Punkt przyjmowania zleceń: ul. Fałata 4/1/5 86-109

Kraków, tel. 22-97-15 czynny w godz. 8—16.

. .. —.......... -.-t^a_5=a== ..... -■................. i, ni isnea

DOMUS poleca: zabezpieczenia
antywłamaniowe (zamki ryglowe),
taplcerkl (nowe, stare budownic­
two), żaluzje przeciwsłoneczne.
Tel. 66-93-15. g-3006

PRZESTRAJANIE TV zachodnich,
naprawa elektronicznych: zegar
ków, kalkulatorów, telefonów, gie.-
TV — dla Instytucji rachunki -

wykonuje Zakład Elektroniczny
St. Walczak, Kraków, Stradom 27,
tel. 22-05-93.
PRZECIWWŁAMANIOWE zabez­
pieczenie drzwi z taplcerskim wy­
kończeniem (wybór kolorów 1
zamków), montaż drzwi harmonij­
kowych — Pindel, tel. 34-39-87.

I
I
Ii

KURSY
— kelnera-bufetowege
■— kierownika zakładu ga­

stronomicznego
— kucharza

— przygotowujące do za­
wodu

— czeladnicza 1 mistrzow­
skie

zajęcia 2 razy w tygodniu
lub soboty/niedziele

Wpisy przyjmuje | infor­
macji udziela sekretariat

Krakowskiego Uniwer­
sytetu Robotniczego ZMSP

Kraków, ul. Długa 95, tel;
33-51-80, w godz. 8—16.

K-16

ŻALUZJE przeciwsłoneczna mon­
tuje zakład PERFEKT, tel. 44-30-94,
6G-90-32. g-151T
ZAKŁAD zabezpieczeń antywła-
manlowyeh „PERFEKT” montuje
profesjonalnie elektroniczne sys­
temy alarmowe, zamki (szyfrowe,
S-letnla gwarancja). TeL 44-30-94,
68-90-32,_____________ g-2316
PARKIETY, mozaiki układa, cykll-
nuje, lakieruje, woskuje — Wią-
eek, teł. 44-97-35,__________ g-5105
SOLIDNIE" zabezpieczam drzwi

przed włamaniem, wybór zamków
z eleganckim wykończeniem tapl-
cerskim, gwarancja, rachunki —

Płatek, tel. 11-14-10. g-1992

zatrudni natychmiast
inżynierów budownictwa oraz techników

z uprawnieniami budowlanymi na stanowiskach:

— głównych specjalistów — wymagane wykształce­
nie wyższe techniczne i 8-letni staż pracy, w tym
2-letni na stanowiskach kierowniczych

— specjalistów
techniczne i
nośei

— Inspektorów
wyższe techniczne i 2-letni staż pracy, a nadto

uprawnienia budowlane

a także wykwalifikowanych pracowników w

zawodzie: murarz, malarz, elektromonter (z
uprawnieniami „SEP”), dekarz, blacharz, ślusarz,
instalator wod.-kan, i c.o., stolarz, szklarz i po-
sadzkarz-parkieciarz

Wynagrodzenie wg taryfikatora płacowego obowią­
zującego w’ szkolnictwie wyższym.

Uczelnia wypłaca dodatki z tytułu wysługi lat oraz

nagrody jubileuszowe.
Pracownicy mają prawo do 50-proc. ulgi przy prze­

jazdach koleją, a także mogą korzystać ze stołówki,
wczasów (w tym także we . własnych ośrodkach PK w

atrakcyjnych miejscowościach), wymiennych wczasów
zagranicznych (CSRS, NRD, Węgry), zaś dzieci pra­
cowników z kolonii i zimowisk.

Szczegółowych informacji udziela Dział Spraw Oso­
bowych Politechniki Krakowskiej im. T. Kościuszki —

Kraków, ul. Warszawska 24 (budynek główny), pok.
137, I p. (tel. beztp. 33-55-37 lub centrala 33-03-00,
wewn. 227). K-307

d
©
©

Reflektujemy również na zatrudnienie emerytów
rencistów na stanowiskach robotniczych i niektórych
nierobotniczych.

Przedsiębiorstwo zapewnia zakwaterowanie dla za­
miejscowych (tylko na stanowiskach robotniczych).
Telefon 55-16-00. K-445

PKP ODDZIAŁ NAPRAW MASZYN TOROWYCH
z siedziba w Nowej Hucie-Ruszczy

— wymagane wykształcenie wyższa
6-letni staż pracy w danej specjal-

nadzoru — wymagane wykształcenia

UWAGA!
SZANOWNI PT KLIENCI. RZEMIESNICY

1 JEDNOSTKI GOSPODARKI USPOŁECZNIONEJ!

Przedsiębiorstwo Handlu Opałem i Materiałami

Budowlanymi w Warszawie

Oddział Okręgowy w Krakowie, ul. Dietla 64

ZAPRASZA do
Składu Materiałów Budowlanych Nr 12.

ul. Wielicka 22, tel. 55-04-81

Skład prowadei sprzedaż artykułów metalowych
Kj szerokim asortymencie tg.:
p — zamki i zawiasy różne

# — klamki 1 zasuwki różne

g—- zestawy pomiarowe
— ślizgacze do mebH
— klucze oczkowe 1 nasadowe

ffl — zestawy narzędziowe
— młotki ślusarskie
— sekatory
— szafy garażowe

S — szlifierki taśmowe

® — smarownic?
— spawarki
— segmenty 1 bramy ogrodzeniowe

i I

I

ZATRUDNI natychmiast
na dogodnych warunkach

♦ kierownika działu zaopatrzenia materiałowego
♦ referenta działu technicznego

oraz pracowników na stanowiska robotnicze:

♦ ślusarzy
♦ mechaników
♦ elektromonterów

tokarzy
♦ frezerów

♦ instalatora c.o., wod.-kan.

4 magazynlera-wydawcę
dozorców na całe etaty

Istnieje szansa zdobycia atrakcyjnego
‘era maszyn i urządzeń nrototypowych.

Ponadto Oddział zapewnia korzystne
cowe, ulgowe przejazdy środkami PKP,

zawodu mon-

warunki pła-
deputat opa-

'owy, ekwiwalent za umundurowanie, bezpłatną opie-
:rq lekarską, wczasy pracownicze i rodzinne, kolanie

dla dzieci.

Oddział nie zapewnia zakwaterowania.

Szczegółowych informacji o warunkach pracy 1 pła­
cy oraz zgłoszenia przyjmuje PKP Oddział Napraw
Maszyn Torowych w Krakowie Nowej Hucie Ruszczy,
teł. 22-70-22, wewn. 43-94.

K-10001
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| ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO

W KRAKOWIE

i przyjmie do pracy
na korzystnych warunkach

następujących pracowników:
z-cę głównego księgowego ZDZ w Murza Zakładu

głównego księgowego warsztatu szkoleniowego
Stolarstwa 1 Ślusarstwa w Czchowie

głównego specjalistę ds. technicznych w Wielo­
branżowym Warsztacie Szkoleniowym w Czarnym
Dunajcu
robotników wykwalifikowanych — tokarzy, fre­
zerów w WSW w Czarnym Dunajcu

Wymagane kwalifikacje dla:

1, 2.

A

A

A

▲

3.

StYFO
Kraków

tel. 33-96-32

uprzejmie poleca:
KOMFORTOWE
WYCISZANIU

I ZABEZPIECZANIU
DRZWI

Konkurencyjna eony,
soka jakość, krótkia termi­
ny, gwarancje, rachunki,
przelewy

z-cy głównego księgowego i głównego księgo­
wego: wykształcenie wyższe — ekonomiczne
oraz praktyka w księgowości na stanowisku
samodzielnym lub wykształcenie średnie i prak­
tyka
gŁ specjalisty ds. technicznych — wyższe me­
chaniczne oraz praktyka 5 lat na stanowisku
samodzielnym w warsztacie mechanicznym, dla

głównego specjalisty zapewniamy mieszkanie
w Czarnym Dunajcu
tokarzy i frezerów — ukończona szkoła pod­
stawowa lub ZSZ i tytuł robotnika wykwalifi­
kowanego, czeladnika lub mistrza w zawodzie
— praca dwuzmianowa.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Biurze Za­
kładu Doskonalenia Zawodowego w Krakowie, ul.
Dietla 38, pokój 13, tel. 66-10-88, wewn. 26. K-1236
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ZAPRASZAMY!

K-864

. informuje PT Klientów, że Działy Sprzedaży znajdują
. zię przy uL Obrońców Modlina 11, telefon:

55-47-661 55-48-491 55-49-30

Krakowska Spółdzielnia Pracy Przemysłu Spożywczego
„POLMES” w Krakowie, os. Zielone 5

zatrudni

JASTRZĘBIE Zdrój! Mieszkanie
spółdzielcze M-S (35,89 ms), w no­
wym budownictwie — zamienią
na podobne lub wleksze na tere­
nie województwa nowosądeckiego
albo krakowskiego. Józefa Wsół,
Łostówka 1, 34-630 Mszana Dolna.

(-98415

FLIZY

układa
z materiałów Importowa­
nych, w urzędach, przed­
siębiorstwach i innych

instytucjach
PRZEDSIĘBIORSTWO

POLONLTNO-
-ZAGRANICZNK

„SOFAL"
Kierownictwo

Grupy Robót
w Krakowie

ul. Krowoderska 23
I P„ tel. 33-41-53

Zgłoszenia w gods. 8—15.
K-160

CZYSZCZENIE dywanów, tapleer-
kt 1 wykładzin agregatom „Vap"
— Dyna, tel. lS-lł-17. g-110

CZYSZCZENIE dywanów, obić
tapdcerskich, agregatem Vap —

Stachera ,tel. 11-27-69. g-łl«4

Żaluzje przeciwsłoneczne — Je­
zierski, tel. M-86-4J, 3—10. (-37937

UKŁADANIE, eykllnowanfa, la­
kierowania parkietów — Stec, tel.
44-96-33. (-974

RÓŻNE

Krakowskie Przedsiębiorstwo
Handlu

Artykułami Technicznymi
„ELMET"

w KRAKOWIE

8 TECHNOLOGÓW PRZETWÓRSTWA MIĘSNEGO

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego dla pra­
cowników spółdzielczości pracy.

Spółdzielnia zapewnia wczasy we własnym ośrodku,
kolonie i obozy dla dzieci i młodzieży, i tonę świad­
czenia socjalne.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział
Kadr Spółdzielni, Kraków-Nowa Huta, o*. Zielone 5,
tel. 44-11 -60, 44-05-21. K-191

M-3, Olkusz, nowa budownictwo,
48 ml — zamienią na podobne —

Myślenice, Limanowa, Rabka,
Zakopane lub okolice. Oferty 4190
„Prasa” Kraków, Wiślna 3.

W NOWYM SĄCZ — mieszkanie
o pow. 38 mi, gaz, łazienka, tele­
fon zamienię na podobne w Olsz­
tynie. Czesław Wysocki, Olsztyn,
Jeziorna 9. 8-88190

samotni: Atrakcyjną oferty ma­
trymonialne poleca „LIDO” Gdy­
nie 10, skrjftke 37. K-SOT

KOMPUTEROWY syitera matry­
monialny RAZEM. Tysiące ofert.
Ośrodek Obliczeniowy tO-WS
Gdańsk 30, skrytka IM.
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= Pomieszczenia 2
X nadające się na magazyny ~

“
na terenie Krakowa S

Nme *****

= wynajmie lub kupi "

£ od przedsiębiorstw 1 osób jS
~ fizycznych jednostka go-

“

“ spodarki uspołeesnionej.
X Oferty uprasza się kiero- ~

” waó pod adresem: „Pra- ~

~ sa" Kraków, Wiślna 2 dla “

= nr K-517. =
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i GUMĘ ARABSKĄ
w kaśd j Ilości

KUPI NATYCHMIAST
i od proedsżębiorsów państwowych, spóMteiatasych Mb

/ osób fizycznych
i DRUKARNIA WYDAWNICZA IM. W. L. ANCZYCA

UL. WADOWICKA 8, 30-415 KRAKÓW

1: Informacje uprasza się kierować do Działu Zaopetrse-
nia, teł; 66-09-81 K-1281

<XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX3OCXXXX30Ó

♦

ZZPO „Wólczanka" w Łodzi - ♦

pilnie zakupi |
LUB WYNAJMIE ♦

ośrodek kolonijny na 120—150 miejsc w turnusie, T

nad morzem lub w Innym regionie kraju. ♦

Oferty przyjmuje Dział Socjalny Zarządu Przedsię- ♦
biorstwa. 93-035 Łódź, ul. Wólczańska 243, teł. 84-75-70. J

K-1093 |

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

♦

<>

UWAGA!
SZANOWNI PT KLIENCI, RZEMIEŚLNICY,

JEDNOSTKI GOSPODARKI USPOŁECZNIONEJ!

Przedsiębiorstwo Handlu Opałom 1 Materiałami

Budowlanymi w Warszawie

Oddział Okręgowy w Krakowie, ul. Dietla 64

ZAPRASZA
mptraejmie do nowo otwartego Sklepu
przy ul. MIODOWEJ 21, tel. 81-36-60

Sklep prowactai sprzedaż:
♦ artykułów Inztalaoyjno-zanitamycti
< armatury sieci domowej
+ farb 1 lakierów
+ artykułów metalowych w naokiei •eortymenełe

U:
— zamki mosiężne drzwiowe
— zamki 1 zawiasy bramowe
— zawiasy metalowe
— zamki i klamki retro mosiężne
— nożyce do cięcia drutu
— sekatory
— zzafy farażowe
— szlifierki taśmowe
— spawarki tranoformatorowo 220 Y
— ściernice w asortymencie
— smarownice samochodowe nożne
— zestawy pomiarowe
— zestawy narzędziowe
— młotki ślusarskie
— klucze nasadowe i oczkowe

klucze „francuskie"
— klucze do rur różne
— klucze do rusztowań 17X18, 1»X»
— kłódki różne
— złączki do rur por średnio* 50
— zawory bezpieczeństwa 1/8, 3/4
_ zawory pływakowe do spłuczek
— wrzeclądze
— pompy głębinowe „Darling"

ZAPRAfZAMY

s

Sa
1

s

I

s

SPOŁECZNE PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWLANE

w Krakowie, ul. Świętokrzyska 13

pilnie zatrudni
kierowników budów

:
mistrzów budów
mistrza ds. instalacyjnych, sanitarnych i wodo­
ciągowo-kanalizacyjnych

♦ kierownika działu zaopatrzenia
kierownika sekcji kosztów

♦ kierownika magazynu

:
specjalistów ds. przygotowani* produkcji
specjalistów ds. kosztorysowania branży frndow-

lanjj
♦ specjalistę ds. normowania pracy
♦ księgowe
4 konserwatora łączności bezprzewodowej (radiote­

lefony) 1/2 etatu
♦ dozorców
♦ pracowników wszystkich branż budowlanych

Przedsiębiorstwo zapewnia pracownikom:
— możliwość szybszego utzysfcania mieszkania
— wysokie wynagirottaenia na stanowiskach produk­

cyjnych
— preferencje budowlane dla wezystkich pracow­

ników zgodnie z Kartą Budowlanych
— dla zamiejscowych — możliwość zakwaterowania

Warunki płacy i pracy do uzgodnienia w Działo
Kadr, pokój'nr 421, teL 34-33-14.

s
s
S

i

Absolwenci klas ósmych!
ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA

GÓRNICTWA NAFTOWEGO I GAZOWNICTWA

w Zespole Szkół Zawodowych
Ministerstwa Górnictwa 1 Energetyki

w Krakowie, ul. Brzozowa 5

— zapewni Wam zdobycie atrakcyjnego i bardzo po­
płatnego zawodu

WIERTACZA

W czasie nauki Szkoła i Zakład Postaufciiwań Nafty
1 Gazu w Krakowie zapewnia:
— bezpłatne zakwaterowanie w internacie
— bezpłatne wyżywienie
— wysokie stypendium pieniężne fundowane przez

ZPNiG Kraków
—- bezpłatne umundurowanie górnicze
— udział w zajęciach sportowych, kołach zaintereso­

wań. zespołach artystycznych, wycieczkach, raj­
dach. turystycznych, letnich bozach kajakowych i

zimowych narciarskich

Absolwenci mają zapewnione zatrudnienie przede
wszystkim w Zakładzie Poszukiwań Nafty i Gazu w

Krakowie lub dalszą naukę w trzyletnim technikum.

Zakład Poszukiwań Nafty 1 Gaizu w Krakowie, ul.
Lubicz 25 oferuje wysoko płatną pracę w wyuczonym
sawodzie w kraju i za granicą.

Absolwenci Szkoły po uzyskaniu uprawnień górni-
ezych będą mieć pierwszeństwo wyjazdu do prac eks­
portowych.

Czekać na Was będą również Inne zakłady poszuki­
wawcze. geologiczne i geofizyczne na terenie Krakowa
i całego kraju
Warunki przyjęcia:

— ukończenie szkoły podstawowej
— nie przekroczony 18 rok życia
— dobry stan zdrowia

Wpisy przyjmuje oraz informacji udziela Sekretariat

Zespołu Szkół Ministerstwa Górnictwa i Energetyki w

Krakowie, ul. Brzozowa 5, I p., pokój 101 w godzinach
8—15. tel. 22-49-55 lub 66-32-57.

Informacji o warunkach przyjęcia, nauki oras cha­
rakterze przyszłej pracy udziela również Dział Oso­
bowy I Szkolenia Zakładu Poszukiwań Nafty 1 Gazu
w Krakowie. uL Lubicz 25. pokój 314, III p„ telefon
21-04-89.

a
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K-229

Krakowskie

Przedsiębiorstwo
Ceramiki Budowlanej

w Krakowie

■

FREZER

MURARZ

MALARZ

ELEKTRYK

Krakowskie Zakłady Przemysłu Gumoweg*
.JTOMIL-

ZATRUDNIĄ
KOBIETY i MĘ2CZYZN

do produkcji wyrobów gumowych
oraz MĘŻCZYZN na stanowiska rzemieślnfeae

w zawodach:
< ŚLUSARZ
0 TOKARZ

♦
♦
♦
♦

Zakład zapewnia zakwaterowanie w kwaterach pry­
watnych dla osób zamiejscowych. Ponadto Istnieje
możliwość korzystania z posiłków bezpłatnych rege­
neracyjnych, stołówki, wczasów krajowych 1 zagra­
nicznych.

Warunki pracy I płacy do uzgodnienia w Dsiale
Kadr 1 Szkolenia, Kraków, ul. Rzeźnicza 22. I p.,
pokój 105, tel. 21-43-11. w. 286-239.

K-741

ZATRUDNI NATYCHMIAST
w podległych Zakładach Ceramiki Budowlanej

aa terenie województwa miejskiego krakowskiego:

:
palaczy kotłów wysokoprężnych
operatorów wózków widłowych

♦ operatorów sprzętu ciężkiego
♦ mechaników sprzętu ciężkiego

:
elektryków
elektryków samochodowych

♦ tokarzy
♦ ślusarzy-spawaczy gazowych

:
murarzy
dekarzy

♦ eieśli
4 stolarzy
♦ blacharzy
4 niewykwalifikowanych pracowników
z

:
głównego energetyka
mistrza ds. Mechanicznych

♦ mistrza ds. Elektrycznych
♦ mistrza ds. Sprzętu Ciężkiego
♦ specjalistę ds. Postępu Technicznego
♦ inżyniera lub technika mechanika
♦ Inżyniera lub technika budowlanego

Przedsiębiorstwo zapewnia:
— wysokie wynagrodzenia
— atrakcyjne świadczenia socjalne
— świadczenia z „Karty Pracownika Budownictwa”
— dla zamiejscowych zakwaterowanie w hotelu

pracowniczym
— możliwość podnoszenia kwalifikacji

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział

Spraw Pracowniczych 1 Eksportu KPCB Kraków, ul.

Bratysławska 5, tel. 34-15-66. 34-16-50. 34-17-29
34-18-49.

UWAGA: pracownikom prowadzącym własną budo­
wę lub remont Przedsiębiorstwo ułatwi nabycie ma­
teriałów budowlanych!

K-891
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KRAKOWSKI

Bez szaleństw, ale z atrakcjami

Jak bawimy się w ostatni dzień karnawału?

teatry
SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):

K. Makuszyński: O dwóch takich,
co ukradli Księżyc — 11. STARY

(Jagiellońska 1): Fedro Calderon
de la Barca: życie jest snem —

19.15. SCENA MAŁA (Sławkowski
14): F. Dostojewski: Biedni ludzie
— 19.80. KAMERALNY (Boh. Sta­
lingradu 21): H. BOH: Zwierzenia
clowna — 19.15 (dla dorosłych).
LUDOWY (os. Teatralne 84): K
Makuszyński: Przygody Koziołka
Matołka — 17. SCENA NURT (os
Teatralne 84): J. Potocki: Parady
— 19. GROTESKA (Skarbowa i):
Z. Poprawskl: Chodzi Turoń, pasz­
czą kłapie — 19. STU (al. Krasiń­
skiego 16): Pozowanie do portretu
— 19.15. STREFA (Floriańska 14',:
Jest tam kto? — 19.15.

13.00 Komun. 13.10 Radio Kierow­
ców. 13.30 Przeboje mistrzów. 14 d

Mag. Muł „Rytm”. 14.55 Pięć mi­
nut O książce. 15.55 Radio
Kierowców 16.05 Muz. 1 aktualn
17.30 Ten stary dobry jazz. 18.20
Z radiowych studiów. 19.30 Radio
dzieciom: > cyklu „Bajki pana
Bałagana” — „O paluchu Wojtka”.
20.15 Kone. życzeń. 20.40 W kilku
takt., w kilku slow. 20.45 „Duchy
dzieciństwa” — fr. pow. 20.55
Komun. Tot. Sport. 21.00 Komun.
21.05 Kron. sport. 21.15 Wszystkie
płyty I. Friedmana. 22.05 Na róż­
nych lnstrum. 22.20 Kron. muz.

wspomnień. 23.30 Poet. prezenta­
cje. 23.50 Mel. na dobranoc. 0.00
Wlad. 1 muzyka nocą.

• Skarży się Czytelniczka,
że w jej mieszkaniu przy ul.
18 Stycznia 64 temperatura
nie przekracza 14 stopni Cel­
sjusza. Kobieta leży złożona

grypą—itojestotyleop­
tymistyczne, że nie złapała
zapalenia płuc.

• mieszkańcy osiedla Prą­
dnik Biały proszą o wydelego­
wanie kontrolerów, którzy za­
interesowaliby się bazą PKS
Oddział Towarowy przy ul.

Pachońskiego. Mieszkańcy
osiedla twierdzą bowiem, iż
na terenie bazy po cenach

przystępnych nabyć można...

psi smalec, za to psów jakby
w okolicy mniej. Czują pismo
nosem czy też tym razem

Węch je zawiódł?

Minęły czasy hucznych kar­
nawałów, kiedy to bawiono się
do białego świtu, a z licznych
balów trudno było zrezygno­
wać. Niestety, teraz chcąc Bię
zabawić trudno znaleźć coś od­
powiedniego. Tegoroczny „hu­
czny” karnawał mija właści-
nie niezauważenie. Kto jeszcze
nia był na żadnej zabawie,
jutro ma ostatnią szansę.
Wprawdzie propozycji jest nie­
wiele, ale za to niektóre są
dość ciekawe. Do takich zali­
czyć należy tradycyjny bal
śledziówkowy organizowany w

Klubie Twórców Kultury
„Forum” przez Młodzieżową
Agencję Kultury. Bal trwał
będzieod20do3wnocy,w
czasie zabawy przewiduje się
sporo niespodzianek. Będą zor­
ganizowane specjalne konkur­
sy, a dla zwycięzców przewi­
duje się cenne nagrody. Tań­
czyć będzie można przy tele­
dyskach (od półtora roku „Fo­
rum” dysponuje sprzętem vi-

deo). Zabawa organizowana

jest dla 140 osób i uczestniczyć
w niej mogą wszyscy chętni,
którzy posiadają legitymację
studencką bądź pracowniczą.
W tej chwili nie wiadomo je­
szcze ile będzie kosztował tu­
taj wstęp, ale szacuje się, że
ok. 500 zł. Studenci lubią ba­
wić się przy muzyce jazzowej,
dlatego też w „Jaszczurach”
będzie jutro grał zespół „Old
Metropolitan Band”. Z płyt
będzie można posłuchać muzy­
ki soulowej, a jaszczurowy bu­
fet serwował będzie śledzie,
fasolę, bigos i zrazy. Jak po­
informowała nas kierownicz­
ka programowa klubu — Ewa
Jurek zabawa ma trwać od 20
do północy. Studenci i ucznio­
wie szkół pomaturalnych za

wejście muszą zapłacić 350 zł,
a niestudenci, po okazaniu
dowodu osobistego 450 zł. W
Klubie' Młodych Uniwersytetu
Robotniczego ZSMP KM HiL
w os. Młodości 1, organizuje
się zabawę karnawałową, któ­
ra trwać ma od 18 do 24 godz.
Tutaj do tańca będzie przy-

grywać zespół muzyczny dzia­
łający w klubie — będzie rów­
nież dyskoteka. Koszt wieczo­
ru dla jednej osoby 700 zł —

przy czym 400 zł to koszt kon­
sumpcji. Studencki Klub „Fa­
ma” organizuje dyskotekę dla
młodzieży. Osiedlowe kluby,
głównie różnych spółdzielni
mieszkaniowych, nie planują
■większych zabaw. Tylko Klub
„Kuźnia” HiL w os. Złotego
Wieku planuje zabawę w tzw.

„ostatki” dla 80 osób z różny­
mi atrakcjami typu konkursy.
Zabawa ta kosztować będzie
jednak 1600 zł od osoby. Na
bogatszą jeszcze kieszeń przy­
gotowano zabawę karnawało­
wą w hotelu „Cracovia”. Wstęp
kosztować będzie 500 zł, 1500
zł zaś konsumpcja od jednej
osoby. Kierownik gastronomii
„Cracovii” Roman Szelc za­
pewnił nas jednak, że będzie
bogaty asortyment potraw i
przysmaków. Skoro śledziów-
ka, więc podawać się będzie
głównie śledzie; po japońsku,
w oleju, a także przygotowuje

się sporo tradycyjnych zaką­
sek zimnych i potraw na go­
rąco. Dyskoteka trwać będzie
od21do3godz.wnocy.
Przyjemny wieczór karnawa­
łowy można też spędzić w ho­
telu „Pod Kopcem”, gdzie
wprawdzie nie będzie można

potańczyć, ale rozkoszować się
różnymi daniami sporządzony­
mi właśnie ze śledzika. Halina
Wieczorek prowadząca gastro­
nomię powiedziała nam, że na

jutrzejszy dzień przygotowuje
się specjalność firmy — śledzia
po krakowsku (129 zł) i śle­
dzia po francusku (182 zł). A-

trakcją jest też zapalony
„Twardowski” (niespodzianka)
ale już za 669 zł. Do hotelu
„Pod Kopcem” można doje­
chać nie tylko własnym samo­
chodem, ale i autobusem linii
nr 100 z placu Matejki (kur­
suje co godzinę). Wokół hote­
lu piękne zimowe widoki, któ­
re warto zobaczyć. A zatem

życzymy dobrej zabawy.

(Pa)

Pozostałe teatry nieczynna

• Nowohuckie Centrum
Kultury (pl. Centralny): Fe­
rie zimowe 86; m. im. projek­
cja filmu „Wakacje dla psa”
—• 10 i 12; wystawa akwarel
Ewy Masłowskiej-Pawlus (8-
21).

© Dworek Białoprądnicki
(Papćernicza 2): Zajęcia otwar­
te grupy „Nopud” — 15.

© KDK „Pałac pod Bara­
nami” (Rynek GL 27): „Buko­
wina Tatrzańska 85” (pople­
nerowa wyst. malarstwa): (14-
18).

© DK Zakładów Sodowych
(Zakopiańska): „Zakład pracy
w oczach dziecka” (konkurs
plastyczny) — 11.

© MDK (Czackiego 11): Fe­
rie z filmem j dobrą zabawą
„Zima 86” (10-14).

© Klub „Starówka” (Szcze­
pańska 5): „Co nowego w kra­
ju i na świecie” — spotfe. k
mgr E. Jakóbkiem — 19.

„Opakomet” w pogoni

za światowymi tendencjami

Puszka zgrzewana czy spawana?

W Krakowie trwają

Krajowe Warsztaty Artystyczne

Zaginął pies
Czarny pudel (nieraso­

wy). Wysokość około 50 cm.

Sierść siwiejąca, pod py­
skiem ruda. Wabi się Denis.
Pies jest w leczeniu.

Prosimy odprowadzić za

nagrodą pod adresem osie­
dle Kozłówek, ulica Okólna
3/89 po godz. 17.

W dziedzinie opakowań bla­
szanych świat poszedł daleko
do przodu. Wystarczy tylko
przyjrzeć się puszkom angiel­
skim, zachodnioniemieckam,
włoskim, żeby dostrzec róż­
nicę między nimi, a polskimi
wyrobami. Wyniika ona z

wielu przyczyn m. in. jakości
blachy, kondycji maszyn. Fa­
bryka Opakowań Blaszanych
„Opakomet” nie chce jednak
zbytnio odstawać od czołówki
i przygotowuje nowe rozwią­
zania. W Zakładzie Badawczo-
Rozwojowym opracowano te­
chnologię produkcji puszek
zgrzewanych. Dotychczas pasek
blachy spawano wzdłuż oło­
wiowej „ścieżki”, przykrywa­
no z dwóch stron denkami i
puszka była gotowa. Najno­
wsze tendencje zmierzają do
całkowitego wyeliminowania
ołowiu, który jest szkodliwy
dia zdrowia. Dlatego też za­
miast. spawania stosuje się
zgrzewanie bez konieczności
użycia Ołowiu. Pierwsze pu­
szki zrobione w ten sposób
przeszły niezbędne próby. Wy­
niki są obiecujące. W najbli­

ższej przyszłości najpierw ży­
wność eksportowana, a póź­
niej „krajowa” będzie pako­
wana w nowoczesne puszki.

Żeby zaoszczędzić i tak
bardzo skromne dostawy bla­
chy ocynowanej „Opakomet”
postanowił robić puszki... tek­
turowe. Oczywiście nie całe
będą z usztywnionego papie­
ru, tylko ich boki. Denka
trzeba wytłoczyć z blachy.
Polska norma zezwala pako­
wać w tego rodzaju puszki
lakiery, smary j produkty sy­
pkie. Całe przedsięwzięcie ob­
jęto zamówieniami rządowy­
mi. Rocznie z taśm produk­
cyjnych będzie schodziło 25
milionów tekturowych puszek.

Rynek odczuwa brak ma­
łych i poręcznych pojemnicz-
ków na musztardę, majonez,
ketchupy. „Opakomet” przy­
gotowuje się do wytwarzania
tub o różnych wielkościach.
Już wszedł w porozumienie z

Czechosłowakami, tak więc
na efekty nie będiziemy cze­
kać zbyt długo.

(bb)

162 uczestników z 27 województw
Zarząd Wojewódzki ZMW z Nowego Sącza zorganizował

w Krakowie 6 Krajowe Warsztaty Artystyczne. Mają
one na celu przygotowanie młodzieży szkół ponadpodsta­
wowych do IV Międzywojewódzkiego Festiwalu Kultury
Młodzieży Szkolnej, który odbędzie się w Przeworsku.
Organizatorzy specjalnie wybrali na miejsce warsztatów
Kraków. Komendant zgrupowania — Grzegorz Jamrozy
stwierdził, że Kraków jako centrum i ośrodek kultury
daje szerokie możliwości organizatorom do zapewnienia
młodzieży uczestniczącej w warsztatach rzeczywiście
atrakcyjnego i ciekawego programu. Oprócz normalnych
zajęć przygotowujących uczestników zgrupowania do
wymogów festiwalu (nauka krakowiaka, przyśpiewki lu­
dowe, małe formy teatralne połączone z twórczością
poetów ludowych, doskonalenie tańca towarzyskiego)
młodzież chodzi do teatrów krakowskich, zwiedza muzea

i zabytki naszego miasta. W planie wyjazd do Wieliczki
i Oświęcimia. Młodzi goście z całej Polski zakwaterowa­
ni są w Ośrodku HiL w os. Złotej Jesieni. Tego typu pro­
pozycja spędzenia ferii zimowych odpowiada tym młodym
ludziom, którzy interesują się na co dzień osiągnięciami
z różnych dziedzin kultury naszego kraju. (ml)

„Zorba' na bis

dla krakowian

Syzyfowe prace

Uwaga
kandydaci

na AM!
Liczba zainteresowanych

studiami wprawdzie1 maleje,
niemniej wciąż wiele osób
marzy o zawodzie lekarza. Z

myślą o tegorocznych matu­
rzystach Rada Uczelniana
ZŚP, wzorem lat ubiegłych,
organizuje długoterminowy
kurs przygotowawczy dla
kandydatów’ na Wydziały:
lekarski, Stomatologii i.Far­
macji. Kurs’ odbędzie się w

okresie od 15 lutego do 10
maja br. i obejmie trzy
przedmioty: chemię, biologię i

fizykę. Zajęcia prowadzą pra-.
cownicy naukowi AM. Szcze­
gółowe informacje uzyskać
można pod numerami telefonu:
34-14-09, 22-89-41, zaś zapisy
przyjmuje już teraz Rada
Uczelniana ZSP, ul. Racławic­
ka 9a, pok. 15 (parter) w go­
dzinach od 11 do 15.„Ga­
zeta” poleca tę formę przygo­
towania do egzaminów wstęp­
nych, gdyż — jak dowiodła do­
tychczasowa praktyka — zde­
cydowana większość uczestni­
ków kursów przygotowaw­
czych batalię o indeks wień­
czy sukcesem.

Po długoletniej batalii z u-

rzędnikami i papierami, nasz

Czytelnik (nazwisko i adres
znane redakcji) doczekał się
wreszcie remontu mieszkania.
Przyszli fachowcy z KBM-4 i
naprawili strop. Niestety, nie
dane im było zabrać się za

„zbieranie grzybków" w ku­
chni, gdyż kierownik postano­
wił przenieść speców w inne
miejsce. — Wrócimy za mie­
siąc — powiedział zrozpaczo-

nemu Czytelnikowi na odcho­
dnym. Pikanterii sytuacji, do-
daje fakt, że lada dzień mają
zjawić się malarze, którzy we­
dług wcześniejszych ustaleń od­
świeżą mieszkanie po remon­
cie (jak się okazuje — tylko
częściowym). Tym samym pra­
ca ich pójdzie na marne, mu­
rarze będą wozili tam i z po­
wrotem niezbędne materiały i
narzędzia, a Czytelnika po
prostu trafi szlag. (bb)

Grecki zespół „Zorba” ma

Wiśród) krakowian szerokie rze­
sze iawioi«nnikófw. Właśnie na

ich życzenie Estrada Krakow­
ska ponownie organizuje wy­
stępy' tego egzotycznego zes­
połu, który właśnie teraz sizy-
Ikiutje Się do długiego tournee

po RFN. Tak więc „Zorba”
na czele ze swą znakomitą so­
listka Georgą Sokoli oraz nie-
powtarzałnym ihsitrumeinitałis-
tą grającym na buzuki Kosto-

sem Bogdosem wystąpi 14 lu­
tego o gO'diz. 17 i 19 w kino­
teatrze „Związkowiec”. Sprze­
daż biletów na to barwne,
atrakcyjne widowisko prowa­
dzona jest w Estradzie Kra­
kowskiej przy ul. Brackiej 1.
Można też bilety zamawiać te­
lefonicznie dzwoniąc pod nu­
mery: 22-22-26, 22-36-64,
22-20-83. Warto sfcomzystać z

okazji obejrzenia słynnej „Zor­
by” w akcji. (fcoż)

Krytykowani
W związku z notatką za­

mieszczoną w nr. 17 „Gazety
Krakowskiej” z dn. 21. L 86
w rubryce „Raptularz kra­
kowski” d'ot. awarii sieci wo­
dociągowej w ul. Koletek
uprzejmie informujemy, że

wyjaśniają
awaria została usunięta w

dn. 23. I. 86 r. Zwłoka w

usunięciu awarii została spo­
wodowana koniecznością usu­
nięcia w pierwszej kolejności
awarii o znacznie większych
rozmiarach.

Kto następny?
Po latach totalnej negacji

czynów społecznych młodzież
potrafi jednak na nie się zdo­
być. Z okazji X Zjazdu Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej, uczniowie Zespołu
Szkół Budowlanych nr 2 w

Nowej Hucie wspólnie z wy­
chowawcami i pracownikami
administracji podejmują się
m. in. wykonać systemem go­
spodarczym około 100 pomo­
cy naukowych, wymalować
internat żeński oraz świetlicę

osiedlową, przepracować w

wolne soboty 10 tys. godzin
przy pielęgnowaniu zieleńców
w Nowej Hucie, zebrać ma­
kulaturę i złom kolorowy, a

uzyskane pieniądze wpłacić na

fundusze odnowy zabytków
Krakowa i budowy Centrum
Zdrowia Matki Polki, pomóc
przy remoncie Dzielnicowego
Ośrodka Rekreacyjnego „Kra­
kowianka” i budowie szkoły
w Nowej Hucie wznoszonej w

ramach Narodowego Czynu
Pomocy Szkole. Czy inne pla­
cówki oświatowe pójdą tym
śladem? (bb)

Wypadki
Na ul. Lubicz „fiat 125p”

potrącił 79-letnią Władysławę
F., która doznała ogólnych po­
tłuczeń. ♦ Ambulatorium Chi­
rurgiczne Pogotowia Ratunko­
wego udzieliło pomocy 90 pa­
cjentom. Służba Ruchu Dro­
gowego MO interweniowała w

2 wypadkach i 7 kolizjach.
W)

Wyraźne ocieplenie pozwo­
liło służbom biorącym udział
w akcji zima na złapanie od­
dechu. Jak wykorzystuje się
ten czas? Oto co usłyszeliśmy
w bdpowiedzi na to pykanie,
postawione kilku przedsiębior­
stwom odpowiedzialnym za

należyte funkcjonowanie mia­
sta.

ty Miejskim Przedsiębior­
stwie Wodociągów i Kanali­
zacji można nareszcie trochę
odpocząć. Co prawda, w okre­
sie silnych mrozów nie było
jakiejś specjalnej lawiny nie­
spodziewanych awarii i uste­
rek (dziennie w mieście noto­
wano ich średnio około 11), a

ujęcia wody pitnej pracowały
bez zarzutu, jednakże usuwa­
nie ich przy trzaskających
mrozach dało się mocno we

znaki ekipom naprawczym
(jedna trzecia załogi MlPWiK
pracuje pod gołym niebem,).
Teraz można trochę ochłonąć,
zregenerować siły i przygoto-

Gdy zima nieco spuściła z tonu...

. Drogowcy myślę już o lecie,
ale czy nie za wcześnie?

. MPO odmraża samochody
wać się do mogącego nastą- wykorzystało także na wywo-
pić kolejnego ataku zimy. żenie gór śniegowych z cen-

Blisko 10-dniowe mrozy so- trum miasta oraz na powtór-
lidnie odczuło MPO. Szczegół- ne posypywanie piaskiem
nie ucierpiały samochody, nie- przystanków autobusowo-
jednokrotnie zamrażane na tramwajowych oraz innych
drogach. Teraz właśnie po śliskich miejsc. Przy tych o-

kolei odmraża się unierueho- statoich pracach wzięło udział
imione pojazdy, naprawia się 10 specjalnych brygad MPO
je i przygotowuje do akcji, oraz kilkudziesięciu uczniów
Uzupełnia się także wyczerpa- z (krakowskich zasadniczych
nę juiż zapasy piasku, żużla szkół zawodowych, którzy po-
oraz preparuje niezastąpioną stanowili wykorzystać swe
— jak pokazała praktyka — ferie zimowe dla zarobienia
10-procent»wą mieszankę soi- sobie paru groszy (MPO płaci
ną. Wczorajszy dzień MPO młodym ludziom 80 zł za go­

dzinę). Warto podkreślić, że
MPO po raz pierwszy stworzy­
ło młodzieży szansę pracy w

trakcie ferii zimowych.
Pod znakiem regeneracji sił

upłynął też wczorajszy dzień
dla pracowników krakowskie­
go Rejonu Dróg Publicznych.
Wszystkie drogi były prze­
jezdne, tak więc można było
trochę czasu poświęcić na

przegląd eksploatowanego
jaszcze przed paroma dniami
pełną parą ciężkiego sprzętu
dp zgarniania śniegu ‘z dróg
oraz na gromadzenie tzw. ma­
teriałów sypkich, czyli piasku
i żużlu,, który zwozi się z Ele­
ktrociepłowni Łęg i Kopalni
Soli w Wieliczce. Co ciekawe
z niektórych samochodów ścią­
ga się zimowy osprzęt (jak
np. pługi) wykorzystując je
do przewozu materiałów po­
trzebnych w trakcie letnich

prac drogowych. Czyabyśmy
więc tegoroczną ostrą zimę
mieli juiż za sobą? fkoż)

PROGRAM I

9.00 Teleferie: „Od bieguna
do bieguna”

9.30—-12.00 Domator:

9.35 Domowe przedszkola
10.00 DT — Wiadomości
10.10 Film dla II zmiany:

„Okropności wojny” ode. 6
11.05 Magazyn „Domatora”
11.30 Europejskie parki na­

rodowe: „Portugalia”, cz. 1 —

film dokum. prod. RFN
11.50 Rozmowy o warto-

* iciach

13.30 TTR — matem., sem. 4:
Ciąg arytmetyczny

14.00 TTR — hod. zwierząt,
sem. 4: Pomoc w nagłych wy­
padkach

14.30 Telewizyjny kurs rol­
niczy: Mechanizacja sadzenia
ziemniaków

1625 Program dnia: DT —

Wiadomości
16.30 Teleferie: „Na małym

i dużym ekranie”
17.20 DT — Wiadomości
17.30 Gazeta rolnicza

tV-PROGRAM

18.00 Telewizyjny Informa­
tor Wydawniczy

18.30 „Uwieziona flotylla” —

rep.
19.00 Dobranoc: „Makowy

chłopiec”
19.10 Klinika Zdrowego

Człowieka
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Zebranie otwarte
20.30 „Okropności wojny”,

ode 8 (ost) — hiszp. serial hi­
storyczny

21.25 DT — Komentarze
21.50 OJpiicza apartheidu
22.30. III Festiwal Muzyki

Fascynującej
22.55 DT — Wiadomości
23.00 Język angielski, lekcja

15

PROGRAM n

16.25 Program dnia
16.30 Język angielski. lekcja

6 (powt.)
17.00 Savoir-vivre... a tu

życie

17.30 W obronie własnej
18.00 Śpiewnik domowy
18.20 Przeboie „Dwójki”
18.30 KRONIKA (Kr.)
19.00 Spotkanie z Romanem

Wilhelmim
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 „Gorąca linia” — ex-

press reporterów
20.15 Auto-Moto Fan Klub
20.45 Powroty
21.25 Panorama kina radzie­

ckiego: „Burza nad Azją”, reż.
Wsiewołod Pudowkin

23.05 Wieczorne wiadomości

KIJÓW (Krasińskiego 84): India­
na Jones (USA 15 lat) — 17; Mi­
łość, szmaragd 1 krokodyl (USA 15

lat) — 19.30. KULTURA (Rynek GL
27): Tootsle (USA 15 lat) — 9.40, 14.
20; Odmienne zlany świadomości
(USA 13 lat) — 11.45, 16, Bal (wł.
15 lat) — 20 KSF MIKRO (Dzier­
żyńskiego 5): Shoah (fr 13 lat’,
cz. IV — 16, 18.45. MŁODA GWAR­
DIA — STUDYJNE (Lubicz 6):
Święto przebiśnlegu (CSRS 13 lat)
— 15.45; Idol (poi. 13 lat) — 18, 2)
PODWAWELSKIE (Komandosów
21): Wejście Smoka (Hongkong-
USA 18 lat) — 15. PASAŻ BIE­
LAKA: Bajki — 12; Ultimatum

(poi. 15 lat) — 13; Ucieczka z Al-
catraz (USA 13 lat) — 10, 13, 19:
Pod wulkanem (USA 18 lat) — 17
ŚWIT DUŻA SALA (os. Teatralne

10): Nieoczekiwana zmiana miejsc
(Przestawka) (USA 15 lat) -

13.30. 17.43, 20. ŚWIT MAŁA SA­
LA: Koncert (poi. 12 lat) —

19, 17; Lekarki (NRD 18
lat) — 19. ŚWIATOWID DUŻA
SALA (os. Na Skarpie 7). Tajem­
niczy Budda (ehlń. 15 lat) — 15.45-
Och. Karol (poi. 15 lat) — 18; Oku­
pacja w 26 obrazach (jug. 18 lat) —

20. SFINKS (Majakowskiego t).
Kino ferii. „Syrenka 1 książę” —

12; Dzięcioł (poi. 15 lat) - 16. 18.
TĘCZA (Praska 52): Blues Bro­
thers (USA 15 lat) —16; Na straży
swej stać będę (poi. 15 lat) — 18.15
UGOREK (os. Ugorek): Goście z

galaktyki Arkana (jug. 12 lat) —15;
Werdykt (USA 15 lat) — 17, 19.30.
UCIECHA (Boh Stalingradu 16)
Gliniarz z Beverly Hllls (USA 18

lat) — 16, 18, 20. WANDA (Waryń­
skiego 5); Podróże pana Klek­
sa—cz.I1II(poi.b.o)
— 10; Klasztor Shaolln (Hong-
kong-clilń. 15 łat) - 15.30; Tootsle

(USA 15 lat) — 17.45, 20. WAR­
SZAWA (Stradom 15): Greystoke'
legenda Tarzana, władcy małp
(ang. 12 lat) — 10, 12.45; Pechowiec
(fr. 18 lat) — 16, 18; Miasto kobiet
(Wł. 18 lat) — 20. WOLNOŚĆ (18
Stycznia 1): Jaś 1 diabełek (bułg
b.o.) — 10, 12.15; Wódz Indian Te-
cumseh (NRD b.o.) — 15.45; Dłuż­
nicy śmierci (poi. 18 lat) — 18, 20.
ZWIĄZKOWIEC — STUDYJNE
(Grzegórzecka 71): DKF — 15.45, 18,
20.15

KRZESZOWICE — Nowości: Pe­
chowiec (fr. 12 lat). MYŚLENICE
— Wisła, Och Karol (poi. 15 lat):
W pustyni i w puszczy (poi. b.o)
NIEPOŁOMICE - Bajka: Old Su-
rehand (jug. b.o.). PROSZOWICE
— Syrenka: Sezon pokoju w Pary­
żu (jug.-fr. 15 lat). SKAWINA —

Piast: Greystoke: legenda Tarzana,
władcy małp (ang. 12 lat). SŁOM­
NIKI — Czar: Komandosi z Na­
walony (ang. 15 lat). WIELICZ­
KA — Górnik: Thais (poi 18 lat).

Pozostałe kina nieczynne.

w ystaw^^f
ZBIORY SZTUKI NA WAWELU:

KOMNATY (10—15). SKARBIEC
KORONNY 1 ZBROJOWNIA
(10—15). MUZEUM KATEDRALNE
(10—15). Wystawa:. „Wawel zagi­
niony” (niecz.). GROBY KRÓLEW­
SKIE I DZWON ZYGMUNTA
(9—15). MUZEUM W PIESKOWEJ
SKALE (Ojców): (12—17.30). MUZ.
W. I. LENINA (Topolowa 5): Wyst.:
„Wielka, Socjalistyczna Rewolucja
Październikowa w plakacie”; „Wy­
zwolenie Krakowa” (9—18; wst

wol.). DOM LENINA (Kr. Jadwigi
41): Wyst.: „Mieszkanie Lenina”,
„Rewolucyjna działalność Leni­
na na ziemi krakowskiej (9—13,
wst. wol.) MUZ. HISTORYCZNE
KRZYSŻTOFORY (Rynek Gl. 35)
Wystawa „Z dziejów kultury Kra­
kowa” (9—15). FRANCISZKAŃ­
SKA 4: Wystawa szopek krakow­
skich (9—17). JANA 18: Wystawa
„Militaria i zegary” (niecz.). STA­
RA SYNAGOGA (Szeroka 24): Wv-
stawa „Z dziejów kultury Żydów”
(niecz.). GOŁĘBIA 4: Wystawa
„Oficyna introligatorska Roberta

Jahody” (nieez.). MUZEUM PRZY­
RODNICZE (Sławkowska 17);
Współez. fauna polska (10—13, wst

wol.). MUZ. ETNOGRAFICZNE (pl.
Wolnlca 1): Wystawa „Polska kul­
tura ludowa” (nieczynne) MU­
ZEUM ARCHEOLOGICZNE (Po­
selska 9): Wystawy. „Starożytność
1 średniowiecze Małopolski”; „Pra­
dzieje Nowej Huty”; „Mumie e-

glpskie w świetle promieni X'

(14-18). APTEKA „POD ORŁEM”

(pl. Boh. Getta 13) Muzeum Pa­
mięci Narodowej (10—16) GALE
RIA KRZYSZTOFORY (Szczepar.-
ska3): (11—17). RWA (pl. Szcze­
pański 3a): (11—18). GALERIA AR­
KADY (pl. Szczepański 3a): (niecz )
GALERIA „PRYZMAT” (Łobzow­
ska 3); (11.30—15.20). GALERII
PLASTYKA (pl. Szczepański 5)
(10—18) MUZEUM NARODOWE
(Sukiennice): Caieria polskiej sżtv.
ki XIX wieku (niecz.). MUZEUM
WYSPIAŃSKIEGO (Kanonicza 5).
(niecz.). KAMIENICA SZOŁAY-
SK1CH (pl Szczepański 9)- (niecz.)
ZBIORY CZARTORYSKICH (Jana
19)- (10—15.30). NOWY GMACH (al
3 Maria 1): Galeria polskiej sztuki
XX wieku (niecz.). MUZEUM
MŁODEJ POLSKI „RYDLÓWKA”
(Tetmajera 28): „Folklor wsi pod­
krakowskiej” (11—15). TPSP (pl
Szczepański 4): Wystawa „Po­
wierzchnia rzeźbiarska” (10—17).

SALON WYSTAWOWY (al Róż 8):
(10—17). KLUB MP1K (Mały Rynek
4). CZYTELNIA: (10—20) GALE
RIA: Wystawa fotografii Bilia
Brandta s W. Brytanii (13—18)
KLUB MP1K (pl. Centralny): CZY­
TELNIA: (10—20) GALERIA: Wy­
stawa „Elementarze świata” (10—
20) GALERIA ZPAF (Anny 3):
Wyst. fotografii T. Tomaszewskie­
go „Współcześni Żydzi polscy —

ostatni” (10—18). GALERIA KTF

(Boh. Stalingradu 13): (9—19). WIE­
LICZKA ZAMEK ZUPNY (9—13).
MUZ. ŻUP KRAKOWSKICH (8—15).
KOPALNIA SOLI (8—15).

MYŚLENICE — Muzeum Regio­
nalne (Sobieskiego 3): Wystawą
„Szopki krakowskie” (10—15).
MDK (Świerczewskiego 14) (8—211
MIEJSKIE SALE WYSTAW AR­
TYSTYCZNYCH (3 Maja la): „Ka-
pliczka, rzeźba, krzyż przydrożny
ziemi myślenickiej” (pokonkurso­
wa wystawa fotograficzna) (10—14)

szp^.0
INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO

WIA, tel. 22-05-11 (czynna całą do­
bę).

PROGRAM n

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13.00.

17.00, 21 00, 0.50.

(05—8.09 Kraków na antenie: Co
niesie dzień. 7.45 „Czarnoksiężnik
s Archipelagu” — ode. pow. 8.65
Naszym zdaniem. 8.10 Poranna
seren. 8.40 Stereof. arcldwum pol­
skiej plos. 9.00 A. Woznlesiensklj'
„0”. 9.20 Muz., którą lubi B. Ko-
zldrak. 9.30 „Głęboki sen” — ode.
10.00 Godz. melom 11.00 Zawsze po
jedenastej. 11.10 Muz. non stop
12.00 Polscy laureaci Mlędzynar
Kork. Muz 12.25 W kręgu jazz
gitary. 13.05—13.20 Kraków na an­
tenie- 13.20 Z malow. skrzyni. 13.30
Nurt reallst w operze franc. XIX
w. 14.00 Pizeboje sprzed lat. 15.00
W. Kwaskowski' „Wspomnienia”
— fr. 15 10 Karnawał w stylu aJro.
16 00 Dzieła, style, epoki. 16.50
„Głęboki sen” — ode. 17.05—13.30
Kraków na antenie: 13.00 Co niesie
dzień. 13.30 Klub stereo. 19.40 Wie­
czór w Filh. 21.15 Wlecz, refleksie.
21.29 „Marzenia" — na wibrafonie
gra Gary Burton 21.30 Nagr. wie­
czoru. 21.40 Teatr PR: „Ostatni
skamandryta”. 22 10 Słuchajmy ra­
zem. 23 00 T. Kross: „Cesarski sza­
leniec” — ode. 23.20 Mlędzynar.
Trybuna Kompozyt. — Paryż 1985.
23.55 Głosy, lnstrum., nastroje. 0.44
Miniatura literacka.

CHIRURGICZNY: Kopernika 21.
CHIRURGII DZIEC.: Prądnicka 35.
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23a. UROLOGICZNY: Grzegórzecka
18. OKULISTYCZNY: Kopernika 35.

pogotowie ;i|8'
Krakowskie Pogotowie Ratunko­

we, Łazarza 14. tel 099. zachoro­
wania 1 przewozy - tel 22-29-99
Podstacje KPR Rynek Podgórski
2 - tel 66-89-99 Prokoclm (Teligi
8) - tel 55-59-99 Lotnisko (Bab­
ce) — tel 11-19-99 Nowa Huta -

tel 44-49-99 Krowodrza (Piastow­
ska) — tel. 33-39-99 (Biato-
prądnlcka 8) - tel. 34-39-91
Krzeszowice - tel 99, Jerzmanowi­
ce — tel 48 Proszowice tel 0
Myślenice - tel 999 Skawiną
(Kazimierza Wielkiego 4) — tel
dla mieszkańców 999; tel miejski
76-14-44. Wieltczka - tel 22-33-54
78-38-66 — tel. alarmowy: 999. tel

miejski 21-02-09. Iwanowice — te!
99.

apteki
INFORMACJA APTECZNA: tel.

11-07-65 (czynna 8—15).

Rynek Gl 42 - tel 22-23-71
Długa 88 — tel. 33-42-90, Ko­
złówek (pawilon) — tel. 55-51-87.
Krakowska 1 — tel. 66-23-21,
Pstrowskiego 98 — tel. 66-89-50. Ka­
zimierza Wielkiego 112 - tel. 37-44-

01. N, Huta, al. Rewolucji Paź­
dziernikowej 6 - tel. 44-17-19, Cen­
trum A — tel. 44-17-36.

PROGRAM m

0.00—9.05 Zaprasz. do Trójki: 8.18
24 godziny w 10 minut 7.00, 8.00,
9.00, 12.00, 16.00, 16.00, 17.00, 18.00 -

Serwis Trojki. 7.30 Polit. dla wszy­
stkich. 8.30 „Wojny urojone” —

ode. 8 (powt.). 9 05 Gwiazda tyg.:
Paul Anka. 9.15 „Zapiski z podro­
ży”. Jerzy Rakowski, 9 20 Mata

poranna muz. 9.40 Mlriiat. poet
9.45 Mała poranna muz, 10.00 „Cza­
rodziejska góra" — ode. 17 (powt.)
10.30 Muz. Interklub. 10.50 Co pa­
ni czyta? 11.00 Jazz lat osiemdzie­
siątych 11.30 Szlachetne zdrowie
11.40 Gwiazda tyg.: Paul Anka.
11.50 „Bardzo długie dzieciństwo”
— ode. 3 '.powt.). 12.05 W tonacji
Trójki. 13.30 „Wojny urojone” —

ode. 9 13.10 Powt. z rozr. 14.00
Dzieła oratoryjne włoskiego baro­
ku. 15.05 Przypominamy zespół
April Winę. 15.40 Szwedzkie polo­
nica. 16 00—19.00 Zaprasz do Trój­
ki. 17.30 Polit. dla wszystkich, 18.05
Tnf. sport 19.00 Winien’ i „Ma”.
19.30 Trochę swinga 19.50 .Bardzo

długie dzieciństwo” — ode 4. 20.00

Cały ten rock: World Class Punk
20 45 Warsztaty muz. 2100 Mistrz
franc. baroku. 21.45 Książka tyg.:
„Slrmarllllon”. 22.05 24 godziny w

10 minut i inf. sport. 22.15 Siada­
mi legend. 22.45 Posłuchać warto
23.00 Zaprasz. do Trójki- 23.50 „So­
bowtór” — ode. 10.

SKAWINA (Ogrody 101)

WIELICZKA (Boh Warszawy 13)

MYŚLENICE (Rynek 10)

PROSZOWICE (1 Maja 51)

Nocne dyżury pełnią aptek! w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al­
werni, Dobczycach, Gdowie, Ska­
le, Słomnikach 1 Niepołomicach

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA­
TRYCZNY I KARDIOLOGICZNY:
tel. 32-25-66 1 22-31-38 (15.30—22.00).

DOMOWA POMOC LEKARSKA:

tel. 55-56-64 (7—21.30).

NAGŁA POMOC LEKARSKA (le­
karzy specjalistów): tek 66-30-00
(9—21.30).

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37
(16—22).

POMOC DROGOWA PZMot.: ul.

Kawiory 3 — tel. 37-55-75 (7—22)

POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81):
tel. 48-00-84 (6—22).

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU­
FANIA: 958 (14—19).

TELEFON DLA RODZICÓW:
22-02-16 (14—18).

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-08-08 (3—19).

EUREKA (Inf o usługach), ul
Wiślna (10-13); tel. 22-98-22. wewn.

38 (10—15.30).

PROGRAM IV

DZIENNIKI: 7.00,12 05,17.00,
19.30. 23,00.

7,06 Kalendarz radiowy. 7 10 Har­
cerski poranek. 7.40 Jęz ros. Ł55
Muz suplement. 8.10 Jesień nie
zawsze złota — mag. dla ludzi

trzeciego wieku. 8.03 Nuty spod
lekkiej batuty. 8.50 Aktualn. 1.00
Tam, gdzie rodzi się słońce — fel.
9.05 „Ogró^ tystaca piwonil” —

słuch. 9.35 Teatr dla pizedszk.:
„Wędrówki pingwina” — cz. 2.
10.09 Podróże do Chin. 10.80 Muz
z Krainy Bayou 11.00 Pisarze z

z Kraju Środka. 11.30 Klasycyzm w

muz franc 12.10 Lektury kształcą.
12.20 Polskie zesp lnstrum 12.30 W
Jezioranach. 13.00 Zagadka. 13.15
Muz. chińska. 13.25 Wirtuoz! for­
tepianu 14.00 Popoł. Młodych Słuch.
16.00 „Złote 1 szare” — ode. 16.10

Katalog potsk. pianistów jazz. 16.30

Widnokrąg. 17.05 Muz. baletowa
18.00 W poszuklw. harmonii. 18.20
Muz. hobby 18.40 St. Ekspertów
19.49 Jęz. niem. 19.55 NURT: Stu­
dium pedagogiki opiekuńczej. 20.29
Wieczór Muz. i Myśli' Pasje 1 ro­
dowody. 22.00 Album płyt. 22.50
Lektury czwórki 23.00 Muzykote-
rapia, 23.30 W świecie humanisty­
ki 23.55 Kalendarz radiowy.

INFORMACJA ONKOLOGII: teł.
21-00-60 (18—19).

radio

PROGRAM I

DZIENNIKI: 4.00, 5.00, 5.30,
6M. 7.00, 8 00. 9.00, 10 00, 12.05,
14.00, 16.00, 18.00, 19.00, 20 00,
22.00, 23.00

4.09—8.00 Poranne sygnały. 8.05
Obserw. 8.15 Muz. 8,45 Żołn zwiad.
9.00—11.00 Cztery Pory Roku. 11.00
Kone. przed hejnałem. 12 30 Muz
folklor malow. 12.45 Roln kwadr.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

17.20 Przegląd sportowy
18.20 Wieczorynka
18.30 Perspektywy
20.00 „Granice możliwości'’

— serial radź. (3)
21 15 „Droga do Chin” —

film dok.
22.10 Muzyczny nokturn —

koncert kameralny

PROGRAM II

16 30 „Klucze do przeszłości"
17.35 Złote Wrota — wido­

wisko dla dzieci
18.30 Generacja roku 2000
19.10 Wieczorynka
20.00 TV Klub Młodych
22.10 Film węgierski

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie talerze odpowiedzialno­
ści.
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